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THE

WSZECHROSYJSKI KONGRES

KOMUNISTYCZNY W MOSKWIE
 

Przy współudziale 600 delegatów wszystkich

sowieckich. republik -.
 

KONGRES ZEBRAŁ SIĘ NA 10-DNIOWĄ / NARADĘ

  

 Miau 5
MOSKWA. 18 p.udlu'rmkźl -

Wszechrosyjski kongres. holsze- PIES RATUJE SWEGO

wieki, złożony z 600 delegatów PANA OD ŚMIERCI

wszystkich -republik bolszewic.

kich, zebrał się dzisiaj na 10cio
dniową sesję. na której będą za

łatwione ważne sprawy, dotyczą-

ce związku sowieckich republik.

Obrady wszechrosyjskiego kon

gresu zostały uhmrlv po kmm-

rencji 300 rosyjskich delegatów,
którzy się naradzali nad sprawa-

mi dotyczącemi wyłącznie repu-

bliki |rosyjskiej, -zatwierdzając

budżet rosyjski w sumie 300,000.-

000 złotych rubli na rok 18

Kongres wszechrosyjski będzie

się zastanawiał nad sprawami do

tyczącemi -wszystkich -republik,

mhndzqmch w sklad bolszewic-

kiej Rosji, włączającsprawy han

dku. budżet federalny, ogólną po-

litykę gospodarczą, oraz sprawo-

zdania ze zbiorów źniw, w celu

zamadzeniu niebezpieczeństwu gło

du. grożącemu z powodu złych

urodzajów.

 

  

  

  

 

   

  

Pobite woixka chińskie sta-
malą opor

 

broni i oszańcowawszy się w po-
bliżu kolonii europejskiej, o-
świadczyły gotowość do dalszej
walki. Przedstawiciele zbuntowa-
nych wojsk domagają się znacze
nej kontrybucji od miasta, by
zbuntowani żołnierze po złożeniu
broni mogli się udać spokojnie
do swych domów.

 

Syn wolny, a postrzelony oj-

 

chłopca, uradowany z wyroku,
;mczq) klaskać w dłonie z rado-

za obrazę sądu został ska»

 

 

| ży jego pan.

MIDLETOWN, Conn., 18
dziernika. - „Prince", pies pig-
nastoletniego Kenneth" Adams'a,
uratował swego pana od pewnej
śmierci przez sprowadzenie po-
mocy, gdy chłopiec przez niec-
stroźność się ciężko i
padł na ziemię nieprzytomny. -
Pies zobaczywszy robotnika fare
merskiego, porz?) szczekać oko-
ło niego, biegnąc kierunku la-
su, by w shunt? sce, gdzie le-

idy robotnik się
ociągał z pójściem wślady, wier-
nypies począł go ciągnąć za spo-

dnie dopóki robotnik nie zaszedł

do miejsca, gdzie znalazł nieprzy

tomnego Kenneth'a.

  

  

Żony chińczyków obywateli

amerykańskich

BOSTON, 18 października. -

Wyrokiem sędziego Jamesa Lo-

well'a, żony Cluncnkum obywa
teli amerykańskich mają być do-,

 

' puszcrone do St. Zjedn. Chińczyk

 

ang Lin, urodzony w St. Zjed.
mieszkały w Norwich Conn.

wyjechał do Chin i przywiózł ze
sobą żonę, której nie pozwołono
wylądować. Sędzia Lowell w mo-
tywach wyroku oświadcza, iż ż0-
na obywatela _amerykańskiego
bez względu na jego rasowe po-
chodzenie, musi być dopuszczo-
na do St. Zjedn.

 

Chłopi bułgarscy

agitacją bolszewicką

 

 
RZYM, 18 października.-Więk

| szość członkówstronnictwa chło-

Kaltowa, iż pragnie lojalnie po-
pierać rząd premiera Zankowa,
o ile rząd uwzględni zasadnicze

 

ciec w więzieniu pskiego w Bułgarji, popierające.
te- gopolitykę byłego premjera Stam

LANSING, Mich., 18 paździer- bulijskiego, zniechęciła się do bol
nika. - Francis Pierce, lat 15, szewickiej agitacji obecnych
który postrzelił swego ojca, zo- swych przywódców i zawiadomi=

stał uznany niewinnym. Ojciec W ła ministra spraw zagranicznych

zany na 10 dni więztenia. żądania stronnictwa chłopskiego.

  POLISH

 

 
urtesy of. Week  
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enpolnt Star.

Najpiękniejsza Polka Maria Marszałek otrzymała pierwszą
nagrodę na konkursie piękności w Warszawie
 

Nadzwyczajne posie-

+ dzenie Ligi Narodów
 

Dla zahtwnema sporu angielsko-tureckiego - Dla uniknig-
cia wojny turecko-angielskiej-w Mezopotamii

GENEWA, 18 października. -
Przer Iniczący Rady. Ligi Naro-
dów p. cił sekretarzowi Ligi Sir
Erykowi Drummondowi zwołać
nadzwyczajne posiedzenie Rady
Ligi Narodów dla załatwienia spo
ru turecko-angielskiego o pola
naftowe w zagłębiu Mosul. Nad-
zwyczajne zgromadzenie Ligi N
rodówzostało, wyznaczone na 27
października, Rada Ligi Narodów
będzie się starała nie dopuścić do
wybuchu wojny pomiędzy Tur.
cją i Anglją w Mezopotamii.

    

PARYŻ, 18 października.-We-
dług wiadomości, pochodzących

z wiarygodnych źródeł, aeropla-
ny angielskie patrolują ponad te
rytorjum Mossul, rzucając bom.
by na obołowiska kawalerji tu-
reckiej, wysłanej w ostatnich
dniach przez rząd turecki dla o-
brony pretensji tureckich do za-

1924.

_i

$60,000 ROZRZU-

CONYCH NA TO-

RACH KOLEJOWYCH

SKUTKIEMWYPADNIECIA

WORKA Z WAGONU

POCZTÓWEGO

PITTSBURG, 18 października. -
Skutkiem wypadnięcia worka pie
nieżnego z wagonu pocztowego,
60 tysięcy dolarów zostało roz-
rzuconych po torze kolejowym w
pobliżu tego miasta, Przeważna
część pieniędzy była w papierach
i nie została uszkodzona. Pieniq-
dze srebrne zostały rozsypane po
torze. Dotychczas nie zdołano od
szukać 8,000 dolarów,  rozsypa-
nych na przestrzeni pół mili.

Chłopcy szkolni bawią się
dynamitem
 

POTTSVILLE, Pa., 18 pazdzier
nika, - Władze policyjne poin-
formowane „przez nauczycieli,
przeprowadzą rewizję wśród

chłopców szkolnych, wszyscy po-

niżej lat 10, u'których znalazły
40 laseczek dynamitu, wziętych

ze składów Sherman Coal. Chłop-

cy pytani, dlaczego wrigli dyna.

mił, oświadczyli, iż robili sobie

ogień, ponieważ dynamit palił się

niebieskim płomieniem.

(Dynamit położony ostrożnie na
ogniu, będzie się palił, nie wy-
buchając..P. R.)

anonlował żonę siekierą

TROY, N.Y. 18 października.
-- Pani Seragin Sontorian, lat 40
zmarła dzisiaj w szpitalu skut-
kiem rany, zadanej jej siekierą
przez męża, który podejrzewał żo
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MOŻLIWOŚC ZORGANIZOWA- -
NIABEZPARTYJNEGO RZĄDU -

Jeżeli zostame zarządzone rozpisanie nowych

wyborów
BERLIN, 18 października, - Kryzys polityczny, którego je»

dynem załatwieniem byłoby rozwiązanie parlamentu, stał się jesz-
cze bardziej zagadkowym gdy rząd kanclerza Marx'a nie mógł
się zdecydować na rozwiązane parlamentu i rozpisanie nowych

wyborów, które są uważane za nieuniknione w kołach

tarnych po nieudaej reorganizacji gabmstu przez dopuszczenie
do rządów przedstawicieli monarchistów.

Członkowie gabinetu odrzucili propozycję kanclerza, propo»
nującego rozwiązanie parlamentu, a podsunęli kanclerzowi myśl
utworzenia gabinetu bezpartyjnego „fachowego", w którym przed-
stawiciele monarchistów mogliby wziąć udział nieoficjalnie, hie
jako członkowie partji, ale jako eksperci.

Na podstawie tego planu, monarchiści mogliby dostać trzy
teki: spraw wewnętrznych, robót publicznych i rolnictwa.

Nie ma jednak najmniejsza; wątpliwości czy plan poddany
przez członków gabinetu da się urzeczywistnić.

RZĄD NIEMIECKI W PRZEDEDNIU UPADKU

Nowe wyhory do parlamentu nieuniknione - Możliwość zła»

mania wpływu monarchistów i komunistów
-I

 

 

  
BERLIN, 18 października. -

Wszelkie usiłowania kanclerza
Marxa dia przeprowadzenia re-
organizacji rządu, zostały uda-
remnione żądaniem  monarchi-
stów, którzy za warunek przystą«
pienia do rządu, postawili~wyc-
liminowanie udziału socjalistów
w reorganizowanym rządzie.
Jedynem wyjściem dla rządu

kanclerza Marsajest rozwiązanie
parlamentu i rozpisanie nowych
wyborów, jeżeli parlament odmó
wi rządowj wotum zaufania. W

 

ZE ŚWIATA

-»
Rząd holenderski wykończył plany

dla wysuszenia morza Zuider Zee,
które" powstało w 1440 przez zalanie
znacznych obszarów północno-wschod
niej Holandji po przerwaniu wałów
nadmorskich. Koszta usunię@a mo-
rza obliczone są na kilkadziesjąt mi-
jonów i kilkanaście lat pracy.

   

 
Przemysł wielorybowy wzmógł się

na morzach północnych w ostatnichdębia. naft . .
fama mitowten __ nę o utrzymywanie niedozwolo- czasach do tego stopnia, iż zostało

sferach rządowych panuje prze-

konanie, iż w razie rozmązamu

DYKTATOR RIVERA GU- |

BERNATOREM MAROKKO

MADRYT, 18 października, -. Dy-
ktator Primo de Rivera został min-
nowany dekretem królewskim guber-
natorem Marokka w miejsce gen.
Luis Aczpurn, który się okazał zbyt
 

Chłopi rosyiscy mordują bolsze-
wickich szpiegów rządowych

W CIĄGU KILKU DNI 40 SZPIEGÓW ZOSTAŁO ZAMOR- ;DOWANYCH NA BIAŁEJ RUSI I GUBERNIACH NAD. |WOŁŻANSKICH
RYGA.18 pazdziernika.-Czter stępowali do ściągania podatkuw wysokości 40 procent całegodziestu szpiegów rządowych zo-stało zamordowanych przez wzburzonych qhłopnw rosyjskich, któ-

rzy przekonali się, że tak zwani
korespondenci gazeciarscy, zbie-
rający wiadomości wśród ludno-
ści, są szpiegami, -donoszącymi
rządowi jakie chłopi mieli zbiory
polne podczasostatnich źniw. Po
sprawozdanmch przesłanych rzą

dowi przez szpiegów, do domów

chłopskich natychnfiast przybyły
gromady poborców podatkowych

zaonatrzonych w dokładne spisy.

ile który gospodarz zebrał zbo-

ża z pola, albo ile posiada bydła

Poborcy podatkowi przy pomocy

zbioru i zabierania bydła, zosta-

wiając jedynie 60 procent wzbu-

rzonym chłopom.
Konfiskata _majątków_ chłop-

skich przez poborców podatko-

wych, |poinformowanych -przez

tak :zwanych -korespondentów

szpiegów, do tego stopnia webu-

rzyła chłopów w guberniach nad-
wołżańskich i na Białej, Rusi, że

rzucili się na korespondentów i

wymordowali ich w większych i-

lościach w ciągu ostatnich dwuch

miesiącach, a 45 wostatnim ty-

godniu. Prąd bolszewicki wysłał

ekspcrhcje wojskowe dla ukara-

policji i wojska natychmiast przy | nia. wzburzonych chłopów.

NOWA ZELANDJA PRZE
CIW LIDZE NARODÓW

WELLINGTON, 18 październie
ka. - Premjer WF. Massey, od-
powiadając w parlamencie na in-
terpelację w sprawie międzyna-
rodowych ograniczeń zbrojeń i
przymusowych sądów polubow=
nych pod egidą Ligi Narodów w
sporach -wewnętrznych |państw
sąsiednich, oświadczył, iż Nowa
Zelandja nie myśli poddawać się
wyrokowi "sądów _polubownych
pod egidą Ligi Narodów.

Skład drobiu zbombar-
dowany

BROOKLYN, 18 października.
- Skład żywego drobiu pn. 1305
prey 65 ›ulicy: został zbombardo-

 

 
 

JUTRO!

Po referacie dyskusja.

 

JUTRO! JUTRO! -
Na posiedzeniu Komitetu im. Józefa P›Isudskwgo w Do-

mu Nnradnwym. 19 St. Marks Place, ob. BOJAN-BŁAŻEWICZ
wygłosi referat, na, temat:

„ROLĄCZKI WYCHODZTWA"

Referent poruszy szereg najważniejszych i najbardziej
aktualnych kwestji, tak w stosunku wychodźtwa do Pliszki
jak i do Stanów Zjednoczonych. .~ ;

.~ _Goście są proszeni o przybycie. - Początek o godz-mu
Ba] wieczorem. - WSTEP WOLNY!

 

   

„ny lozją bomby, podłożo-
nej tajcmmczo na dachu składu.

Szkody spowodowane wybuchem

bomby są znaczne. Nikt z ludzi

nie odniósł większych obrażeń.

Zamach bombowybył aktem zem

sty konkurent ne
  

 

 

' Straciła mowę :kutkleln
przestrachu ~
 

WORCESTER, 18 października.
-- Agna Socha napudnęta przez
akentów probibicyjnych przy wy
fabianiu księżycówki, przeraziła
się do tego stopnia, iż straciła
mowę i od czasu rewizji w jej
domu, nie może < wcale movuć
chociaż słyszy,

   

  

mało energicznym. Primo Rivera nie
zrzeknie się jednak swego stanowi-
ska dyktatora Hiszpani.
 

Nowa francuska pożyczka

wewnętrzna
 

PARYŻ, 18 października.-Mi-
nister finansów Clementel, dla
zrównoważenia deficytu w. bud-
żecie na rok 1924-5, wypuścił we.
wnętrzną pożyczkę na 2 do 3 mil.
jardów franków. Za tysiąc fran-
kowe obligacje pożyczkowe, po
10 latach, rząd będzie płacił po
1,500. franków.

nych stosunków z bortnikiem.

Więzień nie chce iść na

wolność

MOSKWA, 18 października. -
Aleksander Krasnoczkow, były
premjer _republiki _Dalekiego
Wschodu, skazany na 6 lat wię-
zienia za użyczanie pożyczek
swoim przyjaciołom z funduszów
rządowych, zajął się pisaniem po
pularnych książek z dziedziny fi-
nansowości, które mu przynoszą
wielkie dochody. Rząd bolszewi-
cki, przekonawszy się o niezwy-
kle praktycznych finansowych
pomysłach Krasnoczkowa, zapro-
ponował mu ułaskawienie i po-
sadę w bolszewickim banku rzą-
dowym z płacą 2,000 dol. rocznie.
Krasnoczkownie przyjął ułaska-
wienia, ani posady, twierdząc, że
więcej zarobi na pisaniu książek
w więzieniu. 
 

KONSERWATYŚCI ANGIELSEY OBAWIAJĄSIĘ

KLĘSKI W WYBORACH
 

Z powodu ogolne; apatji wśród swych zwnlennlkow -Wy-
bory nie budzą prawie żadnego zainteresowania

z powodu Malle) przyczyny ich rozpisania

GWAŁTOWNE BURZE NA
WYBRZEŻACH KUBY

HAWANA, 18 października. -
Okręt
kursujące pomiędzy wyspą Kuba
i St. Zjedn. zostały zmuszone do
pozostania w porcie Hawany z
powodu gwaltownej burzy, szale-
ince} przy wybrzeżach Kuby.

 

 

Sprzedaż więzienia
powutowegu

WORCESTER, Mass., 18
nika. - Władze powiatu Worcester,
zastanawiają się nad sprzedażą gma=
chów więzienia powiatowego, sto
cego pustkami skutek probibicji.
Jest to drugi wypadeksprzedaży gma
chu więziennego z powodu braku lo-
katorów. Pierwszy wypadek miał
miejsce w Lowell, Mass. ;

  

pasażerskie i ciężarowe, |

LONDYN, 18 października. -
W kołach konserwatywnych pa-
nuje wielkie zaniepokojenie, od-
nośnie wyniku wyborów, które
nie potrafiły zainteresować szer-
szych warstw społeczeństwa.-
Wszerezach zwolennikówkon-|.

serwaływnych zarówno wśród
kobiet, „jak i mężczyzn, panuje
powszechna apatja z powodu bra
ku odpowiedniego ~>adnienia,
dla którego załatwienia wybory
zostały rozpisane. Termin
cji wyborczej został skrócony do
lego stopnia, jak niedy przediem
w historji wwhorcze w- Angli..
Jedyne zainteresowanić ~wykązu-
ją sfery robolnicze, które masa-
mi idą słucha h. przedsta«
wiciel) w parlaneńcie. Najwięk› |
szem powodzeui i i
wjer któ
pełnie gło:, przemawiając do wie
łolynęcznychtłumów.

   

   

 

zorganizowanych wiele kompanii spe- arlamentu i rozpisania nowych
cjalnie do łowienia wielorybów, 3 » -wyborów, konserwatyści poniosą

klęskę w wyborach, jak również

komuniści, którzy na równi z

monarchistami uważani są za naj

większych przeciwników :wpro-

wadzenia w życie planu eksper-

Włoski następca tronu książę Hum
bort 'zaręczył się oficjalnie z księże
niczką belgijską Marją Józefina, cór»
ką króla Alberta i ElżbietyZ dru»
giej strony ogłoszenie zaręczyn bel.
zijskiego następcy tronu księcia Le-
opolda z księżniczką włoską Mafolda,
spodziewane jest każdej chwili.

Profesor niemiecki Boknenkampt,
znany reakcjonista został skazany na
600 marek kary za obrazę prezyden-
tn Fberta, którego przedstawił swo-
im studentom, jako gburm nie umie›
jącego trzymać prawidłowo widelca
i tyki,
 

Międzynarodowa pożyczka niemiec»
ka została rozkupiona w Londynie
w niecałej pół godzinie. Tak samo w
Szwecji pożyczka niemiecka miała
chętnych nabywców, Wszędzie pożycze
ka niemiecka została rozkupiona wię-
cej jak dziesięciokrotnie.

tów międzynarodowych, od wy-

konania którego zależy gospodar.

cze i finansowe odrodzenie Nie-

miec.
Fxg

RZĄD FRANCUSKI NIE

UZNAŁ BOLSZEWIKÓW,

PARYŻ, 18

pówiedziane w kołach rządowych

na pmlek uznanie bolszewickiej

Rosji, nie nastąpiło. Mimo dłu-

gich narad gabinet premiera Her-

riota nie- zdecydował się uznać

bolszewiekiej Rosji, nie mając

 

 

pexxnnścl. czy rząd: bolszewicki
zgodzi się na spłacenie byłych
długów carskich. Kwestja uzna-
nia bolszewickiej Rosji została
odłożona przez premiera Herrio- .
ta do czasu, gdy bolszewicy oka-
żą gotowość _zapłacenia byłych
długów carskich.

Prezydent Obregon nakazał wypę-
dzić z miasta Puebla wszystkich cu-
dzoziemskich kupców, którzy się o-
ciągali z płaceniem podatków
łonych przez rząd. Wypędzeni kupcy
przeważnie amerykanie apełowali do
swego rządu o pomoc,  
 
 

KORESPONDENCJE WŁASNE Z POLSKI

~ JUTRO! --> JUTRO! Jutro! ;

„Korfanty wydawcą Polonii"

 

"WE WTOREK! + WE WTOREK!

*: „Poseł Taraszkiewiczo stosunkach

370: =: polsko-białoniskich" -

« pisze TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI
yodamcclekawy wywiad z liderem białorusinów o sytuacji na

krósach

W ŚRODĘ! | W ŚRODĘ! W ŚRODĘr

,,Bankractwo łmunsowego nabata Castiglioni'ego"
4 Korespondencja z Karwiny na Śląsku Cieszyńskim

P. STASZCZAKA

#

 
   

+ Korespondencja z Krakowa E. WARZYCKIEGO + / |f
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| TOW. SPIEWU „ECHO"
, -w New vorku .

21 ROCZNY

KONCERT

- W POLSKIM DOMU
NARODOWYM

19-23 St. Marks Place"
New York, N. Y.

W SOBOTE, 25-GO
PAZDZIERNIKA

¥Poczatek punktualnie 0 go-
dzinie 8:30 wieczorem

€ PIERWSZORZĘDNA

?

  

I
jg ORKIESTRA ZIMNOCHA

w i TANCE DO RANA

I
Następujące wybitne siły

4 biorą udział:

2° LEON CORTILLI
w operowy tenor

A. SCHMIDT
violoncello-virtuoso

MARJA TUROWSKA
"koncertowa śpiewaczka

, i inne znakomite siły

 

‘Bxlety do nabycia w Re-

stauracjl Domu Narodm

1 wego !

WSTEP $1.10 i $1.65

z podatkiem wojennym

' i garderobg

  

2 WHK

,BAL

urządzają

lłącz. Grupy Z. N. P.
tow. B) P. „Polonia" grupa 30,ow. „3-i Maj" gr. 44, Tow.zdęnęzała Czachowskiego" gr. 234,Tow. „Króla Jana Sobieskiego"gr. 260, Tow. „Św. Klemensa"--" gr. 830 w New Yorku

 

w Domu Narodowym
"Tos coUuRTLANDT Ave.

\. _BRONX, N.Y.

wisobntę, dnia, 25-50

października 1924
o godzinie 7:30 wieczorem

Doborowa orkiestra polska
** WSTĘP '50 CENTÓW
i O łaskawe przybycie uprzejmie
prosi KOMITET.

Pereore 
Pamiętajcie o Funduszu im.

_ Józefa Piłsudskiego!
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”Wieczór
PBaletowy
.fZKOŁY KLASYCZNYCH

TANCÓW

LUNINESTOR
Minh

ĘWASHINGTON IRVING
HIGH SCHOOL

  

 16 ulicy i Irving Place
t

   

  

 

 

OBRAZKI .
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘGA.

   
Była bardzo uprzejma i miła.
Dobroczynność zdaje się jest

jej powołaniem serdecznem.
Uśmiechnęła się do nas serde-

cznie gdyśmy weszli, =»
po raz pierwszy..

Nie dałem jej skończyć

mnie wstyd palił straszny, W

działem co ona mana myśli.

Po raz pierwszy widzi przedsta-

wicieli Polaków. Więc dziwiła

sig.

 

  

 

jakże się mają nasi cho-

rzy... pytała członkini Ligi Ko-

biet, oglądając się na wszystkie

strony. _Czyściuteńko dokoła

a taku ciepła, serdeczna atmo-

sfera tam panuje, że mimowoli

głaz troski, który na sercu cią-

żył topniał,

"Proszę... zwykle mamy dużo
Polaków. Dzisiaj jakoś mało.
Dwie polskie kobiety i kilkoro
dzieci polskich w dziale dla dzie-
«* +

"Właśnie chcielibyśmy Panid
prosić, aby pécjentom będącym
w wielkiej nędzy dały znak o
nas. Czasami zdarza się, że nie
wiedzą o naszej pracy. Pra-
gniemy współpracować z insty-
tucjami amerykańskiemi, które
pomagają Polakom."
- To dobrze. Często się zda-

rza, żo widzimy wypadki wiel.
kiej biedy.
Znam nawet rodzinę polską,

żyjąca w pobliżu. Wdowa, a
przychodzi tu do nas do sepita-
la, kiedy tylko doktora do sie-
bie lub dzieci potrzebuje. -Mo-
żecie do niej zaglądnąć a po-
wiedźcie jej, że ja Was posła.
łam, bo ona bardzo wstydliwa.

Zaprowadziła nas do oddzia-
łu dla dzieci,
Było tam troje dzieci pol.

skich. Mały dziesięcioletni S.
ma złamaną rękę, przejechany
przez samochód. Bawił się grze.
cznie wkąciku. :Rodzice do nie:
go przychodzą. Jest mu dobrze.

Dziwił się, że mówiliśmy do
niego po polsku.

Ośmioletni G. również przeje-
chany przez samochód ma ciało
potłuczone w kilku miejscach.
Obok rfego jeszcze jedno dziec.
ko polskie.
Mają się doskonale, rodzice

je odwiedzają, mają zabawki i
opiekę staranną. Dumna i o
twarzy pogodnej pxelęgnm'ka

uśmiecha się do nich i do nas i

klepiąc dzieci po plecach piesz.

czotliwie mówiła:

""To są moi mali Polacy..."

Radowało się serce,

KSIĄŻKI

Dla polskich pacjentów w

szpitalach miejskich nadesłano

następujące książki:

Cervantes, Don Kiszot;

Bohowityn, Dzieje Mężatek;

Olechowski, Dzieje Mężczyzny;

Zapolska, Gdy w Głąb Duszy

Wnikniemy ;

Sieroszewski, Beniowski;

Emma Jelefiska, Matka;

Książki te ofiarował Józef

Schmidt z Brooklyna,

 

 

Duży zapis
 

W testamencie Robert Hirsch,

wspólnik kompanji William, O-

penhym and Sons, zapisał 000000
dolarów na stypendjum dla stu-
denim-s Szkoly Ethical Culture,

h j części
miasta przy Centralnym Parku.
Taką samą sumę Hirsch zapisał
dla „urzędników, którzy pracowa

li w jego firmię nie mniej niż
dziesięć lat.

Hirsch miał krewnych, lecz za-

pisał cały swój majątek na cele
społeczne.

NAUKA I KAZANIE
Ink KOSZTUJE POSTĘP)

Niedziela 19 października, 1924
Początek o godzinie 3.6) po połud.

niu. - Wstęp: wolny
-164 Second -Avenue

rzy East 10 ulicy,
Czytajcie Pismo Swięte.

Ke: A, R. Zlarko,

nowyŚWIAT NIEDZIELA,19 PAŻDZIERNIKA (SUX
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WYDANIE NIEDZIECNK 
 

 

 

 

TEATR, MUZYKA I BALET
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Na ekrame.Captain Blood,
Gubernator Smith i jego prze-
ciwnik T. Roosevelt ukażą się w
Phonofilmie i wygłoszą krótkie
przemówienia.
Ze względu na to, iż film JesL

bardzo długi program wokaino-

muzyczny skrócony będzie do

prologu, w którym udział przyj

muje cały zespół artystów Te!

atru Rivoli,

Rialto .

Na ekranie: „The Border Leś ,

gion", The Girl Hater.

Phonofilm, E. Cantor.

Orkiestra Czwarta Symfonja®

Czajkowskiego.

T. Webb baryton. z
Balet., :

Koncert. Organistów.

Ossip Gabrilowitsch

W sobotę po południu, dnia.

25-go października odbędzie sig

w Aeolian Hall koncert jednego
; z największych pianistów, Ossipa

Gabrilowitscha, który tym ra-

zem wykona nadzwyczajnie true

dny program, przeważnie Bacha.

Program zakończy kilka* umo-

rów Chopina,

 

 

Gniazdo Ime Związku Sokołów
Polskich w Ameryce urządza

trzydziesty drugi roczny bal w

dniu 1-go listopada, br., na gor 
 

L. NOWIKOFF A. PAWŁOWA

nej sali Domu Narodowego.
Bal urozmaicony: _popisowe

ćwiczenia dziatwy, ćwiczenia sp< 

Refleksje

O jaka moc tęga w słowie ży-

je, sięgająca do dna serca sło-

dycz, źródło niewyczerpane

światła i ciepła i wspomnień.

Słowem żal swój wypłaczesz i

radość  wy&piewasz, wierność

przysięgasz i zdradę opłakujesz,

wznosisz się słowemSod niebio-

sa i słowem spadasz w bloto.

Takie to zwierciadło duszy

niemej i niewidzialnej.

W niem dowód niezbity, żeś

człowiekiem, jako że człowieko-

wi tylko dana jest moc słowa.

A jednak kala je i szpeci.

Wytarte i brudne i zniekształ-

cone i zwiędłe to słowo, którem

się obrzucacie dziennie.

Zimne jest albo pijane, a tak

rzadko piękne.

Została kasta stróżów słowa,

rodzina wielka poetówz bożej

łaski, którym. dana jest moc

wygłaszania uczuć i wywoływa

nia czarów wsercach naszych.

Im to polecona jest straż nad

słowem. Oni mają przechować

je i potomności przekazać.

Dla nas w słowie polskiem

tkwi nie tylko POLSKOSC, nie

tylko OJCZYZNA, nie tylko to

piękno i życie cudne, które w

niem żyje, lecz KULTURA

POLSKA. Dlatego też nazwać

można WIECZÓR ARTYSTY-

CZNY pani Wandy Siemaszko

ŚWIĘTEM SŁOWA, uroczystą

mszą uczczenia nieznanego nam

już SŁOWA, które wprost z ser-

ca poetów wielkich do serc na-

szych padnie.

..Bez szminki, bez kostjumów,

bez teatralności i błyskotek,

Pani Siemaszko będzie nam

odczytywać pieśni i opowiada»

nia polskie rzewne i wesołe,

ogromnie piękne, niepowszed-

nie.

Ty tułaczu polski, proszony

jesteś na ten wieczór, Poznasz

że słowa których sam codzien-

nie używasz... to miedź, że są

słowa polskie, złote, śmęte
Przekona cię o tem jeden wie-

czor.
Przyjdź w sobotę, dnia 1-go

listopada, do Washington Irving
High School.

 

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

 

 

Anna Pawłowa

W Manhattan Opera House
obecnie występuje Anna Pawło-
wa, która stoi na czele baletu
cieszącego się światową sławą.
Anna Pawłowa zasłużyła się

szczególnie tem, że spopulary-
zowała taniec klasyczny.  Zro-
zumiała dobrze, że taniec szcze
gólnie balet mimiczny i symfo-
niczny, akompanjament działa-
ją bezpośrednio na umysł i wy-
obraźnię publiczności wobec cze-
go objeżdzała świat z swoją tru
pą doskonale wyćwiezoną i wy-
stępowała przed miljonami lu-
dzi różnej narodowości, różnych
pojęć i zasad. -Atoli' wszędzie
rozumiano ją, gdyż jej sztuka
tańczenia jest międzynarodową
i wystawia uczucia estetyczne,
które sobie każdy po swojemu
tłumaczy. Tym razem program
jej wzbogacony jest o nową
kompozycję baletową Don Ki
szot.

Rodeo
 

WMadison Square Garden od-
lędą się w dniach między 18-ym
poździernika a I-ym listopad.:

zawody kowbojów o pierwszą

nagrode i szampionat.
odbywać się będą w

ujeżdzaniu i siodłaniu dzikich
koni, dojenia dzikich krów, ło-
wieniu na lasso i t. d.

epsi jeżdzcy obojga płci
między innymi zwycięzcy w za-
“odnch w Wembley w An-
glji wystąpią w Rodeo.

Tex Austin, który zarządza
tem, wyznaczył nagrody warto-
ści $25.000 co spotęguje atmo-
sferę rywalizacji.  Zaintereso-
wanie jest większe niż kiedykol.
wiek przedtem. Zamówienia
nadeszły od najwybitniejszych
osobistości kraju.

  

 

  

  

Szczęście Cobry
 

W Teatrze Longacre wystawia-
na jest obecnie sztuka Cobra,
która ściąga tysiączne tłumy.-
Panna Anderson, której po-

wierzono główną rolę dowiedzia-
ła się od starego rybaka austra-
lijskiego jak" odmłodzić stare
„martwe" perly, otrzymała ofer
tę jubilera nowojorskiego, który
jej obiecuje złote góry. Ato-
ti związana kontraktem dalej wy»
stępuje w Cobrze.
 

Pon, won. ropa
Chas. ray

„Dynamite Smith"
CZWARTEK, PIATEK
sosora, Wiepzizca

Marion Davies
w ,,YOLANDA®

 

„Dynamite Smith"
crwanter, miatex
somora, Wigpzieca

Marion Davies
  

 

 w „YOLANDA"  

 

KONTEST

W kontescie, urządzonym
przez nas, celem stwierdzenia
popularitogci trzech głównych
aktorów Teatru Polskiego, u-
dział brało 112 osób. Z tego

  

 

otrzymali:
Ochrymowiez 49 głosów
Miłosza .... 38 "
Płakowski 30 -"

   

DZISIAJ

Występ szkoły baletowej p. Lu-
ni Nestor. Będą dane trzy cudow»
ne fantastyczne balety i ogromny
divertisiment; 50 numerów tan-
ców, żywe obrazy, efekty świetlne
- śliczne artystyczne kostjumy.
Cały program nowego układu do-
tad niewidziany. Dla niektórych
numerów specjalne nowe deko-
racje. Utwory taneczne p. Luni
Nestor cieszyły się zawsze wiel.
kiem powodzeniem, Mamy na-
dzieję, że i tym razem szanowna
Polonja zostanie zupełnie zado-
wolona pod każdym względem,
popierając tę killuraliń 1 trudną

   

  

 

pracę.
Bilety $t 1.00 i T5e z po-

dutkiem wojennym, do nabycia
wrestauracji Domu Narodowego
19 St. Marks Place i wkasie od
(ej wiecz, w dzica występu,

 

 

Jackie Coogan jako przed-'

siębiorca budowlany

Jeśli Jackie Coogan zechce
od swego artystycz-

nego zawodu, natychmiast be-
dzie mógł przejść na inny fach
i napisać nad swemi drzwiami:
"Jackie Coogan"- Sprzedaż,
Wynajem, Budowa _Nierucho-
mości.

Najmniejsza gwiazdka na ho-
ryzoncie filmowym, wkrótce
stanie się największym przed-
siębiorcą budowlanym w Los
Angeles. Po raz pierwszy w
dziejach ludzkości zdarza się,
aby dziewięcioletnie dziecko bu-
dowało cały "block" handlowy
w mieście i to za pieniądze, któ-
re sam zarobił Może dzieci
bogaczy wznosiły budowle, ale
żaden tego nie zrobił za własne
pieniądze. Rodzice małego ge-
njusza ufają w wielką przy-
szłość Los Angeles i nie waha-

nia kapitału w budynkach miej-
skich.

Oprócz tego mają zamiar
zbudować teatr w Hollywood,
który równocześnie będzie ośro-
dkiem pracy dobroczynne] dla
dzieci.

"Mały Budowniczy" wystąpi
w nowym Metro. Godwyn obra-
zie pod tyt.-„Mały Robinson
Kruzoe" w Teatrach Loewa,
przy Avenue B. Sztuka była
napisaną specjalnie dla niego
przez Willarda Mack'a,

DZISIAJ!

Koncert qplewaclkn irlandzkiej
Jean Nolan odbędzie się dzisiaj
po południu o godzinie trzeciej,
w Aeolian Hall. Jean Nolan po-
siada wspaniały głos mezo-sopra-
no i doskonałą szkołę, która ją
kwalifikuje jako pierwszorzędną
Spiewaczkę. Ceny umiarkowane.

 

 

 

ją się skłonić syna do lokowa- |

 

 

nika odbędzie się w Carnegie
Hall koncert State Symphony
Orchestra kt uczczeniu setnej

kolic, figurowy mazur, ogólny ta"
niec o nagrody. Orkiestra węgier=
ska, która grywała w restauracji
Domi Narodowego. Biletydo na-
bycia w restauracji Domu Naro-
dowego, 19-23 St, Marks Place;
Bialski, 125 E. 7th St.; Marusze»
wski, 383 E. 14th St.; Twardow-

Koncert Orkiestry

Symfonicznej

W środę, dnia 22-g0 paździer.

 

 

rocznicy urodzin A. Brucknera, Ski. 162 E. 23rd St. i Oleksiński,

wielkiego muzyka austrjackie. |M1 E. 7th St

#. ASTOR THEATRE
Na program składają sig ;. „5332353

3 =
wutwory Brucknera i Wagnera.

żyła bardzo bogaty i urozmaico-
ny program na cały sezon zi.

 

Oprócz tego orkiestra ta uło-

(arytei 1. Mode)
Wielki: zespół 1

modelek ze studjów 
   

 

 

mowy.

MANHATTAN OPERA HOUSE
STREET & TI AVENUE
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z atc nth
sos6TA 0. rocuSRID, & racoe. -- pow qumore
SobOTA wiscron, 25

Chopiniana - tkcie "Jesienne.
NUMERÓW w KARDYW PRZEOSTAWIENIU

CENA: $1.00, $1.50, siuety przy kast

     

 

  IGRZYSKA
OLIMPIJSKIE

COWBOYS I COWGIALS
$25,000 gotówki w nagrodach i

Nagrody Tex Austin'a
dla szamplondw

Trzeci roczny Kontest o szamplonat.
Konkurenci blorący udział wygrali

przeszło 100 RODEOS na wschodzie.

 

   

  

  

  

wp-Wenbley,
beda Monit! march Gtoion

MADISON quare GARDEN
Dzisiaj (Niedziela) o 2:30 1 8:30 1 każdego po-
połudelu i wieczorem do 1-90 Listopada wiącznie.
Garden i we" wszystkich agencjach biletwoych
Bilety do w Madlkon Square
 
 

 

 

- Wieczór Artystycznypod protektoratem i przy osobistym poparciu Konsula «Generalnego Dra S. Grotowskiego oraz nowojorskich ;towarzystw śpiewackichku uczczeniu
p. Wandy Siemaszkowej

j artystki dr ścisku] przy ludzi
artystow wuechśwn towej sławy

PP. Z. STOJOWSKIEGO I..P: KOCHANSKIEGO-

odbędzie się {

DNIA 1-GO LISTOPADA, 1924, o godzinie &ej wieczorem

w Washington Irving High School; 40 Irving Place
Nowym Yorku

Ait

 
 
 

 

 

-W BMERYCE, urządza
 

 

GNIAZDO 7 ZWIĄZKU 1

?somów POLSKICH 328° OCZNYBAL
Początek 0 gódz. 8:30 wieczórLISTOPADA, 1924 |

| 'WSOBOTE, DNIA 1-60)INA GÓRNEJ SALI DOW

119-23 St. Marks Place, New York

U} ~Bal urozmaicony żajmującemprogramem, np. ćwiczeniamiSokolic, Figurowy mazur, itd.
ORKIESTRA WĘGIERSKACENA BILETU 1.00

NARODOWEGO
  

   

       

   



DANIE NIEDZIEŁNE
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MALA WPLATA
umożliwi posiadłość

VICTROL
w Waszym domu.

spłatami.

rekordy do wartości $5 i
i płaćcie kiedy możecie

Jedyny

10,000 rekordów
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VICTROL

Reszta małemi tygodniowemi |

Rok «E_Wypłaty
Wybierzcie z poniższego spisu

. Skład w Bronx
który ma do wyboru przeszło

. «lerdchers

THIRD AVENUE, Corner 144 STREET, BRONX, N. Y. C.

     
Wale ~I›iędzynarodowy: wartej (17120NowoKochanka: Potka Jin wKochanka Strzekca - eas12799
SchottischeMiedrynarodowy KwartetNowości

yore: Kapein } 77092Laura i Filon

Kocham Cię Serdecz.

ł Trare

Kutna w Lexie
Arthur
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Edii 11908
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KORESPONDENCJE

 

BLOOMFIELD, N. J.

Kościół, a Dom Narodowy,
-_-

Stosunki parafjalne w Bloom-

field, o których już niejednokro-

tnie czytaliśmy w gazetach, co
raz bardziej w ostatnich cza-
sach się komplikują i coraz są
ciekawsze.

Niestety, wszystko się obra-
ca na korzyść księdza, m na za-
tratę polskości i na zgubę Do-
mu Narodowego. .
Bractwo kościelne,

jące obecnie Domem Narodo-
wym, zrozumiało nareszcie, że
jest tylko narzędziem w rękach
miejscowego klechy i że, swo-
im postępowaniem może dopro-
„wadzić do upadku tę jedyną pol
ską placówkę, zbudowaną kosz-
tem ogółu i wysiłkiem światlej-
szych obywateli, Zrozumieli je-
dnak nie wszyscy, bo oto jeden
z najbardziej niepoprawnych ga
pów parafjalnych usiłuje ob-
stawać przy obecnym stanie
rzeczy i powiada, że tak być po-
winno.
W tym celu ,wyrychtowal"

nawet korespondencję do sąsie-
dniego parafjalnego pisemka,
wychodzącego w Newarku, Otóż
parafjanin ten, nie umiejący
się bez błędu podpisać, dowodził
w owej korespondencji, że naj-
lepiej jest słuchać księdza, „bo
nikt tak człowiekowi nie dora-
dzi, jak ksiądz".

Oczywiście, że żaden rozsą-

 

 

Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY

Podczas gdy Polacy na dole
miasta starają się pracować dla
dobra ogółu, kiedy w Domu Pol-
skim skupiają się towarzystwa
społeczne, a o kilka ulic stamtąd
w Polskim Uniwersytecie Ludo-
wym od kilku lat są wygłaszane
dobre odczyty i jest pruwadzuqa

szkółka języka polskiego dla dzie

ci - na górze miasta panuje mart

wota.
'A jednak ksiądz W. z .ngszej
parafji nie może powiedzieć, ze
mu przeszkadzają „czerwoni", gl-
bo, że mu brak pieniędzy. Bo kie-
dy wrócił z wakacji w Polsce,
zaraz mu parafjanie przynieśli
1,000 dolarów w prezencie, a kto
chciał postyszeć, co ksiądz na sa-
Ii parafialnej będzie o kraju o-
powiadał, to musiał 50 centów
za wstęp zapłacić. ,
A co my mamy tu na Górach

Ani szkoły polskiej, ani żądnyęh

klubów oświatowych; ludzie śpią

tylko. Nawet widać, oczy mają

tak zaspane, że nie zauważyli jak

 
Teleton, Waveriy4821

Dr. JÓZEF MICHALSKI

Były Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

Teieton Rezydencji, 6405
    

J. KONRAD
145 Belmont Ave, Newark, N. I.

GRAMOFONY
rekordy polskie, ruskie 1 angletakle

wasarat bo SErCIA
nowe 1 utywane ze gotówkę /lub

na misty
 

 

 

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street
JERSEY CITY, N. J.

Posiada -Wielki -Wybór
Instrumentów Muzycznych

Nuty -i -Samouczki

Gramofony i Rekordy

Towar Pierwszorzędny 1
Gwarantowany.

CENY PRZYSTĘPNE.
 

na sali parafjalnej powiesiki fla»
polską czerwonym kolorem

do góry,» choć każdy'Polak wie
przecie, że biały ma być u góry.

tod.

PASSAIC

Dom LudowyPolski, 1-3 Mon-
roe St, urządza WESOLA WIE-
CZÓRNICĘ, wniedzielę, dnia 26
października, b. r. na własnej sa-
li. Początek o godz. Gej wieczo-
rem.
Prosimy gości o przybycie.

KOMITET D L. P.

 

 

Otwarcie Polskiego Uniwer-

syteta Ludowego
 

Podaje się do ogólnej wiado-
mo§ci Polonji w, Passaic i okoli-
cy, że Polski Uniwersytet Ludo-
€y, który w zeszłym sezonie dał
szereg wykładów, a na lato za-
przestał dawania odczytów -po-
nownie rozpoczyna swą pracę o-
światową.
Otwarcie P. U, L. na rok 1924-

1925 nastąpi, 1980 października,
w niedzielę, o godz. 6:30 wiecz.
w Domu Polskim Ludowym, 1-3
Monroe ul.
Na otwarciu P. U. L. przema-

wiać będzie dotychczas nieznany
Polonji w Passaic, Dr. J, Szacki
z New, Yorku, który jest dobrym
mówcą i wspaniałym prelegen-
tem. Temat wykładu bardzo ak-
tualny: CHLEB i KSIĄŻKA",
Obywatele i Obywatelki! W

niedzielę wieczorem zejdźmy się
wszyscy do sali Domu Ludowego,
hw wykazać, że nie jednostki, -
lecz wszyscy garniemy się do o-
światy i umiemy z takowej ko-
rzystać, Obowiązkiem Polonji w
Passaicu jest--by instytucję nau
kowo-oświatową w Passaicu u
trzymać.

Za P. U. L.

NEWARK |_

Polski Balet P

Doroczny występ pierwszej
polskiej szkoły baletowej p. Lu.
ni Nestor iada się na 30go

 
 
 
 

 

:,Parlor Suites",
f ay

 

  

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiam Szan, Polonję Newarską i okoliczną, iż

otworzyłem jedyną polską |

Fabrykę Wysęlljęłggaéggéirywama Mebli
Woyrabiam nowe meble oraz reperuje stare, Także mam na
składzie wielki wybór wykończonych garniturów do frontu,

Przyjmuję zamówienia na nowe meble,
bardzo umiarkowane,

"Fik Furniture Upholstering Co.
lo PAWEŁ FIK, Właściciel
; 163 80. ORANGE AVENUE NEWARK, N. J,

 

listopada w Krueger's Audito.
rium, Wpisy do szkoły tańców
f lekcje odbywają się we wtorki
i czwartki w Klubie Oświatowym
255 Cort St. od 6 do 8ej wie.
czór, Program szkoły nader ob-
szerny: tańce polskie, obconaro-
dowe, klasyczne, plastyczne, in-
terpretacyjne, klasa kompozycji
dl: starszych i wiele innych.
Warlinki bardzo umiarkowane.

Oprócz dziewczynek, w tym ro-
ku będą przyjmowani i chłopcy
od 6 do 14 lat.
 
mam zaszczyt zaprosić

Szan. Publiczność na gościnny wie.
czorek urządzony z okazji odnowienia
1 upiększenia mej restauracji „QUO
VADIS", który odbędzie się w nie.
dzielę, dnia 19-g0 października, o go.
dzinie 6.0) wieczorem, w lokalu re-
stauracyjnym, po. 81 Hoyes: Street,
Newark, N. J., w pobliżu Belmont i
Springtield Ave. i

Z. poważaniem,
J. NIEWIRSKI, Wiaścieiel,

Restauracja ob. J. Niewińskiego
dzięki doskonalej kuchni 1 grzecznej
obsłudze zyskała sobie oplnję najlep-
czej restauracji polskiej w Newar.
ku 1 okolicy.

BAYONNE

Bal Harmonji *

Już po koncercie! Teraz tyl-
ko mowa o zabawie i to ware
dzie i głośno rozprawiają mło-
dzi i starzy o pierwszym balu
jesiennym T-wa Spiewu Har-
monja, który odbędzie się w so-
botę, dnia 8-go listopada, w sa-
II Polskiego Klubu Oświatowe-
go, przy Court Street. Kto był
na ostatnim balu lub koncercie
Harmonji, ten zapewne nie
omieszka przybyć i na ten bal.

POSZUKIWANIA Z KRAJU

Konsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione, lub
osoby mogące udzielić o nich in-
formacji, o łaskawe zgłoszenie się
do Konsulatu Generalnego Rze-
ezypospolite} Polskie}, 953 Third
Ave., New York, celem otrzyma-
nia wiadomości rodzinnych lub
majątkowych.
Hysko Antoni, ostatnio zam. w

Brooklynie.
Tereskiewiez Michał, pochodzi

z Dąbrówki Szczepanowskiej. O-
słatnio zam. w Chester, Pa.

 

 

KALENDARZYK ZABAW
W NEW JERSEY

    

28 Października - Towo Tam -dotów, urządza, Wieki bai ”53.7.3wKr Auditorium, przy bul: |
u

vingrion" Stree
* Crome "xflxumdatllfi'lrantymowy. w aall ici /tokogo 208 Court "Brest®" PMAC -# Cistopage = "Vietory Bali", w «Domu Narodowego Polekiero urrądza
Polski Posterunek Weteranów ArsiAmerykańskie)

# Listopada, w Sobotę - Pierwszy naj
Jesienny W-wa Aolewu Harmośja, wpiejim. Klubie Newirk,

16 Listopada - Zwiasek Przyjaciółdrm Owtatni Bel oried Mdwentem, w
22 Listopada -- Pierwszy Wiełzi baj TRaju 1 Bw

Irvington: -N J,. w wall Polekiego
Kuby Ofeiatowego, 250 Court Street,Newark, No J. L

 

dnicjsry parafjahin takie) 'opi-
nji nie podziela, chyba się tyl.
ko z tego naśmicje. Ale idzie o
to, że taki człeczyna, zamiast po
móc trochę bufetowemu - bo
ten jest najbardziej w naszym
Domu Narodowym czynny -
wysila się na pochwały dla aj-
ryskiego sługi, a tem samem
ubliża tym wszystkim Polakom, ›
którzy swego dobra przed za-
chłannością ajryszów i ich agen
tów bronią.

Doprawdy, że nazwa „baran
parafjalny" jest w tym wypad-«
ku aż nadto poblazliwa i skro-"
mna.

Szczęście, bo są tu i rozsąd-
niejsi parafjanie, którzy prze-
konali się' wreszcie, że są wy-
prowadzeni w pole i że nie opła-
ci się już dłużej trzymać księżej
rewerendy. Nauka ta będzie
jednak kosztować drogo. Wypa-
dnie może zapłacić za nią całym
Domem Narodowym. Bo ksiądz
pobudował teraz za pieniądze do
brodusznych parafjan obok in-
nych budynków kościelnych i
salę. Z dochodu, jaki ta sala ma
przynosić, będą pokrywane dłu-
gi parafjalne. A są ogromne.
Wóbec tego planowanem jest

rzecz prosta, aby wszelkie ze-
brania susajdowe i zabawy,
przynoszące dochód, odbywały
się tylko w sali parafjalnej, -.
Perspektywa dla Domu Narodo-
wego bardzo niewesola, tembar-
dziej, że jest poważnie obciążo-
ny długiem, Konkurencyjna sa-
la parafjalna może go nawet z
czasem doprowadzić do upadku.

Spodziewać się jednak nale-
ży, że garstka światłych tutej-
szych obywateli, którzy zbyt po
błażliwie traktowali dotychczas

* obecny stan rzeczy, zajmą na-
reszcie odpowiednie stanowisko
i nie pozwolą, aby pierwszy lep
szy sługa ajryskiego biskupa,
przy pomocy oddanych mu cia-
łem i duszą różańcowych ga-
piów zmarnował wspólny nasz
dorobek lat kilkunastu - Dom
Narodowy.

Niechaj ludzie trzeźwo pa-
trzący na rzeczy, a szczególnie
ci, którzy byli założycielami te-
go Domu, porozumieją się wspól
nie i zapobiegną |niszezyciels-
kiej i kreciej robocie „Chrystu-
sowego sługi". Niechaj obywa-
tele: Teofil Daneski, Jan Wasz-
kiewiez, Ludwik Cieśliński, Fr.
Zbikowski 1 ci wszyscy, którzy
są naprawdę Polakami, zajmą
się obecnie losem Domu Narodo
wego, aby później nie żałowali,
że zbudowanej przez siebie pol-
skiej placówki nie dopilnowali i
dopuścili do jej zmarnowania.
Niech ci obywatele samisię tym
Domem zaopiekują. Niechaj u-
czynią z niego poży eczną pla-
cówkę narodową; niech mu da-
dzą lepsze moralne podstawy,
aby słabych jego stron nie wy-
korzystano na naszą zgubę.

Bo dotychczas triumfuje tu
ksiądz. A wiedzie mu się tak do
brze, że nawet chwilami
wa się do wdzięczności wzglę-
dem parafjan za obfite kolekty
i poparcie całego kościelnego
przedsiębiorstwa.

Ostatnio był #2 tak wspania-
łomyślnym, że urządził piknik
parafjalny, ku uciesze wiernych
a ku wspomożeniu swej kasy
Piknikowi temu warto poświę-
cić chwilę uwagi.

Otóż główną atrakcją tógo pik
niku była „zabawa w świnię".
Na polance nieco opodal od ko-
ścioła ustawiły się pélkolem
bractwa kościelne. W środek pu
szezono świnię, wysmarowaną
mydłem, (Zupełnie jak w powie

Łukaszkiewicza.) Ogłoszono,

  

   

 

PA

Młody lord angielski Spencer
Churchill whrétce przyjedzie do

  Ameryki na krótki czas

4

 
 

 

 

ODBYLIBYSCIE

TĘ PODRÓŻ?

- Najlepszym sposobem zapewnienia :

  

I LE LAT upłynęło odkąd byliście w kraju rodzinnym?
/ »

Czemu nie odbyć tę podróż, którą planujecie od tylu lat? ,

Odwiedźcie krewnych w kraju, którzy nie mogą tu przybyć z po-

wodu praw immigracyjnych, albo ,dla innych przyczyn.

Przypomnijcie sobie lata młode ze starymi przyjaciółmi w środo-
wiaku, w którym wychowaliście się.

sobie tej podróży - jedynym

 

 P
przód.

 

jej - jest

- Wszystko da się zrobić *

gdy macle pieniądze -

NEW YORK CITY

Dowiedźcie się, jakie będą wydatki; otwórzele „Travel Savings

Account" ("Konto Oszczędnościowe na Podróż"); oszczędzajeie

pieniądze na podstawie regularnych tygodniowych wpłat. _*

Przyjdźcie i pomówcie o tem z Dr. Solitermanem, z naszego De-
partamentu Sąsiedzkiej Usługi (130 Bowery).

The Bowery Savings Bank -

110 East 42 Street

„Naprzeciw Grand Central stacji

Otwarty w poniedziałki do 7-e] wieczorem 5

Wszystkie zasoby powyżej $230,000,000.00

; & st

130. Bowery

blisko Grand Street

  
   
 

że kto ją złapie, będzie mu o-
fiarowana w nagrodę. Świnia by
Ja tłusta, więc było się o co u-
biegać, Do zawodów stanęli
członkowie bractwa Różańcowe»
go- (oddział męski), członkowie
Towarzystwa św. Walentego, pa,
trona tutejszej parafji i klub
sw. Walentego, zwany także dla
przynęty młodej generacji, klu
bem atletycznym.
Zabawa ta jednak nie trwała

dlugo. Jakiś nietrzeźwy pata-
fjanin pochwycił świnię wpół i
razem z nią przewalił się jak
długi. Świnia z nadmiaru wraże-
nia zachowywała się podobno
bardzo nieprzyzwolcie...

Takie to i temu podobne u-
moralniające zabawy odbywają
się w Bloomfield ku zbudowaniu
wiernych i poczciwych parafjan.

A co się dzieje w Domu Na-
rodowym? Czy odbywają się
tam jakie uświadamiające zebra
nia; czy odbywają się odczyty,
jak w innych osadach; czy da-
no kiedy sali na urządzenie wie-
cu ludowego, czy pomyślano kie
dy o założeniu bibh'oteczłi pol-
skiej i czy -postuchano*" kiedy
tych, którzy tego wszystkiego

oddawna się domagają? Nic po-
dobnego się tu nie dzieje, A
przecież chcielibyśmy, aby
Dom Narodowy to wszystko u-
względniał, aby był naszą pla-
cówką narodową, a nie kościel-
ną.

Niżej podpisany jest zamiesz
kały w obrębie tutejszej parafji
od lat kilkunastu i wie o tem
dobrze, co się dzieje w Bloom-
field. Stosunki miejscowe, jak
to łatwo z tego, co napisałem
osądzić, są godne pożałowania.
Słusznie też pewien obywatel z
Jersey City, pisząc niedawno w
Nowym Świecie o Domach Na-
rodowych w tych stronach, -
wskazął Bloomfield, jako przy-
kład bezdennej głupoty i zaco-
fania parafjalnej sfery, od któ-
rej Dom Narodowy "jest tutaj
całkowicie zależnym. Przykro
mi to potwierdzić, ale tak jest
rzeczywiście.

Kiedy się to zmieni - prze-
widziećtrudno, _

Zależy to przedewszystkiem
od światłych i wpływowych o-
bywateli tutejszych, zależy od
tych Polaków, którzy polskość

geemicroon amlcnonar,
  

5. TYGODNI
nie mógł ani ręką ani nogą ru»
sza, cierpiał nieopisany ból

-'4 doktorów i szpital nie mu nie
pomogli,

NOWY WYNALAZEK WALTERYNA
NA REUMATYZM - CUDOWNIE

co wypEc2vL

Pan Franciszek Wołochowicz, .62
Silver St So, Boston, zgłosił się do
nas i dobrowolnie dał nam następu.
Jace poświadczenie: „Przed kilku ty
godniami OSTRY REUMATYZM od.
Jo! mil zupełnie władzę w rękach 1 no-
sach 1 każde poruszenie sprawiało m!
nieopisany ból. Wolałem po kolet 4
doktorów, w w końcu przeniesiono
mnie do szpitala, lecz ant doktorsy,
ani szpital nie dali mi żadnej ulgl.
Tak przecierpiałem cało pęd tygod-
ni. aż żona moja dowiedziała się o no
wym wynalazku WALTERYNA 1 prey
niosła ml butelkę takowego. Zaraz
po pierwszem użyciu tego cudow.
nego lekarstwa uczulem ulgę, a po
tygodniu mogłom wstać z łóżka zu.
pełnie uzdrowiony. Wobec tego
downego uzdrowienia, ozuję s!
wiązanym podziękować poblicznie Pa-
nu Apiekarzowi Wojtastóskiemu 1a
jego lekarstwo WALTERYNEB, _Léo
karstwo oa Reumatyzm WALTERY.
NA żądejcją w aptekach, u agentów
Iub wprost@piszcle do

w. WOJTA&INSKI DRUG co.
114 Brighton St Boston, Mase.

w

 

Polskie, niemieckie,
austrjackie i węgierskie

Stanowe, Miastowe

i Przemysłowe

Bondy

Kupuje 1 sprzedaje

M. S. WIEN & CO.
51 Maiden Lane, N. Y.

Tel. John 8004-2001

 

  
 

i honor osady naszej zawsze pod
trzymywali i spraw narodowych
bronili.

Spodziewać się więc można,
że będą oni i teraz bronić Domu

Narodowego przed zamachem

na jego polskość, a nawet ist-

nienie - ze strony zwolenników

„świńskiej zabawy"i rzymskiej
etyki,

K. P.
 

BANkowość FnzamysŁowA
Zasoby powytej. $21,000.00.

czy JaSTR&CIE
BIENI NA ZIMĘT

Czy dsięci mają ubranie na. zimns
Cadim Wae jest odpowiednio u-

eblowany?
Cay tons mpotrzebne ubranie?
Gey potrzebe. Wam plentedey do In-

„THE MORRIS PLAN
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THE LINCOLN SAVINGS BAN

asoms
Główna Biuro

91 Broadway | Boerur St. 12 Graham Av
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$1. - Otwiera Konto - $1.
Ostatain stopprocentowa. wynosita

CZTERY I PÓŁ (4%%) PROCENT
„ protent.i procent od procentu dopisywane są kwartalnie

Przesyłka pieniędzy do wizy-nkm!) krajów po niskich ratach.
i Wkładki do banku przez póeztę

PRZEÓZIALV OGNIOTRWALE §$8.- 1 więcej
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MAIN OFFICE:
24UNION SQUARE, NEW YoRK, N. v.
Fourth Arenie miedey 13th 1 16th Streets)

Telophone, SLnyVOnnt 6483

BROOKLYN BRANCH:
nhattan Avenue808 Ma

Telephone, Greenpoint 0938
*_*

~ IATARE 0 MOSUL

Od pewnego czasu depesze donosiły o
starciach w Mezopotamji pomiędzy Tur
kami i wojskami angielskiemi. Wilajet tu-

 

 

, recki Mossul okupowanyzostał przez An-
glikow podczas wielkiej wojny. Prowincja
ta turecka posiada źródła naftowe i Anglja,
ażeby utrzymać nad n1m1 kontrolę, a _]Cd
nocześnie nie wystawiać siebie wobec świa-
ta jako okupanta, stworzyła t. zw. „króle-
stwo Irak". Władcą tego nowego i w rze-
czywisfości fikcyjnego państwa anglicy
zrobili syna zdetronizowanego obecnie
króla Hedżazu Husseina.

Przy zawieraniu traktatu Aljantów z
Turcją w Lozannie, sprawa Mossulu była
przedmiotem ostrego zatargu, który omal
nie doprowadził do zerwania rokowań.

. Ostatecznie postanowiono wówczas
pozostawić ją do polubownego załatwie
nia pomiędzy Turcją i Anglją.

Sprawa jednak nie została załatwio-
na. Natomiast przed paru tygodniami, lon-
dyńska „Morning Post", a za nią prasa ca-

 

"łego świata opublikowały wiadomość z
Bagdadu:

„Batalion tuziemczych i brytyjskich żoł-
nierzy pod dowództwem brytyjskich ofice-
rów, wobec tureckiego nacisku, cofa się na
Amadję o 65 mil na północo-zachód od Mos-
sulu. Wojska tureckie wchodzące w grę, wy-
noszą 2,000 ludzi".
A dalej dziennik wyżej wspomniany

podał informację następującą:
„Premier MacDonald przyjął tureckie

go posła. Jak w związku z tem słychać, in-
cydent ma poważne znaczenie. Turecki po-
sof potwierdził fakty, lecz oświadczył, że
Turcy z tamtej strony granicy znajdują się
na własnem terytorjum".
Zatarg więc o Mossul przybrał cha-

rakter zbrojny. Znalazł się on w Lidze Na-
rodów. W sprawie tej odbyło się kilka se-
sji specjalnie wyznaczonej komisji pod
przewodnictwem delegata Szwecji Bran-
tinga. Komisja odkładając posiedzenia jed-
no za drugiemnie mogła zrobić ani jedne-
go kroku naprzód do pogodzenia przeciw-
ników. Nieugięte stanowisko lorda Par
moora, przemawiającego w imieniu Anglii,
wykluczało absolutnie jakiekolwiek roz-
strzygnięcie.

Turcja żąda plebiscytu w Mossulu.
Anglja odpowiada, że jest to zbylecz-

ne, ponieważ istnieje „królestwo Iraku"
wraz z Mossulem pod berłem króla Feysala
i że Liga "Narodówma tylko za zadanie wy-
kreślić granice pomiędzy nowem pań-
stwem a Turcją.

Sytuacja stała się podobna do sytuacji,
która wstrząsnęła Europą na wiosnę w fo-
ku:1921 z powodu powstania polskiego na
(xor-nym "Śląsku.

Górnoślązacy nie mogli się doczekać
pleblscytu blokowanego przez Lloyd Geor-,
ge@ i-dopiero zbrojnym zwystąpieniem
przełamali opór, zmuszając Aljanlou do
wypełnienia Traktatu.
*YW sprawie Mczopolamjl

;,xelska nie jest bynajmniej jednolita, „Dai-
Jy Mail? np. jest zdania, że Anglja wydaje
ogromne sumy na pustynie, beż żadnej dla
siebie korzyści.

„Wypadki ostątnie w Mezopotamji -
pisze „Daily Mail" - stwarzoją wnajwy?-

  

szyta stopniuniepomyślną dla nas sytuację, |
, która może nas doprowadzić do kosztownej
i i'długiej wojny. ‘Vflszem glownem zedaniem

(~jest znaleźć pracę dla naszych zbbótników. 4

Wręcz jest nie ogódnem, Ze-w sześć lat

po zakończeniu wojny światowej wciąż jesz-

cze topić musimy-ndśze pleniądźe wfmezo-

potamskich pustynigch. Argia dziś nie po-

 

 

   

opinja an-

|

* siada żadnego a{mImereaommm w dalekich

krajach, o ile bie mają one znaczenia dla

naszego handlu. Główne nasze zalntereso-

wanie musi być wytężone w tym kierunku,

* aby sprzedać nasze towary. -Mezopotamja

nie jest warta żołdu jednego jedynego żoł-

nierza, nie jest warta jednego jedynego Itru

benzyny dla aeroplanów". ,

Dyplomacja Brytanji jednak innego
jest zdania. Dla niej piaski Mossulu posia-
dają wartość, bo pod nimi znajduje się
cenna nafta.

Ale i dla Turcji kwestja nafty posiada
pierwszorzędne znaczenie, Rząd w Ango-
rze zawarł przed dwoma laty umowę z kon-
sorcjum amerykańskiem, które wzamian
za koncesję zobowiązało się budować ko-
leje i miasta dla Turcji.

Turcyzdają sobie doskonale sprawę,
› jaką dla nich przedstawia wartość Mossul

i dlatego zabrali się obecnie do odzyskania
tej prowincji, bodaj siłą zbrojną, jeżeli za-
wiedzie dyplomacja.

Rząd MacDonalda miał sprawę Mezo-
potamji załatwić, Zanim zdążył logrobi ;
powstało przesilenie, które w danej chwili
wiąże ręce MacDonaldowi. -

Turcja zaś, w której panuje duch
„Kemala Zwycięzcy", czekać nie chce. Do-
media zresztą w ostatnich latach, że umie
udac tego, co się jej należyi umie zdoby-
wać. wb.

NOWY POMYSŁ ALE DO NICZEGO

Pisma polskie na wychodztwie komentują
nowy pomysł, który pomógłby do rozwiązania
kwadratury koła, jakiem jest niewątpliwie kwe-
stja biskupów polskich na wychodztwie.

Twórcą pomysłu jest głośny w swoimcza-
sie kapelan 6. p. Żegługi Polskiej i uczestnik wie-

   

 

lu innych przedsięwzięć tego rodzaju, wydzia-
łowiec ks. Chodkiewicz.

Wędrowny ten księżulek opowiada, że na
kresach wschodnich Polski został wprowadzony
obrządek starosłowiański i misjonarze katolic-
cy na Podlasiu i innych częściach Białej Rusi od-
prawiają nabożeństwa w tym języku pod jurys-
dykcją ks, Przeździeckiego, biskupa podlaskiego
w Siedlcach, sekretarza generalnego Rady Bi-
skupiej w Polsce. Ks. Chodkiewicz z sytuacji tej
wysnuwa wniosek tego rodzaju:

„A zatem w naszych debatach o bisku-
pów polskich w Ameryce, obrządek ma być
brany pod uwagę. Praktyka kościoła ka-
tolickiego wskazuje, że rusini zo-
stali obdarzeni dwoma biskupami odrazu, a
trzeciego pozyskali sami, bo prawosławny
biskup Dziubaj się im nawrócił, więc też
na obrzędy odrębne Papież ma wielkie ba-
czenie",
Krótko i węzłowato, ks. Chodkiewicz sądzi,

że gdyby w parafjach polskich na wychodztwie
księża zaczęli odprawiać nabożeństwa po polsku,
papież nie mógłby im narzucić biskupów obcych,
nie władających językiem polskim, lecz musiałby
się zgodzić na biskupów polaków.

Jest to zawrzeanie ludziom głowy.
Księża polscy" języka polskiego nie wpro-

wadzą do kościołów, dlatego, że kościoły te na-
leżą do biskupów irlandzkichi niemieckich, któ-
rzy bez ceremonii wyrzuciliby na ulicę rewolu-
cJonistow.

„Na walkę zaś z episkopatem, nasi probosz-
cze nigdy się nie poważą.

Nikt nie może sobie zresztą wyobrazić, aże-
by księża, którzy dzisłaj par force amerykani-
zują (z małymi wyjątkami) swoich parafjan, ze-
chcieli w sposób drastyczny zamanifestować pol-
Skość w Ameryce.

Ks. Chodkiewicz o tem wie dobrze.
Dlaczego więc rzuca niewykonalny projekt?

Czy przypadkiem nie kryje się poza pomysłem
nowym, stare oszukaństwo?

¥ % %

Fabrykacja Zeppelinéw bedzic nadal odby-
wać się w Stanach Zjednoczonych. Konsorcjum,
złożone z Anierykanów i Niemców, pod nazwą
Goodyear Zeppelin Company, które posiada za-
klady w Akron, Ohio, przejmuje odtąd wszelkie
prawa do budowy powietrŻnych olbrzymów, Wo-
bec tego mało jest prawdopodobne, że Niemcy
zdołają wytargować od Aljantów zmianę w trak-
tacie wersalskim, który zabrania budowy Zep-
pelinów na ziemi Rzeszy.

)* w- w

KolegJum Hlektorów, które aktualnie wy-
biera. prezydenta Stanów Zjednoczonych, skła-

 

mniej 266 głosów elektorskich, żeby odnieść zwy-
Clęstwo. Może uzyskać przewagę głosów w wy-
borach, 'ale gdy. jest więcej dwuch kandy-

datów głosy to nie wyn-mą, by zdobyć potrzeb-

ną ilość -głosów:elektorskich,

#, *. «

Budżet miasta New Yorku na rok 1625 wy-

niesie około 400 milfonów!dolarów. Dowodzi to

fiflbnymlego bogactwaakoncentrowanego na nie-
wielkiej. stosunkowo przestrzen! u sześciu mi-
ljouuw mieszkańców.

"„Jest to prawie dwa,rażyMe fle wynosi bud-

det państwa polskxcao, Aiezacogo blisko 30 mi-
Ijouów ludności

- t m ngot ›

Najgięhsze miejsce dotychezńs zbadane 1m!»
duje Więzw ooeanie Spokojnym (Pacyfiku)
[mil na półudnie od brzegów Jilpónji. Głębina do-
stęga 32,036. stóp,. Czyli 638 mil angielskich, W
gtębinie. z łatwością :imę»
np?-”in świecie Ewerestyktórej.wydokość wj -
 now29,002 stóp nad

#
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da slg x 581 eztonkow. Kandydat musi mieć naj=
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„Rekord" niedzielny, w wyda-
niu z dnia 12 b. m., umieścił
przedruk z endeckiej gazety kra
jowej, którego trgść stanowi do-
skonały materjał dla sowietów,
broniących się przed oskarże-
niem ich o organizowanie napa-
dów bandyckich na wschodnie
pogranicze Rzeczypospolitej.
Autor obrzydliwego paszkwi-

lu, odpowiedzialność za napady
bandyckie, zrzuca na „Wyzwo-
lenie", byłych legionistów i pe-
owiaków. Przyznając, że bandy
organizując się z pomocą sowie-
«ow, poza kordonem bolszewic-
kim, korespondent wileński „Re-
kordu" pisze:

„Kto zna atol charakter
ludu naszego, w gruncie ła-
godnyi potulny, ten rozumie,
iż zagrażające z tej strony
porządkowi i pokojowi nie-
bezpi stwo nie jest by-
najmniej groźne. Nawet zbyt
ostre represje nie są konie-
cznie pożądane. Wystarczy
usunąć przyczyny zla: zbro-
dniczą akcję „Wyzwolenia",
przywrócić powagę i wpływ
Kościoła, mocno zachwiany
skutkiem agitacyjnej działal-
ności księży białoruskich i
litewskich, oraz popierające-
go ich biskupa - a niedługo
wróci wszystko na tory nor-
maine."

Ale to jeszeze malo. Odpowie-
dzialna za napady jest i policja:

„Atoli niebezpieczeństwo
bandytyzmu tem nie zostanie
jeszcze zażegnane, Oprócz dy
wersyjnej akcji zagranicznej,
obok pomocy, okazywanej
bandytom przez m scową

ludność wiejską, trzeciem ' i

to nnjwazmejszqm źródłem

zła - jest... nasza własna po-

licja". W

O tej policji czytamy:

„Dość powiedzieć, że w ta-

kim naprzykład _powiecie

Święciańskib 77 procent o-

gółu policjantów stanowią o-

sobniki karane „ dyscyplinar-

nie i przysyłane z innych o-

kręgów na Kresy."

Oczywiście, informator „Re-

kordu" nie podaje najważniej-

szej rzeczy oskarżając policję

kresową, a mianowicie _kto tę

policję dobiera i kto nią kieruje.

Cała administracja _kresowa

znajduje się niemal zupełnie w

rękach endeckich. -Nie mają

tam nic do gadania „wyzwoleń-

cy" z „Wyzwolenia", ani wogó-

le lewica. To paszkwilista z obo-

zu „narodowego" wie, ale o co

innego mu chodzi, Bo dalej czy-

tamy:

„I oto pragnę zwrócić uwa-

ę na jedną jeszcze bołączkę:

prawie wszyscy owi dyscypli-

narnie zesłani policjanci, lub

inni urzędnicy, prawie wszy›

scy osądzeni w procesie Wi-

   

   

KLASZTOR W MOSKWIE GNIAZDEM ROZPUSTY |

 

leńskim za organizację bandy

- są to byli legjonowi żołnie

rze lub członkowie P. 0. W."

Jest to _najbezczelniejszy

fołsz. Ani legioniści, ani peo-

wiacy, nie cieszą się zaufaniem

włada kresowych, |Natomiast

faktem jest, że popierani są

wyłącznie niemal pupilkowie na-

rodowej demokracji. Organizae

cje strzeleckie, które na kre-

sach skupiają żywioł osadniczy,

złożony w znacznej części z in-

walidów legjonowych, są przez

władze bojkotowane,

O tem wszystkiem wie kłam

ca i oszczerca chjeński. Ale zwy

klym sposobem korzysta ze spo-

sobności, ażeby winę za bandy

tyzm zwalić na „Piłsudczyków".

Nic dziwnego przeto, że w no-

tach do Polski, rząd sowiecki,

czerpiąc widocznie materjał z

opisów jakie „Rekord" podaje,

brutalnie twierdzi, że Moskwa

micz napadami niema do czy-

nienia, bo te są organizowane z

niezadowolonej i wzburzonej lu

dności na kresach polskich.

Tak to endecy zachowują się

wobec sytuacji na kresach, któ-

ra jak każdy wie spowodowana |

została ich gospodarką, rozbro-

jeniem granicy za rządów Wito-

sa i jakby umyślnemi prowoka-

cjami na korzyść Moskwy.

„Dziennik dla Wszystkich" w

Buffalo pisze;

„Konsulat Generalny _Polski

w Chicago ogłasza następujący

komunikat:

„Niniejszem podaje gę do
pubhcznej wiadomości, że sto-
sownie do przepisów paszpor-
towych, wydanychprzez Min.
Spraw Zagranicznych w War
szawie obywatele polscy wy
jeżdzający do Polski lub in-
nych krajów winni się zaopa-
trzyć w paszporty, Wcelu u-
zyskania paszportu należy
przesłać do tutejszego urzę-
du:

1., Aplikację paszportowa,
dokładnie i czytelnie wypel-
nioną, oraz zaświadczoną pod
pisami dwuch świadków, w
obecności notarjusza publicz-
nego lub swego księdza pro
boszeza.
Postanowienie powyższe do-

wodzi, iż Konsulat w Chicago
me wie, iż Iman w Stanach Zje

nych nie są ur ¢
a ludźmi prywatnymi i nie mo-
gą wydawać poświadczeń do pa-
szportów dla Konsułatów Pol.
skich.
Podobnych poświadczeń du-

chowieństwa nie zaprowadziły
dotąd żadne konsulaty zagrani-
czne, tylko Polski,

Read. Polski pommen
cić uwagę K lowi

 

Rada dla Rodziców t

Większość dzieci nie chce czyścić zębów, o
ile rodzice nie zajmą się, aby jo tego nau
czyć, Lepiej jest dla nich używać Colgate's ..
Ribbon Dental Cream
szych latach cierpieć
rzękać na zdrowie,

teraz, niż w później›
na bóle zębów i

Colgate's czyści zęby najdokładniej i bez-
piecznie, Doktorzy
cają Colgate's. ->

Dentyści wszędzie pole- -

Dobre Zęby - Dobre Zdrowie

 

 
 

TEX AUSTINS RODEO
Igrzyska Olimpjskie

downovs a cowairts
S-roczny  kontert o. stampl
425000 gotówki w nagroda

18 paździer, do 1 listopada w
Kndtln popołudnia 1 wieczora,

et w niedziele

w MADISOV GARDEN
Avenue & 2ith Street

Przy/idle]! zobaczyć wyścigi dzikich
npasy z dzikiemstooru.

 

  

 

 

LONGACRE THEATRE

48th St., W. of Broadway
Przedstawienie popoludniowe we śro
dy 1 Soboty o 2.30, ul:-szwalni +r«o

--
Telefon, Watkins S131

 

Mre, FLORE VOSAHLO
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arte olsku

158 West 24th Street
Ma Parterse

Naw York, N. v,

Telston, Orchard 1681
J6ZEF HALICKL M. D. |.

Lekarz
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mUsiciE TAACzYć

zKoLE
177 East Street

1 róg Third Avenue
Nie zwiekajcie..

"się natychmiast w starej
najlepszej polskiej
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~ mw Roy
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Dr.

399 East 171Strógt, New York City
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AKUSZERKA,

Nmitluem podale do “hdomolel e
enie zamieszkuję

97 Avenue A, Z-mepwn-o..
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z. SAMULEWI
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ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER

225 East 14thSt., N. Y. C.

Sprawy Krajowę i Tutejsze.
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kiemu, że co Polska, to nie Sta-

ny Zjednoczone,"
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Piętnastoletnia dziewczyna w

szatach nowicjusza Aleksego zo

stała matką; zamordowała dzie

cko i wyznała straszną prawdę

przed sądem.

Jakby z „Dekamerona" wy

jęta jest historja, która była

przedmiotem dochodzeń sądo-

wych w Moskwie.

Do przeora jednego z moskie-

wskich klasztorów zgłosił się

przed półtora rokiem urodny

młodzieniec, prosząc go o przy-

jęcie w charakterze zakonnika.

Chłopak powoływał się na po.

krewieństwo z patrjarchą Ti-

chonem, więc bez trudności zo-

stał przyjęty do klasztoru,

W kilka dni potem zgłosił się

urodny nowiejusz do przeora i

zdradził tajemnicę swego życia.

Wyznal, że jest dziewczyną, a

do przywdziania szat męskich

zmusiła ją wyjątkowa nędza i

brak jakiegokolwiek zajęcia.

Przeor polecił pozostać dzie

wczynie w klasztorze i nie zdra

dził nikomu powierzonej sobie
tajemnicy.

Lecz braciszek Aleksy, takie
było bowiem klasztorne imię
przebranej za chłopca dziewczy
ny, poczuł się matką.

Wtedy przeor zaopatrzył ją
skromną sumą pieniężną i naka
zał opuścić klasztor.
Skoro uwiedziona dziewczyna

została matką i zasiłek otrzyma
ny od przeora skończył się, -
znowu zaglądnęłą Je] nędza w
oczy,

› Nie mogąąwerpmć nędzy,
zamordowała dziecko i targnę-
ła się na wlasne życie, Lecz u.  

od śmierci-wtedy
wyznała historję

ratowano ją
zrozpaczona

, swej niedoli.

Przeciwko przeorowi wdrożo-
no śledztwo o uwiedzenie mało-
letniej, albowiem nieszczęśliwa
matka liczyła dopiero 15 rok
życia,

Proces /czerńca .wyzyskaly
sowiety do agitacji politycznej,
i nadały mu jaknajwięcej roz-
głosu, ku czemu przyczyniły się
niemało zeznania moskiewskich
mnichów, dowodząc, iż wcale
przyjemnie i wesoło płynęło ich
życie zgoła nieascetyczne.
 

Pamiętajcie o Fundusza Im.

Jézeta Piłsudskiego

JEDYNY POLSKI
Meble SKŁAD MEBLI

rornca ro crntace
NA JNIŻS ZYCH

ŁOŁKA, STOŁY, KRZESŁA, DVWA.
Nv, LUIYHA warenacd, seng.

av odu kompcetn®
W PRAWY (LUBNE

ZA GOTóWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
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A. STEC

Telefon, Dry DockS244

NA

zamówienie/,

: SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako-

wych. przyjmuje pracownia

kuémerah
ROZEK

327 E. 1‘4St., New York City

 

 

 

   

POLSKA LECZNICA
Dr. Michi] A. Togolewicz

LAKA
6 SecondAAvonun, New York City

Leczenie elektrycznoém i
djagnozą za pomocą

Promieni "X",

W niedzielę podlug umowy.
Telefon, Dry Dock zaza
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% Techniczna Szkol-]
Automobilowa

Praktyczne kurą w y u cae ni a się
Wykłady wJezyka p olaici md a mgle luki m

przez znanego polskiego mum—uel—
L. TYGHNIEWIG

Crarantujemy .otreymunln licencji
b-Jemyumumyxmnmymomecm

otwarta od » do 9codziennie
W naricle od T1 103 )codzienie
New York: Automobile School

Ave., 10g 1ith St., New York
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CZY MACIE DOBRY FACH?
laczego nie, macie być

zostajec .dobrym
tem automobliem1 jazdy
dee z wodu

znanego ci
jama

Wystaramy się o iincencję 1 posadę,
POLISH AMERICAN

AUTOMOBILE SCHOOL
26 Lexington Avenue

mmm 59 ultey New York,

    

 

 
220 EAST 14h STREET *

. Blisko Third: Avenue
Dajemy najtańsze Jn ng

verso na aay

wazantujemy otrzymanie pozwolenia
Klasy otwarto dziennie | wieczorem,

KOWPLETNY kum

NATIONAL AUTO scHooL
220 . Tith treat, blisko Thira Ave..

  

f Neum-u Publiczny jest zawszę

z lekarzem.
Hotel Coolidge

129 West 47th Street
Telefon, Bryant 4231. 0617
---.---

Telefon, Gramerey 4482
Lee. N. LEONKONOGY

zy wszystkie choroby wi
jąc choroby ócz " N
381 East 19th Street, New York
Poplete Firm 18

s{fegthd Avenues
do rane

orem
Wniedzielę od 9 do 11 rano,

---
Telefon, Lexington 4827

Dr. ANDRZEJ BORAK
PRARTO210 Rast17hsumNew vorkconzi't urzspow

Ponledaiatai, "trous,
arenacz»Wll2:“k wr
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Lekarz Ghorób Wenerycznycą1 Skémnyen **"
Dr. 8. LOW

prayjechał z Wiednia 1 ortynują317 East 10th Street New York
Godziny

Fidebrybock dior
GtówA po polsku)

 ---

r. LEWIS

120 East 29th Street
Pomiędzy Fourth i Lexlnlton Ave

NEW york om

SPECJALNOŚC
Leczy choroby chroniczne, nerw

1, skórne, żołądka,:
picherza,

Konsultacja i amm- Bezpłatnie
copaiyy Prev

Thiet ¥.% No wees,
SAYA Do południu.
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PREPARACJE RÓŻNYCH
POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum
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MPQJATAW: £. CÓRKĄ,
(Ciąg. dalszy).I zlekka biorąc za rękę Pojatę, chciał ją u-prowadzić: cofnęła się przelękniona dziewica, auchyliwszy się za fila, wołać zaczęła ratunku;lecz śthiała Aksena podniósłszy miecz, już uka-rać chciała zuchwałość młodzieńca, gdy ten zrę-cznie uszedłszy razu, widząc, że nie mógł na-

tchnąć ufnością, usunął się z żalem 1 wkrotce
znikł w tłumie.

Ale przestrogi jego próżnemi nie były. Kilka
minut nie uszło, gdy dał się słyszeć stuk u drzwi
świątyni. Straszliwe: Kiejstut górą, Kiejstut! z
nadworza przychodząc mieszało się z jękami lu-
du.

Drzwi nakoniec pękają, tłoczy się nawałem
łolnierz z orężem, rzuca się na bezbronne star-
ce i niewiasty, odziera z odzienia, a przykładając
żelazo do piersi, jeszcze woła złota i bogactw: je-
den z nich widząkosztowny łańcuch na
nie, chciał się nań targnąć; ale mężna niewiasta
dając odpór orężem, bezużytecznymi czy-
niła jego zamiary. Już Pójata myślała, iż przy-
szła ostatnia jej godzina, I polecając się bogom
gorzko żałowała, że odrzuciła pomoc nieznajo-
mego. Tymczasem śmiałość Akseny uzbroiła na
nig dwuch Innych łupieżców, którzy mało ją szczę
dząc już ją w dłoń ranili; gdy z boku przypada
Trojdan z orężem i dzielnie na nich natarlszy,
rozpędza daleko od siebie: chwyciwszy potem za
rękę na pół umarią Pojatę, której się trzymała
ranna Aksena, śród zamieszania i zgiełku, orę-
tem drogę sobie czyniąc, przez boczne drzwi u-
prowadza na wolne powietrze, a ztamtąd ucho-
dzi z niemi w bezpieczniejsze miejsce. Noc, któ-
rej ciemności nie wszędzie rozpędziły ognie przez
zwycięzców wzniecone, dozwoliła uchodzącym o
pewniejszem radzić schronieniu. Gdy już wolniej
oddychać zaczęły, poznała Pojata, komu jest win-
ną ocalenie swoje.
- Dokądźe nas wiedziesz, cnotliwy kapła-

mie? - pytała go wdzięcznością przejęta.

- Właśnie nad «tem myślę powiędział
Trojdan. - Rozumitem, że najlepiej byłoby do-
stać się do gaju świętego.
- Prowadź mię na zamek, wiedź mnie do tych

zbójców, niech umrę obok męża mego!
łała z rozpaczą Aksena.

- Prowadź nas nad Wilią - rzekła Poja-

ta- tam może znajdziem statek jaki lub łódkę,

co nas do Kiernowa zaniesie,

- To byłoby najgorzej - odpowiedział Troj

dan. - Cały brzeg rzeki jest osadzony żołniere

stwem; alboż nie widmie tych błysków zbroi

śród ogniów?

- Już iść nie mogę - rzekła Aksena, -

Rana mię moja osłabia, Siądźmy pod tym mu-

rem na chwilę.

Było to miejsce znacznie odległe od środka

miasta, w którem nalwlększy rozruch panował;
mur zaczętego domu służył im za schronienie,
tam opatrzono ranę Akseny. Nieszczęśliwa 2o-
na Wojdyły spojrzawszyna zamek górny wogniu
gorzko płakać zaczęła. Trojdan starał się ją cie-

 

- wo-

"szyć utrzymując, że te płomienie mogą być umyśl
nie wzniecone nieprzyjaciół, że zdoby-
cie zamku nie było tak łatwe i że w żadnym przy
padku nie można się Jękać, żebyKiejstut miał być
okrutnym, Słuchała z małą pociechą tych prze-
łożeń Aksęna. Skoro tylko cokolwiek sił odzy-
skała, chciała biedz na pomoc drogim sobie oso-
bom; Jecz jej dłoń zraniona nie dozwalała ująć
oręża, a łzy Pojaty i prośby Trojdana prędko roz-
broily ten zapał, Już też otrąbione.po wszyst-
kich stronach miasta złożenie broni i przygaszo-
ne ognie znacznie zmniejszyły rozruch i zamie-
szanie. Czasem tylko skrycie biegącego za zdo-
byczą ujrzano wojaka, lub szukających noclegu
kilku towarzyszów, Aksena często ciekawe nad-
stawiała ucho na rozmowy przechodzących mi-
mo muru ladzi, pragnąc dowiedzieć się od nich,
co się dzieje na zamkach; lecz mimo natężonej
uwagi nic pewnego odkryć nie mogła. Trojdan
zdał się słyszeć powtórzone kilka razy Imię Po-
jaty i przypomniawszy kuntora zasadzki, jak
najspieszniejsze ruszenie zalecał.
- Wiem, wiem, dokąd was zawiodę - mówił

do niewiast - tam przepędzicie noc spokojnie
1 nawet łatwiej będziecie mogły ztamtąd do Kier-
nowa dostać się, tylko chodźcie stąd czemprędzej,
bo to miejsce najniebezpieczniejsze. - I podawszy

ręce, ruszył przez pola ku. klasztorowi ojców
gauclszknnów, gdzie stanąwszy -szczęśliwie, z
całej siły zaczął bić jelcem (Jelec, czyli Jeldca
tak nazywano rękojeść szabli lub bułata, to jest
to wszystko, co do ochrony ręki należy) we wro-
ta zakonne. Przelęknieni napadem na of-
cowie podług swej możności wejście zatarasowa-
1i; sami zaś ukrywszy się w swych celkach, czas
na modlitwie trawili, czekając, aż się z nimi sta-
nie wola boża- Na odgłos stuku już byli pewni,
że nieprzyjaciel nachodzi ich klasztor, i długo do
wrót zbliżyć się nie śmięli; widząc. jednak, że
dotąd drzwinie wysadzono, ośmielili się zapytać,
kto się tak dobywa, oświadczając wcześnie, ik'
są ubodzy i nic udzielić nie mogą.
- My nie żądamy - odpowiedział Trojdan -

jak tylko schronienia na chwilę. Jesteśmy niepo-.
dejrzani ludzie, Otwórzcie na miłość hunks. Pro:;
wadzę z sobądwie znakomite lnienczęśhwe nie
wiasty.
- A toście wy, świątobliwy rycerzu?-Ede-

zwał się drżący głos zakonnika za drzwiami, -
poznalem was zaraz. A wszakże to tylko jedna
mgalu być niewiasta, a teraz o dwuch mówicie;
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a jakbym otworzył, znalazłoby się może i więcej.
Sliczny z was apostoł! Dajele nam pokój, wie-

my o jaką to gościnność i dla jakich niewiast pro

sicie. Pójdźcie, pójdźcie sobie dalej, dom nasz

zostawcie bez (~azy,

- Nie stanie się wam przeto Żadne uszko-

dzenie - odpowiedział "Trojdan zdziwiony - że

nieszczęśliwym wygnańcom uchodzącym przed

Spustoszeniem w domu waszym dacie przytułek,

Powiadam wam, że to są znakomite niewiasty,

grodzi, tylko chciejcie otworzyć,

-- Zapewne, zapewne - powtarzał zakonnik.

- Śliczniebyśmy się wykierowali, gdyby się

książę dowiedział, że dajem schronienie chrze-

cijanom, którzy tu sprowadzają 1 chrzczą niewia-

sty litewskie, Zebyć w rzeczy samej tak było,

Bog by nas może łaską zasłonił; ale wiem świą-

tobliwy rycerzu! jakieto są wasze nawracania na

wiarę, i jakie z sobą katechumeny (Katechume-

ny, tak nazywano w początkowych wiekach

chrześcijaństwa osoby sposoblące się do przy-

jęcia wiary świętej) wiedziecie. Idźcież sobie z

niemi gdzie chcecie, bo wcale otworzyć nie my-

się. +

Trojdan nie mógł pojąć, co znaczą tak dziw-

ne wymówki. - Nazywanie go świątobliwym ry-

cerzem i wspomnienie zamówłonego dla jakiejś

niewiasty schronienia dały mu poznać omyłkę,

| w której się pewnie zakonnik znajduje; ale nie

wiedział, jakimby sposobem mógł go wywieść z

błędu. Pojata z przyrodzenia nieprzyjazna chrze-

ścljanom i wszystko złe w nich widząca, przekła-

dała przewodnikowi, aby zaniechał nieużytych

starcówi poszedł z niemi do blizkiej busty, w któ

rej ogleń się świecił, Aksena była tegoż zdania:

gdy młodzieńcowi przyszło na myśl hasło, które

Wszeborowi zalecił, iżby na przypadek w klaszto-

rze zostawił. Uderzył zatem raz jeszcze we wro-

ta i podwakroć zawołał: Męstwo i nadzieja! -

Natychmiast drzwi się otworzyły. - Trzej zakon

nicy z pochodniami w ręku wyszli na powitanie

przychodniów i wprowadzili ich w swoje miesz-

kania z winną czelą i uradowaniem, Każdy z

ciekawością patrzał w oczy Trojdana i starał się

myśli jego zgadywać. Aksena nie mogła wydzi.

wić sig tak cudownej sile słów kilku, które nieuży-

tość w najżyczliwszą otwartość zmieniły.

Gdy tu więc wygnańcy swobodniejszemod-

dychają powietrzem, wróśmy się w mury Wilna

i zobaczmy, co w nieh od tej chwili zaszła,
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Tak na świecie, nie niema własnego nikomu,
Dziś to moje, a jutro będzie w inszym domu,
A potem jeszcze w inszym, i w drugim i w trzecim;
A my, jako liść suchy na dół z drzewa lecim.

J. Kochanowski.

Najplerwszem było staraniem Kiejstuta wró-

cenie pokoju i bezpieczeństwa w podbitej stoli

cy. Ale jak to wyżej dało się widzieć, trudno

było poskromić wzburzone żołnierstwo, którego w

tej porze najmilszą zapłatą były rabunek i łupież;

nieodzowną zatem uznał potrzebą przykładne u-

karanie występnych, ogłoszenie osobistej wolno-

„ści podbitych, oraz wzmocnienie osady zamko-

wej resztę zaśzb)wającej siły posłał na wspar-

cie Witolda podPołock. Strata w wojsku zwycię-

sklem okazała się małą; daleko więcej legło lub

rannych zostało ze strony zwyciężonych. Mord

i pożar, nieoddzielne od działań wojennych, w wie

lu domach dały się widzieć i niezmiernie zmartwi

ly serce zwycięzcy. Wyłupione kramnice, .od-

bieżone domy, porąbane drzwi, porozbijane skrzy

nie jawnym {My dowodem, ile złego w jednej
chwili rozpusta uczynić może. Jurga, powiernik
Kiejstuta, szukając własnych korzyści w zabu-
rzeniu i trwodze, mimo surowych rozkazów, przez
szpary patrzał na bezkarność żołnierza, o to się
tylko starając, żeby go nie uszła część każdej
zdobyczy. Wiedzieli przywiedzeni do nędzy mie-
szkańcy, w czyje ręce poszły ich zbiory, lecz bo-
jąc się sługi bardziej niż pana, nie śmieli ani o
własność upomnieć się, ani zaskarżyć zaborcy

Jagiello pod straż oddany, zostawiony był
we własnem mieszkaniu, Nie schodziło mu wpraw
dzie na wygodach i uszanowaniu należnych jego
znakomitości; czuł jednak, że choć więzów nie
dźwiga, niemniej jest niewolnikiem, podobnym
każdemu, któremu swobodę wyższa władza krę-
puje. Miał czas w smutnem położeniu swojem
nieszczęśliwy książe czynić rozliczne uwag! nad
błędami nieuważnej młodości, 1 z gorzkim żalem
postrzegał, że najpierwszą przyczyną jego nie-
doli była nierozsądna słabość dla ulubieńca, któ-
remu zaufał. Nieprzyzwyczajony ciągłem powo-
dzeniem do tak sroglego upokorzenia, pomny nie
dawnych tryumftów na Polsce, mocarz Litwy, któ
remu dotąd wszystko sprzyjało wszystko podle-
gało, czuł z draźliwością nieposkromioną nieprzy
jemność nowego stanu. Trapiła go także niepe-
wność losu, jaki dla niego zwycięzca na przy-
szłość gotuje; h-choć z łagodnego ›z soby obcho-
dzenia się mógł brać wróżby szczęśliwej zmiany,
przeczuwał jednak, że już panem Litwy nie bę-
dzie, i to go najmocniej smuciłó Ale każdy nie-
szczęśliwy lubi w położeniu swojem coś takiego
dostrzegać, co musię zdaje lepszą w przyszłości

› obiecywać kolej, tak też 1 Jagiellonie był bez tej
ożywnej pociechy. |Nadewszystko spodziewana
pomyślność wyprawy połockiej jeszcze go ludzi-
ła miłą nadzieją,

 

 

 

(Ciągi dziczy unum)

  

Jagiello z czasem sowicie wam tę gościnność na-.
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TURECKIE DZIWACTWA

Bezhołowie komendanta m.
Konstantynopola - Przy-
'kra przygoda profesora

amerykańskiego

Paryż, 26 września. (Pocztą).
Osoby, bstatnio przybyłe z Kon-
stantynopola donoszą o szeregu
ekscesów, jakich dopuszczają
się tamtejsze władze nad Judno-
ścią cywilną mie wyłączając ta-
kte zamieszkałych tam cudzo-
ziemców.
Od kilku tygodni niema pra-

wie dnia, ażeby spokoju miasta
nie zakłócono dziwacznemi roz-
porządzeniami, które już bardzo,
dały się mieszkańcom we znaki.
Podobno władze tureckie są na
tropie szeroko rozgałęzionej a-
kcji komunistycznej. Wiele już
razy urządzano alarmy nocne
dla wojska i policji, które rewi-
dują w najnieodpowiedniejszych
porach mieszkania prywatne.-
Codziennie odbywają się maso-
we kresztowania :z pominięciem
jednak osób poszukiwanych.

Ostatnio głośnem. echem w
kraju odbiła się awantura władz
# pewnym obywatelem amery-
kafiskim.

Jeden z profesorów smery-
kańskich Robert College wKon
stantynopolu jechał statkiem
wzdłuż wybrzeża przystani, Zo,
aczywszy dwoje dzieci, bawią-

cych się z osiołkiem, zbliżył się
do jakiegoś pasażera i żartobli-
wie powiedział: „Three little
donkey". Poczciwy profesor ani
przypuszczał, jakie konsekwen-

 

cje pociągnie za sobą jego uw
ga. Słowa te zostały zakomuni
kowane tureckiemu ministrowi
oświaty, który ze swojej strony
skwalifikował je jako obrazę
dla tureckiej narodowości i za-
żądanatychmiastowej dymisji
żartownisia i usunięcia go z te-
rytorjum Turcji. grożąc w prze-
ciwnym razie zamknięciem "ko-
legjum, Ocz mime prasa ture

cka: wszy stronnictw wy-

śmiała bezmyślne żądania mini-

stra, a sprawa pozostaje na ra-

zie w zawieszeniu.

KOBIETA
30
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MIDLETOWN, CONN., 16 paździer
nika, - Pani Johanna Fell, która 18-
go kwietnia br. zabiła Charles'a
Blair'a została uznana. pPrer miej»
scomy sad okręgowy niewinną. Blair
u którego sprawowała o-
bowiązki gospodyni; mimo ©drzacenia
przez oskarżoną jego oświadczeń mi.
łosnych usiłował ją zmusić do małe
żeńskiego pożycia. Gdy zabity usi-
łował dokonać na oskarżonej gwaltu,
zastrzeliła go we własnej obronie.

OLBRZYMIGRZYB.

W pobliżu Bostonu znalezio-

no olbrzymi grzyb. Ważył on 45

funtów i mierzył 32 przez 41

cali. Był on na wystawie w Hor-

ticultural Hall w Bostonie. To

przypomina nam stare, zawsze

pożyteczne i na czasie ostrzeże-

nie: Wystrzegajcie się trują-

cych grzybów! Najwięcej powin

ni się mieć na: ostrożności ci,

którzy w obecnej jesieni zbiera-

ją grzyby, ponieważ wiele ga-

tunków jest nadzwyczaj trują

cych. Jedynie bezpiecznem pra-

widłem jest unikać grzybów

tych, których się NIE ZNA, że

są nieszkodliwe. To samo pra-

widło odnosi się także w ogól-

ności i do lekarstw: Nie kupuj

cie żadnych lekarstw, jeżeli nie

wiecie, że są dobre! Jeżeli cier-

picie z powodu lichego apetytu,

zatwardzenja, gazów, bólu glo-

wylub innych podobnych zabu-

rzeń żołądkowych, kupcie Trine-

ra Gorzkie Wino, ponieważ

WIECIE, że lektrstwo to jest

dobre. Słyszeliście napewno na-

zwę tego lekarstwa. Przez 35 lat

Trinera Gorżkie Wino zażywa»

lo sławy jako zadziwiający to-

nik żołądkowy. Jeżeli wasz apte-

karz lub dostawca lekarstw nie

może was niem obsłużyć, piszcie

do Joseph Triner Company, Chi-
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PROTOKÓŁ _

z konferencji Stowarzyuem'u

Mechanikow Polskith
która się odbyła 12 października,
br. w sali Domu Narodowego

E. th St, New York.

W niedzielę rano o godz. Mej
ob. T. Zieliński
rencję w obecności 100 delegatów
członków i przedstawicieli filji
stowarzyszenia,
Na przewodniczącego wybrano

S. Zarzyckiego; na sekr. R. A.
Borkowskiego, obydwuch z filji
Newark, N. J.

Delegat nowej dpganizacji „Me-
chanies Association Inc.", ob. J.
D. Włodarczyk został powołany
za stół, by przedstawił obecne sto
sunki w jakich się znajduje Stow.
Mech. Pol. Delegat mówił, że dla
dobra organizacji było potrzeba |
przeinkorporować naszą organi-
zację, by zmniejszyć podatki sta-
nowe i wydatki administracyjne
zarządu, Na nadzwyczajnym z
dzie Stow. w Toledo, O. w dniu
26 i 27 kwietnia, br. zostało u-
chwalone przeinkorporowanie or
ganizacji Stow. Mech. Polskich z
Toledo, O. do Deleware na imię
,Mechanics Association Inc.".
Prosił ob. Włodarczyk o rzeczo-
we interpelacje w tej sprawie.
Sekretarz odczytał korespon=

dencję z Polski i z Ameryki, któ-
re przyjęto do wiadomości.

 

wo ob. T.
City do odpowie
dencje.
Ob. W. Gruberski zabrał głoś

w sprawie Stow. Mech. Pol. i mó-
wik o gospodarstwie w Pruszko-
wie, że sytuacja nie jest tam za-
dawalująca. Wina jest nasza, że
się za mało interesujemy sprawa
ni. Stowarzyszenia.

Szeroko była omawiana przez
różnych delegatów sprawa zabez=
pieczenia naszych akcyj i mają
tku. Po dłuższej dnkuqx i po-
stawieniu kilku wniosków, pr
jęto wspólnie wniosek ob. Ziem
bińskiego, aby wybrać z pośród
obecnych komisję do zbadania
tej całej sprawy z pomocą udwo-
kata, a na koszta złożyć po dola-
rze przez obecnych.
Do komisji weszli następujący

obywatele
Ob. T. Zieleński, ob. Zieliński,

ob. Ziembiński, ob. Gondek, ob.
Seware i ob. Graff.
Złożono naręce komisji $41.00

na najpotrzebniejsze wydatki.

R. A. Borkowski, sekr.

 

na korespon-

   

 
  

Chorzy na

R E U M A T Y ZM

" cjeszcie się!

Tak jak KATRO-LEK uzdrowił ty.
siące ludzi z chorób żołądka,
tak samo mój drugi "wynalazek

WALTERYNA

uzdrawia codziennie ludzi, których
REUMATYZM pozbawił władzy rok
lub nóg, ludzi, którzy daremnie pró-
bowall przez wiele Int wszelkich zna.
nych lekarstw 1 środków, Listy
dziękczynne napływające codziennie
od osób, którzy ozdrowiel! po użyciu
lekarstwa WALTERYNA są żywym
dowodem dontosłości wynalazku,
WALTERYNA jest owocem-diugolot-"
nich badań | doświadeze" nad ty do-
legliwą choroby zwaną REUMATYZ-
MEM, działa ona szybko i leczy tak
zastarzały, chroniczny jak 1 ostry
lub stawowy REUMATYZM, Sława
jaką zyskał ne całym świecie mój
wynalazek KATRO.LEK na choroby
zołądka, powinna być rokośmie, że
i mój nowy wynalazek WALTERYNA
na reumatyzm jest również dobrym
i skutecznym. żądajcie w aptekach
I u mgontów, a jeżeli nie możecie do-
stać piszcie do wynalazcy, Cena
kompletu $3.50, z przesyłką poczto-
wą 5400
W. WOJTASINSKI DRUG CO.
114 Brighton St., Boston, Mass.

  

- gaŁószania

cy dowolnie obranej. Niejeden

go cierpienia.

NAPRAWDĘ wolnym, musi być

Medical Center, Instytucja, która
skutecznie uleczyłk tysięce

„ tów, jest: prawdopodobnie jedyną w
Ameryce, która chroni imigranta. Ce-
Tem jej jest doplinować aby imigrant
był solidnie traktowany, aby nie pla-
cił wygórowanych cen, i aby sig do-
wiedział prawdy o jego zdrowiu. -

| Medical Center ma JEDNĄ RATĘ,
© $1, dia. warystkich. pacjentdw.. .Jal

byście się czuli. gdyby Wam powie-
dziano w sklepie, ze cena artykułu»
który chcecie kupić wynos! $20, na-
wtępnego dnia, przyjaciel Wasz któ-
ry przypadkowo wchodzi do sklepu.
kupuje ton sam artykuł za $14. Czy
nie czultbyście się źle z powodu prze-
placenta. Lecz gdyby Wasz przyju.
clel raplacit tak samo jak 1 Wy, 820,
bylibyście przekonani, że jest JED-
NA CENA dla wszystkich.

Zbytecznym prawie jest że
obsługa jaką otrzymują pacjoncj w
Medical Center, Jost znakomita, 1 20
ceny są nominalne, dla tego, że nie
szukamy £ADNYCH ZYSKÓW Opła.
ty wystarczają zaledwo na pokrycie
wydatków prowadzenia instytucji 1
pracy edukacyjnej. Zwyczajna konsul.
taeja 1 leczenie bez względu na to
czy wfzyta jest pierwszą czy nie, wy.
nosi $1 od wizyty. Cena ta jest tm
soma dla Rążdógo pacjenta 1 każdy

| pacjent zma to ceny, skutkióm: ceny

318Luxlngton Avenue,
GODZINY:

aby uzyskać pełną wolność i niezależność.
polu bitwy, aby uzyskać wolność dla swych braći. Być wolnym, to
nie znaczy być wolnym od więzienia albo swobodnym na ulicy.
Wolnym -+to znaczy być wolnym od wszelkich trosk i wszelkie-

Dom i pożywienie można kupić za pieniądze, lecz
pieniądze nie wystarczą dla uzyskania wolności i swobody. A więc
do? Odpowiedź bardzo prosta! Zawarta ona w jednym słowie ~-
„ZDROWIE". Używanie wolności i swobody polega na" zdrowiu,
gdyż niema szczęścia bez dobrego zdrowia, a więc kto chce być

ooŁoszenia

- WOLNOŚC

Jednym z największych skarbów tego świata, jest osobista
wolność. Aby być wolnym, człowiek gotów jest poświęcić nawet

życie i mienie. Wolność polega na swobodzie ruchu, podróży i pra-
naród stoczył bohaterskie, walki,

Tysiące ludzi padło na

przedewszystkiem zdrowym.

nikt nie przepłsca. Ceny te są celo-
wo niskie. aby były dostępne dla klas
biedniejszych, Medical Center został
założony celem niesienia pomocy jak
największej ości ludzi. Jego idestr
i cele zostały aprobowane | polecona
przez ludzi na hajwyższych stanowi.
skach w kraju. W Instytucji naszej
nikt nie potrzebuje się obawiać wy-
zysku, Wszyscy są traktowani r ta
„Samą grzeczność. Chociaż obsługa
jest znakomita, ceny pozostają niee
kie, gdyż nie chcemy robić żadnych
zysków. Chcemy nieść pomoc najwię-
kszej ludat, którzy  wymassję
odpowiedniego teczenta, w którzy nie
mogą soble pozwolić udać się do spo-
cjalsty,
* Jeżeli Wam coś brakuje: nterma sen.
su bdwiekać z wfzytą do nas. Setki
ludzi niewiedzą, co ze sobą zrobić
gdy chomip. Celem Medici! Center
Jest dać poradę Oy 1 leczyć

ich w najlepszy sposób, aby odzyska.
II zdrowie W ten sporób chcemy

© PUBLICZNOŚCI, _Chociaż
naszym byłoby zalkalęcie

 

wszelkich zkorób, równocześnie ter .
decznio witany: tych. którzy chcą ko-
rzystać z 1 usług otles
rowanych w Medical Center, aby als

 przekonali, is co mówimy jest ptk.
wdą.

MEDICAL CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

(blisko 38th St.)
: - od ósmej rano do ósmej wieczórW niedziele 1 święta tylko zd porozumieniem z lekarzem.

Instytucja NIE zorganizo wana dla osobistego zysku.: "A

New York City .

 
WóDz RZĄDOWYCH WOJSK
CHIRSKICH CHRONI SIĘ

NA OKRĘTY
TOKIO, 16. października. - Gen.

Wu.Pei-Fu, dowódzca rządowych
wtjak chińskich na froncie mandéur-
skim schronił się na pokład rządo-
wego okrętu wojennego przed ciągle
mi stakami bombowemi lotników ar-
mji mandéurskie}, którzy bombardują
 
 

6-TA ŚWIĄTECZNA
WYCIECZKA

DO POLSKI
› pod: osobistem kierownictwem
Edwarda S. Witkowskiego
znanego _Polonii -amerykańskiejRodaka, odjedzie na najszybszym
okręcie świata „MAURETANIA",
dnia 8-g0 grudnia tego roku. Ca-1a podzóż trwać będzie tylko 9 dni.
Obsługa uczciwa i szczególna opie-

ka: nad. rodzinami.
Na święta Bożego Narodzenia,
najszybsza, najtańsza i gwaran-
towana wysyłka pieniędzy 1 wy-
płata w dolarach amerykańskich

na każdej ostatniej poczcie.
Wszelkich 'informacji udziela

Edward: Witkowski
Biuro szyfkartowe

1 Informacyjne
Sprawy starego kraju załntwia
wytrawny prawnik z Polski. Spra-
wy amerykańskie - adwokat Sta-

nów Zjednoczonych.
Real Estate-Insurance _
130 E. 7 St., (rog ave. A)

New York City
   

wszystkie, punkty gdzie się: spodzie ,
wają pomieszczenia głównej kwatery
wojsk rządowych.

 

Czyzamierzacie -
Jechacdo domu:

Boze Narodzeme
SPECJALNA WIELKA

ŚWIĄTECZNA
: WYCIECZKA

którą urządza nasza Linja
pod: kierownictwem

whsnego‘ reprezentanta

OKRĘTEM

„ESTONIA "

|| :a-G0. GRUDNIA 1924,
o [l_-el rano

Jedyna Linja wprost do

1 Gdyni - Gdańska
Inne "odjazdy Okrętów:

ESTONIA, 22 października
LITUANIA 12 listopada
Po blitsie informacje, ceny i
szczegóły zgłaszać się do na.
szych. upoważnionych, Agentów.

+ BALTIC AMERICA LINE
19 Broadway, New York!

 

  
 
   
   

ZALOZONA 1870

 
 

H. POPPER & SON:
Najwlgluze przedsnębmxskwo wyrobu Medali, Odznaków, Guzików, lid - Debt-Lew

znane Towarzystwom Polskim

Prosimy komitety o skomunikowańie się z nami przed przyj: 131WEST ”dh”STREET

ściem do biura. - Piszcie po katalog. - Najniższe ceny

 

WATKINS 6976 ,

  

YORK, N. Y. ~i
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BR 0 0 K L'YN' STRONABANDLOWA    DZISIAJ!w niedziele dma 19-go pat-
dziernika, polonja brooklyńska
będzie mieć sposobność podzi-

hwiania jednej z najnow
i* równocześnie .najwese}
stuk teatralnych w dobie
nej.

w
Chór

 

  

  

Symfonia"

pod tytułem
e    

     

, pam

POLSCY LEKARZE

 

 

Telefon: Greenpoint. atis
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, ..Brooklyn, N
po nun-mu „. TIPI
Q4 1 do3 1 od € do 3 wieceóe

ut 19 right
mor dopiero wróeii xpr

RA IW: praktykę.

 

Teletgn, South

St. M. Lewandowski, M. -D.
Chirurę

Dait
Tee Fran iao 112901, € do i wierz
ii Litt Aip rano

107 Fourth Ave., Breoklyn, n. v,
bio Hire Screw

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

648 Leonard St
blisko Nassau Ar.

i Qd bai
é £k wieczor 0d 1 do “mm,

Telephone, Greenpoint 2100, T3

118 North 9th or,
blake Larry s

 

Teton: Stage sin
HENRYK SOKAL, M. p,
383 South Third Street

anookLyN, v.
osestny urzedowe:

 

 

Tel. Oreenpolnt: #3

Dr. W. BORAK
cumomxwk

wkoiy Paimers.
. an Humbalfll St, róg Drięga Ave.,

Brooklya, N. Y. (Greeapotnt)
do 1-4) wiecrerom

£ ,

  

  

 

ch
Diec-

wiong będzie przez
arcywesoła

komedjo-farsa w trzech aktach
"W Pogoni za Mi-
współudiałem mi-
ił amatorskich jak

mlm—~

___]

  pa ttea =

F od 11 do 1 pp-od & go 1 whier

  

 
Huguenot 4138

  

| DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
603 Th Avenue
wasze

"róg Prospect Brooklyn,

 

   

wicz, panna Leyko, p. Bogdana
wiczi inni,

Treść sztuki i jej wykonawcy
scenictni dają doskonaly gwa-
rancję wesoło i przyjemnie spę-
dzonego wieczoru, gdyż po
przedstawieniu odbędzie się bal
przy dźwiękach doskonałej or.
kiestry,
A więc nie zapominajmy w

niedzielę, dnia październi-
ka, w sali Domu Narodowego,
pn. 261 Driggs Ave, w Brook»
lynic.
 

Minęło lato upalne, mija wzglę›
dnie piękna jesień amerykańska,

4 dni ponure i dlensle,
które nie pozwalają na przechadz

ki i wycieczki, Wtedy jest miłe

zacisze domowe, przy dobrej ga-

zecie i ks Ale co pewien

czas dobrze jest zabawić się,

Więc Oddział „Naprzód" Z. S.

P. urządza Wieczór Rozmaitości,

dnia 1-go listopada, w Domu Na-

rodowym. przy Driggs Ave

A. Wojasiewiez,

     

Dojrzałość Polonii

w Brooklynie

Dziś nikt nie wątpi, że Polonja

w Brooklynie dojrzała społecznie

i dostatecznie ia sobie

olbrzymią doniosłość wychowa-

nia młodzi duchu polskim.

Dzień 12go października, kiedy

Szkoła Ludowa im, Marji Konop-

niekiej urządziła popis i koncert,

był dniem prawdziwego tryumfu.

Między sceną i widownią była

szczera łączność i harmonia: lu.

dzie przez lata całe pracowal? i

popierali tę szkołę, i oto cna nie

zawiodła ich oczekiwań, Ukocha

na polska mowa, taka dźwięczna

i wyrazista o w ustach dzie-

ci /brooklyńskich, -zachwycały
| swojskie melodje, porywał pol.

ski ludowy: taniec,

| -A jednak dziś znowu troska za-

| sępia czoła zacnych i niestrudzo,

nych obywateli w Bronkbme—
| Napływ dzieci do szkoły coraz
się zwiększa i miejsca coraz
mnie}, a co będzie na przyszły
rok? Przecież Polonja nasza li-

  

 

 

 

 

 

 

 
Polska Automobilowa K'rporlcll

south

 

viony s
RMumobionel meditaniki ›

- mutomobii,- nszelka |: robota
Tray nu!"W

737 Fourth Av 180 Third Ave.
197 N|nlh Street

M Wo Zarządca
Heres

l pod ni
›Progressive, Auts Repair Shope, Inc.

wh
Ttltlun South at

 
 

 

Szanowni Panowie

Res żadnego robowiązania z mojej strony, proszą mi podać oferty

w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyządów.

Nazwisko:

Adres ....

Tel. Greenpoint 6356

Cr} zamierzacie raprowadzi¢ elektryczne oświetle.

nie w waszym mieszkaniu?

" Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszachjemy

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

A. CISEK, Właściciel
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CHEVROLET _

POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW

Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejażdźki

   

      

SPRZEDAWANY i ZAOPTRYWANY W

PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co

996 Manhattan Avenue,

r Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.

Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem

1. 0. b. Flint, Michigan

fine Pee

alt-WW

Bupurier Commurciai Ghia.

oChas

  

  w

 

Brooklyn, N. Y.

 

 

'| bę dla Polonii, mieszczącą obszer

 

v 50,000, a Dom Narodowy ]le |

szczupły na większą ilość dzie |

ci. Dobrze i to, że domten je

własnością akcjonarjuszy,
ogółu i że dzięki pracyi przezor=

ności ludzi dobrej woii dług wy-

noszący 40,000 dolarówprzy kup-

nie zmalał do 16,500 dolarów.
Wielki to był krok naprzód i

Dvrektorjat może z ufnością spo-

glądać w przyszłość, tembardziej,

że mg kilka tysięcy dolarów w

banku, A jednak, jak powledzin-

łem, wielu zacnym obywatelom

tego mało - chcą oni rozszerzyć

i powiększyć Dom Narodowy i

stworzyć piękną «W;,odną siedzi-

 

 

 

  

ną wzorową szkołę i będącą og.

niskiem kultury i szlachetnej za-

bawy dla Polaków. Wobec tego,

Dyrektorjat postanowił spłacić

I-szą hipotekę i uwolniwszy się

od kłopotów finansowych, przy-

stapić dó pgwiększenia domu.

W tej ważnej sprawie Dyrek-

torjat wspólnie z Komitetem Bu-

dowy Stkoły urządza w niedzie-

lę dnia 9go listopada wiecz»

Ja ze swej strony dodam, że
kto tyle dokonał, dokona i wię-

cej i że w niedalekiej przyszło-
Polacy szczycić się będą ze

swego Domu w Brooklynie.

3

Pomysł weteranów
 

Czterech newjorskich wetera-

nów z wojny światowej wpadło

na dziwny pomysł: oto postano-

wili załoczyć beczkę z New Yor-

ku do San Francisco w Kalifor-

njl i z powrotem. Werora) wyru-

szyli w drogę, wynoszącą 7,000

mil. Prasa milczy o tem, czy be-

czka jest próżna, czy też zawiera
coś dla pokrzepienia wojaków.

W tym oryginalnym wybryku
biorą udział red Tantzer, Wil.

liam. Berger, Fred Klawadzki i

Mateusz Gatun.

Ośm miljonów ulotniło się!

 

 

Przed Sądem Najwyższym to-

czy się sprawa wdowy Albertyny

Brinckerhoff przeciwko pasier-

bom Mabel Caffuty, Soreta Van

O'Sinda i Teodorowi Brincker-

hoff.

Zmarły Daniel Brinck@rhoff po

siadał największą fabrykę sup
chych ciastek na świecie i pozo-

 stawił rodzinie ośm miljonów do

 

byłych żołnierzy w San Francisco

Tarów. Wdowa, która była czwar

ty z kolei żoną, miała otrzymać

część procentu od ogólnego do-
chodu. Tymczasemdzieci tak po-

trafiły ukryć przed macochą ka-

pllnh i papiery wartoś
nie mogła otr

jej pieniędzy.
   

Jej adwokat ma

nadzieję wyprocesować dla niej

  jej starość, pomeuaz liczy 64

w a jest poznawiona środków do

życia.

Cuda nauki

Wswoim czasie „Nowy Świat"

podawał wiadomość o przyjś

na świat niemowlęcia o lypie‘
normalnym, skazanym na idjo-

tyzm, Małżeństwo Friedman, ro-

dzice potworka są zdrowi i umy-

słowo rozwinięci, dziecko zaś u-

rodziło się ze zrośniętemi kośćnii

czaszki, wskutek"czego mózg je-

go nie będzie mógł rozrosnąć się
i rozwinąć. Sześciu najlepszych

chirurgównowojorskich rozdzie

lito kości. Jeżeh niemowlę wy-

zdrowieje, według wszelkiego
prawdopadohlmsmn wyrośnie

na normalnego człowieka, Cały

świat medyczny śledzi z zainte-

resowaniem,/ przebieg -kuracji

dziecka wszpitalu Park View.

 

  

 

„„Niewierni małżonkowie
 

Plęuu bigamistów stanęło wczo

raj przed sędzią M. Koenig i

świadkowie obserwowali, jak im

się twarze wydłużyły, gdy na sa-

lę weszło 11 kobiet - ich żony.

Vito Amato, którego sprawa by

ła pierwszą z kolei, rzyzml się,

że sprzykrzyła mu się jego żona

Józefina Antico, więc ożenił się

z ładniejszą i milszą Alicją La-

grutte. Amato dostanie prawdo-

podobnie trzy lata więzienia. Jó-

zef Farrace, szofer z Elizabeth

St. ożenił się poraz pierwszy z

Mamie Farrace, lecz w niespełna

rok poślubił Minnie Ahlbach. Je-

mu również grozi kilka lat wię-

zienia. Sprawy trzech ostatnich

bigamistówbędą rozpatrywane w

przyszłym tygodniu.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

NN" S.

piftek dnia 17 października,

przeniesione z domu żałoby

Hills Brooklyn, do kościoła

Zwłoki pochowane będą

żalu pogrążone

  
 

Anto.ni Głuchowski ,
nasz ukochany ojciec zmarł po krótkich cierpieniach, w

Wiliamsbutgh w poniedziałek 9-go października; o godz.
9-ej rano, gdzie odprawiona zostanie solenna msze żałobna.
smutny ten obrządek zapraszają krewnych i przyjaciół w

S

P;

licząc lat 69. -Zwłoki będą
p. nr. 39 Grand Ave. Cypress
przy Metropolitdn Ave,, na.

na cmentarzu Kalwarji. Na

DZIECI,
 

 

Znana weteranom amerykańskim aktorka francuska Elsie Janis witaną była entuzjastycznie przez

BAL SOKOLIC GN. 14.
Williansburgh

W sobotę, dnia 25go paździer-
nika, b. r. odbcdue sic zabawa

niespo-

e

dziernika w sali Domu Narodo-

wego, 10 Henrick Ave., Glen

Cove. Początek o godzinie 5 po

południu, Na balu przygrywać

będzie do tańca najlepsza orkie

stra polska w Long Island, pana

Piaśnikowskiego z Hempstead,

14

Dla tego też Klub Weteranów

zaprasza wszystkich rodaków i

rodaczki z Glen Cove i okolicy,

ażeby raczyli przybyć jak naj.

liczniej na zabawę.

Bufet będie zaopatrzony w ró

źne napoje i zakąski zimne i cie

ple, Weterani obsłużą prędko i

grzecznie. Zobaczycie doklad-

ność i porządek we wszystkiem,

a piękna i przestronna sala Do-

mu Narodowego pomieści wszy

stkich przybyłych gości,

Korzystajcie ze sposobności i

pamiętajcie, ażeby żadnego lub

żadnej z was nie zabrakło na za

bawie,

Myśmy się bawili i weselili

przez prawie 3 lata z Niemcami

i Bolszewikami tylko w inny

, sposób i przez to dopomogliśmy

do wywalczenia niepodległości

dla Ojczyzny naszej.

Za to żądamy od Was rodacy

poparcia, które nam sig słusz-

nie należy, ponieważ cały do-

chód z zabawy przeznaczony na

wsparcie członków Klubu w ra-

zie choroby lub niezdolności do

 pracy. To, też do miłego zoba-

czenia wszystkich na zabawie

Weteranów.

Czesław: Moraczewski,

prezes Klubu.

PIERWSZA KOBIETA BUR-

MISTRZEM WHISZPANII

ALICANTE (Hiszpanja), 18

października. - Pierwsza kobie»

ta burmistrz w Hiszpanii objęła

swe obowiązki w miasteczku Cue

alre Tondela w okręgu Concen-

tayana, Jest nig senorita Maria

Perer y Noya, wdowa, licząca lat

40 z zawodu nauczycielka, Wy-
bór kobiety burmistrzem wywo«

łał sensację wcałej Hiszpanii, po

nieważ kobiety w Hiszpanii nie

mają, równouprawnienia politycz

nego.

 

  

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józetg Piłsudskiego!
wes...

POTĘGA OGŁOSZEK
Najzupełniej zadowolony z ogło.

szenia w Nowym świecie fest ob.
E. 143 Engert Ave. Brook.
lyn. W Ni brooklyńskiej podał
Ford Sedan na sprzedaż. Zaledwie
ogłoszenie ukazało się w dziemni.
ku dwa razy - telefon dzwoni, -
Proszę wstrzymać moje: ogtoste-
nie - mówi pan Bepko- bo auto-
mobil już sprzedalem, a kupców
schodzi się bez liku. Co to znaczy?
Dowodzi to, że Nowy Swiat jest
najlepszym pośrednikiem w sprze.
daży, a ponadto najtańszym, Prze.
konajele się sami!
NOWY ŚWIAT, 580 Manhattan

Ave. Brooklyn. Telefon Green.
point 0828,

 

    
z

dziankami, w sali Sokoła, 190

Grand St., Brooklyn.
Sokolice, które poraz pierwszy

urządzają swój wieczorek, zapew

niają, iż zabawa będzie niebywa-

łą w Brooklynie, Rozdawane bę-

dą premje dla pań i panów. Ko-

mitet postarał się o różne gry za-

bawowe, aby ubawić jak najle-

piej swoich sympatyków. Muzy-

ka doborowa polska, początek o

godzinie 7:30wieczorem.

Czołem!

Sokolice Gn. 14.

 

W niedzielę, dnia 1980 paździer»

nika, 1924 r. w kościele Św. Krzy-

za, 161-15ta ul., w South Brook»

lynie, 0 gudzuue 11:30 przed po-
ludniem, wypowiem nauki na te-

mat: „Życie za grobem".

Wstęp do kościoła wolny.

Ks. W. Trzepierczyński.

GLEN COVE I OKOLICA!

Klub Weteranów wojny świa-

towej urządza drugi i ostatni

bal w tym roku, dnia 26 paź-

 

starają się prześci»

gnąć jeden drugie.

go w konstrukcji

swych maszyn; acz

kolwiek są one obe-
'cnie szczytem do-
skonałości. - Ceny

FABRYKANCI GRAMOFONOW

 

POSIADAC W DOM}! GRAMOFON JEST RZE-
CZYWISTĄ ROZKOSZĄ

Spłaty $1.00 tygodniowo -

tychże nie są wcale
wyższe niż dawniej,
Odznaczają się czy-
stością tonu-wier-
›nie oddając głosy
artystów i dźwięki
orkiestry,

Najświeższe rekordy i rolki
 

[ PSZCZOŁA MUSIC SHOP |
 
151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.
  
 

Tel.: Greenpoi  

,SAY IT WITH FLOWERS”
Ded pores lorlatemi 1
więkiz mscre 4.
ulupelnlnnlammagm.im:?nie1m

bie i tak boey, sy/nie

ka szczę
lelafonlcml- Toe ren,"dam-yeefor" Hot
Wm Bieżyńuki

106 Ma mm:-WAX"%lrnuklyn #. V.
nędzy. fiuron i Indie .

88 Metropolitan Ave.  
 

 

 

 

Boston Reliable

Shoe Store -

urządza pogrzeby po

11. Newell Street,

TELEFON 1390 GREENPOINT

(naprzectw polskiego kościoła).

ANTONI KWARCIARSKI -
Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

STANISŁAWA -KWARCIARSKAWŁAACICTELKA

 

   
ALEXANDER W. BLIZINSKIPOLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY(UNDERTAKER)Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje
167 METROPOLITAN AVENUE

>

cenach przystępnych

Brooklyn, N. Y.

rockin, N. Y.

 A. JUSKO, właścici
 
 182 Driggs Ave., h

Najlepsze obuwie dls całej tami!
po najniższej cenie,

.. $3.50G-BOY, specJainio diactopców
 
 

Tel.: Greenpoint 0480,

S. V. Giblewski
(Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY
KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektrycznem,

Przybory wiektryerze. do nabycia.Satystak rantowane,
124 EAGLE STREET
Przy Manhattan Avenue,

Greenpolnt.
  

z
Dwa główne punkty

Czysty Harmonijny ton 1 do-
skonale i gustowne wykoń-
czenie te zalety mają wyłącz
nie Pianole 1 Gramofony, któ:
re my sprzedajemy:

Zapas polskich rekordów
Inne sklepy.

708-5-ta Ave... róg 22-ej ulicy,

  

Gramofony, Pianole i Radło na spłaty.

Pierwszorzędny towar -- najniższa cena,

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.
(Fiust i Wonicki Planb Co.)

Telefon: South 8123)

 

1 rolek przewyższa "wszelkie

So. Brooklyn, N, Y,
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arcy-komiczna komedja

 

W DOMU NARODOWYM
261-7 DRIGGS AVENUE
~ BROOKLYN, N. Y.

WYBORNA ORKIESTRA
Pecz.0 godz. 6:30 wiecz,

ENY MIEJSC:
50c. T5¢ i $1.00
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ALEKSANDER DUMAS > ROMANS

| (OJCIEC) (Przekład z fracuskiogo)

==

w (Ciąg dalszy)

Po słowach tych, głuchym | przytłumionym
wyrzeczonych głosem, pan de Villefort chwieją-
cym się kroklem postąpił ku drzwiom, które wo-
ny przed nim otworzył szeroko, i wyszedł, za-

taczejąc się, z sali.
- Niechże mi kto teraz powie - rzekł Beau

champs - Iż w'życiu nie zdarzają się drama-
ty - o wiele okropniejsze, aniżeli fantazja po-
etów wylmaginować je sobie jest zdolna!
- Przyznam się, na honor - zrobił uwagę

Chateau-Renaud - że wolałbym fuż skończyć
tak, jak skończył pan Morcerf. Kula pistoleto-
wa w porównaniu z tem, co się tutaj stało, zda-
je się być błahostką!

- Tem bardziej, że I taki cios, jak ten tu-
taj, niszczy życie niemniej skutecznie - powie-

dział Beauchamps.

- No, proszę, a ja już myślalem o
niu się z córką panaprokuratora królewskie-
go - zatroszczył się o siebie Debray - dobrze
zrobiła biedna panienka, że wcześniej umarła!

-P - al

prezes - a sprawa odłożoną zostaje do przy-
sztej sesji.

Po słowach tych, Benedykta wyprowadzo-
zo z sal, przyczem konwojujący go żandarmi po-
stępowali z nim bardzo oględnie, z mimowolny ›
mi objawami szacunku.

-- Cóż ty na to wszystko powiesz, mój sza-
nowny protektorze? - rzekł do policjanta De-
bray, wsuwając mu Iuidora w rękę.
- Myślę, Iż okażą się w tej sprawie teraz

okoliczności Jagodzące! - odpowiedział zapy-
tany.

--- „+

CZĘŚC IX. "ud

s 4 Zwątpienie.

ROZDZIAŁ I. *

Pokuta.

«

Pan prokurator królewski wyszedł z sali 8g-
dowej na wpół przytomny, nie patrząc, pamięcią
jedynie prowadzony przebył wszystkie korytarze,
wszedł do swego gabinetu, gdzie zrzuci z siebie
swą tógę prokuratorską, która zdawała się mu
być tuniką sprawiającą tortury Nessusa.

Następnie chwiejnym kroklem zeszedł po
schodach aż na dół, a gdy zajechał powóz -
wsiadł do niego 1 kazał jechać do domu.
- Boże!... Boże!... szeptał do siebie proku-

mar królewski, tak potężny do niedawna, na

tyle szczęśliwy jednak, Iż pod gruzami, jakie spa-

dły na niego, jesscze widział Boga.

Machinalnie wodząc ręką po siedzeniu po-

wozu, znalazł jakiś przedmiot pomiędzy podusz-

khmf najwidoczniej zapomniany. Wright go do

ręki, a. wtedysię melon! iż był to wachlarz

jego żony.

+- Ach!... zawołał wtedy, jakby rozpnlone że-
lazo serce mu przeszyło.

Niespodziewany cios, jaki spadł na niego w
sądzie, sprawił, it zapomniał o domu, o swej żo
nie, o tragedji niemniej strasznej, jak tamta.

Niedawno był dla tej kobiety nieublagańym
sędzią, niedalej jak przed godziną, przed dwo-
ma... na śmierć ją skazał, I ona tam teraz.. bie-
dna, słaba, samotna... tak okropnie samotna!...
przez wszystkich opuszczona... - gotuje się na
śmierć!... Może ostatnią już myślą przebiega
wszystkie swe zbrodnie, błaga Boga, by miał li-
tość nad jej biedną duszą, i może pisze list ostat-
ni do męża, błagając go o przebaczenie win, któ-
re okupuje śmiercią!

Jęk bólu pełen wydarł się z pieni de Ville-
forta..

- A!... wołał w męce - ona niewinna, nie-
winna, niewinna!... stała się bowiem zbrodniar-
ką dzięki temu jedynie, 1ż sły los połączył ją ze-
mną! Mojeć moje zbrodnie przeniknęły w jej du-
szę! Zaraziła się odemnie występkami, jak zara
zić się można tyfusem, cholerg, morowem po-
wietrzem, dźumą... Co nie przeszkodziło mi, iż Ja,
ja!...miałem bezwstyd ją skazać!... miałem czel-
ność jej powiedzieć: „żałuj za swe grzechy 1 u-
mieraj!"... ja - występny, ja - zbrodkiarz, ja
- mordercal... Więc to się stać nie może! Ona
żyć będzie, żyć będzie wraz zemną... Ujdziemy
sprawiedliwości ludzkiej, opuściwszy Francję,
pójdziemy w świąt, wszystko jedno gdzie... byle
dalej, byle dalej... byle najdalej od miejsc tych,
Tudzi tych 1 tych wszystkich zbrodni...

Ja, ja... byłem na ‘tyle zuchwały, 1ż mówić
się ośmielałem jej o rudztowaniu! Wielki Boże!.
jakież ja miałem czoło powiedzieć jej to, ja... któ-
rego również rusztowanie czeka... Ujdziemy stąd!
Tak, tak... wyznam jej wszystko... wyspowiadam
się przed ig... ach!.» dzień w dzień mówić jej
będę, że jarównież zbrodniarzem jestem... oboje,
oboje winni jesteśmy!... Tak!... to był związek ty-
grysa z wężem... Ona żyć musi, jej zbrodnie roz-
topią się, rozwieją, rozpłyną... w mej hańbie!

I pod wpływem tych myśli z unam zawo-
łał na stangreta:
-, - Prędzej, prędzej... Jaknajprędzej do do-
mu f

- Tak jest - powtarzał sobie wielokrotnie;
de Villefort, w miarę jak powóz zbliżał sig do
domu - tak będzie, tak być musi!.. Ona żyć bę-
dzie, by miała czas tutaj odpokutowaćswe wt-
ny 1 wychować syna mego! A oną go wychowa,
kacha go nieogarniętą bowiemmiłością, dla nie-
$) przecież, dla niego jedynie tyle popełniła. zbro-

A
  

 

  

dni! Zaś nigdy wątpić nie można w serce, w du-
szę matki, jeżeli ta tak bezmierną swe dziecko
kocha miłością! Więc i ona rozbudzi w sobie skru-
chę, rozkołysze żal, za grzechy we odpokutuje i
pokutować będzie tak bardzo, tak boleśnie, tak
krwawo, iż jako Ilja stanie przed tronem Przed-
wiecznego, bo ża, szczery, głęboki żal - zmywa

wszystko.
Dla tej pokuty więc 1 dla dziecka - niech

żyje!
I de Villefort, po raz pierwszy 'od wyficm'

z sali, odetchnął Ite} nleco.

Powóz stanął na dziedzińcu przed domiem.

De Villefort wtedy w fednym skoku znalazł

się na schodach przedpałacowych, gdzie go przy

jęła służba, zdumiona tak szybkim jego powro-

tem, żaden jednak jednego słowa przemówić się

nie ośmielił.

Przebiegając szybko przez korytarze i salo-

ny, doszedł de ViNleforta z pokoju Nolrtlera głos

jakiś; nie był ciekawy jednak się dowiedzieć, kto:

się u jego ojca znajduje, nazbyt spieszył się bo-

wiem do żony. Gdy mijał kolejno salony zamy-

kat wszystkie drzwi, mówiąc do sie-

bie:

- NIkt nam w naszej rozmowie przeszka-

dzać nie powinien. My dwoje tylko, tak strasz

nie palcem Boga dotknięci, porozumieć się ze s0-

bą winniśmy. Powiem jej wszystko, sam się o-

skarżę i błagać będę, ażeby mi przebaczyła.

Nakoniec doszedł do ostatnich drzwi, po za

którymi były już apartamenty żony. Nacisnął

klamkę 1 drzw! otworzyły się.

- Nie zamknięte"... to lepiej - powiedział

do siebie.

I wszedł do saloniku, lecz nie zastał tam ni-

kogo.

- Musi być w swej sypialni - rzekł - na-

cisnąłklamkę, lecz drzwi okazały się zamknię-

te. Zadrżat wtedy.

- Helolzo!... zawołał.

Odpowiedziała mu cisza. Jakiś sprzęt je-

dynie się poruszył.

- Helolzo!... powtórzył znowu. «

- Kto tam?... dał się słyszeć głos słaby

bardzo. '
- Otwórz! - zawołał - to ja!
Na krzyk ten, aczkolwiek drgały w nim roz-

pacz i przestrach - nie było ładnej odpowiedz!.
Głuche odpowiedziało mu jedynie milczenie.
Przerażenie spotęgowało jego siły, uderzył

silnie ramieniem 1 za jednym zamachem drzwi
wysadził.

Gdy wpadł do pokoju, ujrzał żonę bladą, z
rozwianym włosem, słaniającą się, z wysadzo-
nemi na wierzch dczyma.
- Helolzo!... na Boga!...

zapytał,
- Stało się zadość twe] "woli, panie - rze-

kła pani de Villefort głosem chrapliwym - cze-
góż żądasz więcej?

I padła ciężko na dywany.
De Villefort podbiegł do niej i pochwycił za

rękę, która ściskała konwulsyjnie flakonik krysz-
talowy, ze złotym koreczkiem, na Eozyna również
łańcuszku się zwieszającym.

Pani de Villefort już skonała. o tym
aż nazbyt wyraźnie oczy nkhune, w słup po-
stawione.

Prokurator królewski cofngł się 1 spojrzał
wzrokiem obłąkanym.

- Gdzie mój syn?...
dzie!... Edwardzie!...

| Krzyk ten był tak bólem przejęty, tak prze-
nikliwy, tak rozpaczny, Iż momentalnie cała ale
zbiegła służba.
- Syn mój!...

de Villefort.

- Panicza niema ani w ogrodzie, an! też w
dolnych salonach - jednym głosem odpowie-
działa służba cała - musi być przy jaśnie pani
z pewnością.

Pot zimny, lodowy, obla? czoło nieszczęsne-
go ojca, nogi zachwiały się pod nim, zaszumia-
ło w głowie, jakiś straszliwy ciężar przytłoczył

piersi...

- Więc jest u pani?... powiedział i zamknął

drzwi, dając tym samym do poznania służbie, 1ż

nie życzy sobie, ażeby ta wchodziła do aparta-

mentów pani.

Gdy się odwrócił, lega oczy znów uderzył wi-
dek.zsininłego już trupa.

Chciał wołać, lecz się opamięta? rychło, Ka-

żdem głos byłby przecież profanacją ciała w tej

grablarni.

De Villefort uczuł, że mujęzyk drętwieje l że
jakaś złowroga ciemność ogarnia jego mózg
~ Edwardzie!.. Edwardzie... zawołał bez-

wlednie, mimowoli, nieświadomie.
Nie odpowiedział mu nikt jednakże.
De Villefort, czując, it ogarnia go obłąka-

nie, rzucił się naprzód. Trup żony leżał „w po-
przek drzwi, broniąc przejścia do następnego po-
koju, w którym Edwardek znajdować się musiał
niewątpliwie. ›

De Villefort już nieświadomy tego co czyni,
przekroczył trupa, otworzył drzwi i wszedł do
buduaru, a wtedy ujrzał ha 1: syna, w u-
śpleniu jakby, &

Nieszczęsny mąż 1 pcion straszliwego ri>
pokoju ojciec aż zakrzyknął radośnie na ten wi-
dok i rzucB się ku swej dziecinie, jak Iwica ra-
niona śmiertelnie, lecz spleszącą jeszcze by bro-
nić swe małe.

(Ciąg „dalszy nastąpi)

co ci się stało? -

zakrzyknął - Edwar-

gdzie jest mój syn? - wołał

 

HENRYK SIENKIEWICZ

Nieraz przychodziło ml na

myśl, że ten sam indywidualizm

polski, który przyczynił się tak

przeważnie do upadku państwa,

uchronił jednak od zagłady nasz

naród, Wtym gmachu, który

zwał się Rzecząpospolitą Pol-

ską, źle powiązane cegły żyły

runął, żyć nić przestały. Mo-

carstwa, które podzieliły mię:
dzy siebiekraje polskie, nie ro-

zumiały i nie mogły zrozumieć,

te to, co było powodem małej

odporności państwowej, stanie

się przyczyną wielkiej odporno-

6ci narodowej. Niewątpliwie,

byłoby stokroć dla nas lepiej,

gdyby wiązadła gmachu okaza-

ty się silniejsze. .

I stan taki trwał od rozbio-

rów; zgaszono wielki Znicz na

forum, ale domowe patrjotycz-

ne ognisko płonęło jnsno. Oka-

fało»się, -że nacisk zewnętrzny,

choćby. najdłuższy i najbardziej

nieubłagany, może przyczynić

narodowi męczarni - zabić go

nie moe, Idea polska mote zgi-

nąć tylko samobójstwem albo z

choroby wewnętrznej. Jeśli się

to nie stanie, przetrwa złe cza-

sy i w zwykłej kolet sprawludz!

kich musi doczekać się lepszych.

Ale takie widoki potęgują jesz

cze zadanie polskiego domu. -

Dawny dom miał do czynienia

tylko z niebezpieczeństwem ze-

wnętrznem, dzielaj musi wal-

czyć 1 z wewnętrznem. - Próż-

no bowiem wmawialiśmy w sie-

ble i drugich, że obecnie jesteś-

my tak zdrowi, jak byliśmy

przed niedawnym jeszcze cza-

sem, i że ta idea, którą nasze

domy przechowywały przez ca-

ty wiek w nieskalanej czystości,

nie zabrukała się w rozterce i

mątach lat ostatnich, Dziś nie

wśród obcych i wśród nieprzy-

jaciół, ale wśród nas samych są

tacy, którzy jej nienawidzą; są

tacy, którzy na nią plują.

A czy mamy środki ratunku?

„Zapewne - nie wszędzie nam

je odjęto, a tam, gdzie chcia-

no to uczynić, nie zdołano od-

jąć wszystkich. Mamy w niektó-

rych dzielnicach kraju przybyt-

ki nauki; mamy na całym ob-

szarze dawnej Rzeczypospolitej

własną literature, mamy prasę,

która jest wyrazem opinji - i

wreszcie te drobiny życia publi-

cznego, które przedostają się na

wierzch przez wszystkie szpary

przygniatających nas głazów.

Winniśmy jednak nie zapominać

że jeśli istnicje prasa, pragnąca

nas uzdrowić, to istnieje także

taka, która nas rozkłada. Jeśli

istnieje literatura, potęgująca

życie, to Istnieje i taka która

pcha ku śmierci. Tę broń mogą

pochwycić każde ręce, jak rów-

nież w życiu publicznem mogą

się znaleźć obok budowniczych

burzyclele. Nie w naszem przy

tem ręku jest oświata ludu i

przeważnie nie w naszem - wy

chowanie młodzieży.

Więc przeciw tym wewnętrz-

nym dążeniom do podkopania

Idel polskiej i przeciw temu nie-

bezpieczeństwu, które istotnie

Jest grofne, obok wszelkich sił,

jakiemi rozporządzamy, powi-

nien wystąpić w pierwszym sze

regu dom polski.

Niechże ta forteca oprze się i

nieprzyjacielowi wewnętrznemu

Niech będzie, jak była dotych-

czas, plastunem tradycji i pa-

trjotyzmu, ale niech dziś już na

tem nie poprzestaje.

Tradycję bowiem można prze-

chowywać tak jakrodzinne kiej

noty. Dobrze zamknięte nie

giną, ale też nie promienieją

Tradycja polska powinna pro-

mieniować, powinna rzucać

blask na życie i zabarwić je.

Patrjotyzm może być bierny

albo czynny. Nie dość ci tkwić

w polskości przez bezwład i być

Polakiem dla tego, żeś się nim

urodził i nie potrafisz być kim

 

Anna Saunders przegrała proces
o zikjon dolarów ale... ma jesz.
cze kilkanaście miljonów więc

może się
  

 

  

własnem życiem, l gdy gmach.

 

POLSKI DOM

 

Innym, Obowiązkiem polskie-

go domu jest wytworzyć tęgą,

zwartą i czynną rodzinę, a obo-

wiązkiem rodziny jest wszcze-

pić w dziecko przekonanie, że

patrjotyzm ma być mu przewo-

dnikiem, wskaźnikiem i celem

wszystkich czynów na.polu go-

spodarczem i naukowem,  spo-

lecznem, artystycznem - sło-

wem: słupem ognistym, o któ-

tym mówi poem że w dzień,
jako słońce, w noc; jak żar pro-
wadzi",

Lecz i na tem nie koniec. -
Rozkładowi wewnętrznegiu nie
dość jest opierać się... choćby
pajenergiczniej. Należy nisz-
czyć go, w jego gniazdach: pra
gą, przekonywaniem, miłością,
enotą publiczną i przykładem o-
fiarności. Dom polski ma wy-
chowywać dzieci tak, aby mia-
ty spełna woli aby szukać
ognisk zarazy 1 przeprowadzać
wszędy, gdzie one się zjawią, i-
deową dezynfekcję. Naród mu
si się bronić przed epidemią mo-
ralną tak, jak  społęczeństwo
broni się przed fizyczną; a ponie
waż zwykłe czynniki, powoływa
ne do takiej walki w Innych spo
łeczeństwach, nie są w naszem
ręku, więc obronę powinien o-
bjąć dom
A gdy się Jej podejmie 1 gdy

ją „przeprowadzi, spełni naj-

przód zadanie narodowe, a po-

wtóre i wychowawcze. Wszcze-

pić w duszę dzieci tak wzniosłą

Ideę, jaką jest patrjotyzm, to

znaczy uszlachetnić je i uchro-

nić od wszelkich lichych i nik.

czemnych wpływów - to zna«

czy łakome wszelkich płaskich

rozkoszy zwierzęta zmienić w

 

  

Tylko 50c1 więcejtygodniowo
Przynfeśle wspaniały Fortepian lub
śliczną Vietrole do Waszego domu.

Skład nasz jest największym składem fortepia-now 1 Vietroll w New: Yorku, który Iezy międzyklijentelą największą liczbę Polaków, gdyż clznają naszą rzetelność w obchodzontu się z kli.fentami 1 niskie sumy,
FORTEPJANY

: VICTROLE
można nabyć na łatwych warunkach we-dług udogodnienia. Polskie rekordy. Setkiich na składzie.
EUROPEAN

; PIANO & PHONO CO.
& 10th Street & Avenue "A"

Przyjdźcie i ułyszcie je.

New York,
  

prawdziwych ludzi, a zwykłych
„zjadaczy chleba"" - w rycerzy
wielkiej sprawy.
W domu zaś może tego doko-

nać przedewszystkiem kobieta
Ojca rodziny odrywają od ogni-
ska pozadomowe obowiązki;
matka zawsze jest z dziećmi; o-
na urabia materjał ich, dusz. -

To, co ona w nie wszczepi, bę-

dzie zawsze tkwiło w ich orga- >
miémie. Ona je uodpornia, ona
daje im męstwo 1 wolę do walki
za Ideały, - ona - przyszłe
zwycięztwo, .

I ostatnie od niej mawik-niu
zależy, by z czasem drobno ro-
dzinne znicze zlały się w jedno,
spokojne, wielkie blogostawlo:
ne i powszechne ognisko.

 
 

  

pudełko

 

), _ Zielonej Rzeki Słód

z SZKOCKI SŁÓD -

""i 5 -fantowe

 Wyrablane- przes

_ O. K. BOTTLERS
231-233 ALEXANDER AVENUE,- blisko 138th, Street.

= r haven sos. car
Produkt ten lotna-way)u( wwś słodyczy i ohmietu:

   

bac :)

surpey
House

  
 
 

 

 

14ul. i 1-Ave.

SKŁAD MEBLI

New YorkCity

Chas. -- 
 

  

CZEM JEST DOM,

SKŁAD Z NOWYM

JESIEN I-ZIMATO PORY ROKU, GDY NAJWIĘCEJ POZOSTAJECIE W DOMU.,BEZ WYGÓDNYCH MEBLI?SPORZĄDZCIE INWENTARZ TERAZ I ODWIEDZCIE NASZ OLBRZYMI
TOWAREM,

 

 

  

 

 

 

 
 

Ten wspanialy kom-

plet do salonusi ++

  

$19800

w- TYGODNIÓWO—fi -„OTWIERA KONTO_
| SKŁAD NASZ JEST OTWARTYw PONIEDZIAŁEK

I SOBOTE WIECZORAMI

 

     

 
 

"GRAMOFONY:

: od $79.00
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pacozadawac
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SIŁY PARTJI KOMUNISTYCZNEJ W. ŚWIETLE

CYFR 30 -

Nu podstawie własnych ich o-
bliczen
 

Oficjalny organ komunistycz
nej Międzynarodówki _„Inpre-
któr" ogłasza według sprawoz-
dania, przedłożonego na ostat-
nim „Kongresie światowym"
następujące dane o sile poszcze-
gólnych „sekcji
dówki komunistycznej:

W. Rosji sowieckiej liczy ona
244,466 członków _(o _30,000
członków więcej ma partJa so-
cjalistyczna samego miasta Wie
dnia. - Red.) Doliczyć można
jeszcze 209,753 kandydatów, a
zatem ludzi, którzy jeszcze nie
zostali uznani za godnych do-
puszczenia do partji. Na Ukra-
Inie do partji komunistycznej na
Jeży 39,177 członków, 37556 kan
dydatów; na Białorusi 6,43
3,605 kand.; w Armenii 1875 -
2422; w Aserbejdźanie 7!63-
10,152; w Gruzji UO964 -

713; razem 13,000" zwolenmkow
Jeżeli się zważy, że gruzhicka
socjalna demokracja liczyła 80,-
000 członków partyjnych, moż.
na mieć wyobrażenie 0 sewindlu
z „komunistyczną rewolucją w
Gruzji", która była nie rewolu-
cją ale zwykłym zbrojnym na-
Jazdem rosyjskim na kraj niepo-
dlegly.

W Niemczech dopartii komu

nistycznej należy około 350,000:

we Francji 50,000 i 5,000 kandy-

datów, we Włoszech 12,000; w

„Czechosłowacji 130,000; w An-

glji 3,000, wIrlandji 50; w But

garji i Jugosławji partja istnie

je nielegalnie; w Rumunji liczy

2.500; w Grecji 2,500, z tych 450

kandydatów; w Finlandji niele-

galnie; w Estonii nielegalnie z

5,200 czł.; w Łotwie nielegal»

na z 1,000 członków; na Litwie

nielegalna; w Szwecji liczy 12,-

000; w Norwegji 16,000; w Da-

mil 700; w Holandji 1,700; w

Belgji 590; w Szwajcarji 4,000;

o Austrji sprawozdanie nic nie

mówi, prawdopodobnie dlatego

że musiałoby podać znikome cy-

  

   

 

fry. Z Węgier również niema

sprawozdania. WIslandji 450

członków; Hiszpanii 5,000;

w Portugali ,700; w Stanach

Zjednoczonych 27.000 (partja

sympatyzująca); -w Kanadzie

4,000; w Australji 250; w Połu-

dniowej Afryce 400; w Meksyku

1,00 Argentynie 3,500; w

Chile 2,000; w Urugwaju 600;

w. Persji 600; w Chinach niele-

galnie 800; w Indjach nielegal.

na, toż w Korei; w Mongolii 4,-

000 "(partja sympatyzująca); w

Egipcie 700,: w Palestynie 100;

w Ameryce centralnej 50.

  

Na podstawie powyższych da

nych, nie da się zaprzeczyć, że

te armje są Jeszcze nieco za sła

be, dla rewolucji światowej. Ze

sprawozdania wynika, że komu

są zupełnie bez /wpływu

właśnie w krajach o silnie rozwi.

niętym przemyśle, posiadają-

cych dużo robotników i dlate-.

go nadzwyczaj ważnych dla ro-

zwoju socjalizmu. Abstrahując

od nabytków inflacyjnych ko-

murizmu w Niemczech -- gdzie

liczy on 350,000

-niema ani jednego państwa

na Zachodzie, gdzieby komunt-

fel posiadali jakiekolwiek zna-

czenie; tak m. p. w najbardziej

przemysłowym kraju kontynen-

tu, w Belgji, partja liczy 690

członków; w Danji.700; w Ho-

Jandji 1,700, dzielących się. na

kilka „kierunków"; a.w Anglii,

w kraju |rządu rgbocąiczego
 

Wobec tych przekonywują-
cych cyfr można sobie wyobra-
złć komunistyczne ruchy w po-
szczególnych krajach beż finan
sowej pomocy!

- Międzynaro«

 

 

zwolenników .

 
Może wkrótce znajdzie zajęcie

i przy naszej pomncy będzie mo-
gła żyć jak człowiek,

Pamiętajcie o niej i o jej dzie-
ciach.

Polonjo!

współpigcy!

Odezwijcie się matki polskie!

Odezwij się szczere serce pol.
skie!!

Datki i odzież prosimyadreso-
wać: Kółko Kobiet, 400-48 Pine

St., Philadelphia,

Komitet Kółka Kobiet

Wzajemnej Pomocy

 

Wzywamy Cię do

 
z %

Niemowlę zaduszone przez

złośliwych chłopców

ATLANTIC CITY, N. I., 18 paź.
dziernika. - Trzymiesięczne niemo-
wię Dorothy Coy zostało znalezione
martwe w wózku dziecinnym, stoj
cym przed domem. Twarzyczka dziec-
a była zasypana piaskiem posyp»
nym na twarz nieriowięcia, prawdo-
podobnie przez psotnych. chłopców.

Kącik Piłsudczyków
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„Eskay Holding Corporation

391 Fulton Street, Brooklyn

 

Poważne hipminter do wwo!)

 

czania olo. |-
rówpień mpm-«cm : wudowe
Dog0dne Warunki.-Prędka Obsługa.

 

Telefon, Trlagle 7997
L

 

 

ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Kryminalnych, -cywilnych, -Pami

nych iRozwodo
Procełówe obslugi

W razie Wypadki podajcie

 

marg! do

Bloom Detective Bureau

  

  

dle

 

CARVERS

do pracy prey

fajkach

KAUFMAN BROS. & BONDY

11 New York Avenue

 
  

 

zxoua „vu-.
hen

 

Drobne Ogłoszema

SZK Bmiejciepenne
Success School Building
m62 many C
oce mae"sayveiclomlestecrny #85. Prywasne 1 zbiore»we- int

 

 

 

e. (Prompect Avenuetly _'Teieton, Dryton €85

Praca dlaKobietelp Wontod: Female)

  

  

 dza cykl

OPERATOREK
Port Chester-Greenwich! i

---» STITCHERS
' m jedną A toe peters -
1, TabA Pha

. Standard Onlad Clothing Co.
sem Sznd stre

Komitet Im, Piłsudskiego urzą- P""ocoRów Śrengęin
dczytów przez sezon

zimowy w każdą trzecią niedzie. OPERATORS
  lę miesiąca, Pierwszy, odczyt od-

będzie się 19 października, o go-
dzinie 3ej popołudniu, w sali Da»
nish Club House, East Portche-
ster, Conn.
Przemawia ob. A. Rysiecki.

MOJE OSTRZEŻENIE

Posteważ otrzymałem
wiele załoień od moich
odbiorców na aptekarey
i agentów, którzy nto za.
dawalnfojąc "się mniej-
szym zyskiem na moim
lekarstwie KATRO-LEK
starają się wmówić w
kupujących Inne bezwar.
tościowe preparaty, na
których zarabiają więcej,
przeto oświadczam, że
mój jedyny .na
świat |wynalazek -KA-

TRO.LEK na katar żołądka, gazy, za:
txardzenie, niestrawność: _ogólne
osłabienie 1 t. p.fest. patentowanym
w Washingtonta1 tylko Jn
go mogę. Teżeli przeto aptekarz sta.
ra się Wam wmówić co innegeo, to
nie zasługuje on na Wasze zautanie
i nie powinniście u niego nie kupo-
wać ,a jeśtli nie możecie dostać KA-
TROJLEK w aptece lub u agenta, pl.
szcte wprost do mnie jako do wyna.
lazcy. Niema innego lekarstwa na
świecie na choroby żołądka jak KA.

miejcie się więc na bace.
mości i żądajcie wyraźnie tylko KA:
TRO-LEK1 uważajcie na markę jak
na. rycinie
W. WOJTASINSKI DRUG co.
114 Brighton St., Boston, Mass.

  

 

  

 

Nauczyciel llnruyndxlell w a
mu lekcji młodsz arszym
osobom. /System ulukl staranny,
przystępny dla wszystkich, Każda

  

 

 

podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wr, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania - to głównb warunki,

E, SZAMIRSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second Avenue's

 

eucamerk wou
 
doświadczonych nawatówiantu rękawów
na Union “mmawutetowej. miazy
acedo wstawianie kolnterzy na Singe:
Kr" Tr

M. E. CASTLES
South Park St. & Long Branch Raliroed

in

 

 

| KOBIET

I do LIYAzl-zenll, state: praca, lekrobo
(r

< wr. o 10.20 ran
fagista D+. do Rinplosment
Office, w. ponledaialck

NATIONAL CLOAK a suit co.

216 W. 2ith St. blisko 7.ej Ave

DZIEWCZĄT
nowrket 16 lnt do pracy w

enia

ECTRAD, INC.

+ 28 Broadway

1 z cin

OJóWKI
* dej rodalny

Zgłoszenia przez caly dzień
Mrs. HERMAN: GEDALY

883 East 165th Street, Apt. 18

cin

1 tun:In ntewcest pourre
indo putulns‘nx‘h nudzi—:!Tho w;

tyindcrons nietot "Cs Hide SC
WWw

Dosowa , robotnice, -mau -rodzi inc.
S506 -- t1th Ave. Hreokiynna parte:ree. |Teletonowat," terkahira "Bock0

: z.›
DZIEWCZĄT doświedcnonych na ręczne
(rycie 1 Tea pra. :Co., 514 Bro

 

rat Slipper adway, ._(ih)  ritreoE
owania, lekkie pranie -Mre"ha " ath W Skit.

 
Hum--

. con

robotnlcy 1 do gotowania

w prywatnym domu, mała rodzina,

dobra. raplata dla odpowiedniej oso-

by. 1963 Grand Concourse. Telefon,

Raymond 2525, &

(20)

  KOBIETY do domowej roboty, doświ
czonej, do prostego gotowanie,

  

go osoby w. familii,
koto ament, mierzkanie z rodzi»
na lub orobine, 165 do 320 miesięcznie

Mierche, (0 Bay 20th St.
% is

Brooklyn
ensonburst 61 (®  

KOWIET do mocnego, czyszczenie, m
rodne godzie ano

 

 Posts ts
ro." Tos"shot Sare Sr con
 

Piece Kuchenne
i

e do Ogrzewania

DZIEWCZĄT do wyuczenta się pracy

przy krawatkach męskich, muszę

mieć 16 lat. Haber Koittiog: Mills,

105 Johnson Ave, Brooklyn: (210)

DZIEWCZYNY do ogólnej domowej ro-
hoty, gotowania. tekie pranie, mała

 

 

rapet null-nk] w
komuje starokrajowy małerz

Adam Michalnwskl.

 

mois |Perrin

:- ittopes do ogólnej tomo:
MALOWANIE DOMÓW «-- Sw 3525333:T

1 mlesékat, tekie TM_...
petowanie do ogólnej domowej ro-pzu:bo

 

lub, kobiety w średnim wiekuxr Raskin. noCaneyInland 2621  

  
 

799 Broadway, NewYork BROOKLYN, N. v.
1th , com)OOWy

--- - BUCIKI

pierwszych 1 drugich hsters

przy lepszych bucikach

MORRIS LAPIDUS

96Bleecker Street
O0KL +

mum oa .uou~arm-

 

(fino
 

CHLOPCA
Jako pomonnika potrzeba
w fabrice len cream

woxEyaoo pn: comporation
32 Boulevard, blisko Harrth Ave

Long Island City
dino

~po PlDELEK mmnomm
dotwiadezonych at
rRONX FAFER TokTo
$7274 Washington Avenue

o teki Strew'®) ,e
os

ROBOTNIKOW
do metniowych płyt

nw fashlngś" i "slolięhty"
Reynolds Roofing & Sheet

Metal ›Corporation
io Past Street

Gim)
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lo € leat, I
  Realności do urzedu:3(Real Estate Jor Sole)  
  

Jos lo 1. : B..} ist

(Business: Opportunities) (Real Estate for Sale) |

GROSERNIA 1 buccemia mas lprrrd‘l

Pge o ewa ©." dio PROSPECT REAL ESTATE

  

  
 

  

GROSERNIX 1do soren: |.
dania z powodu wyjazdu si mmm: 597-A 4th Ave.,
seate. wrazi
om RNIA 1 na: sprzed Telefon, Huguenot 0655

na 1 inta: w dobrym wloxmłu « . M ..a"het sh W Posiadamy na sprzedaż poniższe nowe wolne od podatków domy:

NCH Meo Contectfonary 1. C TANI08C' Sześciofamiiijny narożny: murowany dom
"Tint Riess ontsant 12000. Cone: Too
mhm famine obrót i lows
ff to Mit, memkane ośmiotamijny: murowany, dele
384 - lith Ave, NewYork Wipoteka. $11,000. Cena: $25,500, Kola“Id MAMO„

Wrzzs z mum. poke! na. apreedass :uumuu Brownstone |bllsk mourn pokl, wanny '1. elektryka
nożna: zam ac NW Edith w. na 125.000, gotówki 1800, rent 400. »

mieszkanie nr z " (isi
==-- o . $ PAQIILUNY mruowaoy, Bay Window
MEBLE z trzech pokoji do mrzedania z na gotówki 56,000, rent 12406

wódu wyjazdu do kraju: możm to
mieszkać. ret 119. Zgłomenia 417 g TaxI0ść Trnfnmlmny 1. sklep, Brownstone

St. New,York Cito, drewl 22 sem atanle, lotw (0x70, plerwera hipotekn 34.300

tiantack., SAW

NoWA pianowa, nermonje na y"#
caly daień, W. ara

. S. Kuntewicz

RESTAURA

ds

(Nd do w dobre)

 

  

   

  

 

 

drewniany, w dobrym
tora 20 x 100." Gena $5,500, gotowif $1.0

luro 'otmarto of" wodsiny

 
  

Prospect Ave. Subway Station

ruil:

A

POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE ,

+>

& BUSINESS EXCHANGE )

Brooklyn, N. Y. /

tkdep 1 garaz, lota: 13 x 100.

 5 pokoj i wanny, pierwsza
rent Bors

 

w dobrym stanie, 5 pokol 1 wano.

i wanny juk najleż
'W: REW Rook:

pomiędzy Fifth a Siath Avemie's,

 
 
 

 

okońicy, jeee "ne, Tay 1 só nie,

uszyzd ja-?

||

W. ROGERS, F. BIEL, 8. DOBROWOLSKI, 8. GOWSKI,
dantem," fn . DABROWSKI

"Ie t rrr ,"sz * Blura otwarta od godziny 9 do 6 wieczorem, NM
SALON do sprzedania zpowodudwuch
"ELA *
b 6 OKAZJA RESTAURAGA: me

 RESTAURACIA na sprzedaż gront te-
sie

 

    

  

 

nader korzystna dla kogoś, kto prag-
dobra spowonokć (ts Wen nie nabyć dobrze opłacejącą się
r
annulus“ do sprzedania, tease FARMĘ

te » urn 85 But
aved (#M |Dom, 7 pokojowy, z wszelkiemt nowo.

KPRZEDAM tanie, fonogra (oriaie) czesnemi uiepszentari; ogrzewanie
marki La głoszenia wieczorami |parowe: telefon: 2% godziny jazdy

(gm!el Rom-newn- 13 8 Mm:PM. |do New Yorku; blisko Poughkeepsie,
Ę—
MLAD roperychi obuwie do tyriedenia

M44 Pavonis: Ave

 

tanio
w 7

Farma 10 akrowa, znajduje się mię
day dwomg stacjami mieka; klimat
nader zdrowy. Zgłosić się osobiście,
lub pisać po dalsze szczegóły do: 

COOPERS
o

potrrebn do reperowania bęczek
MANHATTAN marius Co

ckson St., Hoboken, N

 

amo

prim.
JANITOR -

Zgłoszenia 105 Stanton gr
pist n (ami

 

 

 

o su wIl
turn, robotników 1 osobno

JULICS 188
312 DeXaib Avo. Brooklyn

ORUWIE -Aotwiędezonych- ester
-szewców te -turn

men & Piskie: tn WadiaC dnd
DOSWIADCZONYCH Instore do, recznej

ty cacks 8. Kayter Shoe Co .
Te Roty al"sk (mi

ale
nie,  ithing, kompetentni in"

"mum-q„wykady w dates 1 wiecrore
16% West iithit

zim)
 

SZEWCÓW, doświadczonych przy ba
letowych i box toe mosztach, dobra

zapłata. Ben & Sally, 302 W. tth
Street, : «

Gim)
SPRAYER trzebny do mebit lepszego”ul.?”an Leara: Fork:
ture Co.,. 233 - Sith St.. Mroot

rami"
EA!ESMANIPolr'QhM mężczysni którny

mast pracowniey

 

oASS

my. Wir _Zgłoszenia «przez osy (
Nationa! Home Builders Corporation
Liberty ist m nnex w (

Interesydo sprzedania

(Business

 

  

 

|| wedtug" ameny'

Realnosci do sprzedania

(Real Estate for Sale)

 

 

TANIOŚCI -

Dwie taniaści ogioszone w Nowym twi
cle zpalazty :progkich kupców.. Prędcy

y wid ZSRW

 

6 tamiliny: murowany,
enter Zima zda rent Ties "hle:

Fore 00. mon
sekcja

 

  
niecanie
do 59.000

2 familijny parowe
ka, Białe -siewy  

 

sekcja Cena 19000.
on. street, Ann-u,

amxxunyd y nealed alee.
renia. Conn według  
Rot: fod afd Y ANY

 

24 familtine (murowa
wine, «oar.

hems. ns hips:tekiach, można kupić oso
+ jamy, 18

ari stam
096)

 

 

109 Mesemle Avenue
BROOKLY
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Przed ki'lkoma dniami zwróci»
liśmy się do Polonj filadelfijs-
luc) zapelem, aby raczy)ła współ-
nie pracować z nami nad utworze
niem) organizacji, któraby zajęta
byłaniesieniem pomocy tym ro-
dakom, którzy pomocy potrzebu-
ją. (Na ten apel otrzymaliśmy
listy zachęcające i słowa uznania.
Do Kółka Kobiet _ Wzajemnej

Pomocy zgłosiła się pewng.osoba,
która: oświadczyła „gotowość po-
święcenia wolnego czisu na wzór
Włóczęgi z New Yorku. Była już
u tej.opuszczonej kobiety, o któ-
rej pisałyśmyi widziała straszną
nędzę. Ona już od dwu tygodni
chodzi po agencjach i szuka pra-

choriażby spluwaczki zmy-
Nad. aby na chleb zarobić dla
swych dzieci. Niestety!
Pomóżcie im teraz bracia i sio»
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marzył o tem Krzysztof Kolumb,
uszczał, że naród, który za-

 

   

   
  

    

   

  

    

  

    

 

Santa Maria, o-
5 i eth kret iznieszk Północne] części odkry- £ 031ml:teg© Drz niego kontynentu, stanie flotyliet latach tak potęż-

ćmi sławę ojczyzny
panji i będzie w sta-

wierąć wpływ decydu-
gę na narodów Świata.
WNie a glo jeszcze pięćset
Tat od'ehwfli odkrycia Amery-
ki, a na Złemi tej rozwinęłysię
nowe idealy-ideaty braterst-
wa ludzkości i wolności. I w
myśl tych ideałów pójdzie no-
wy a potężny naród amery-
kański naprzód, a pamiątkowy
dzień 12 października, przypo-
mina mu Krzysztofa Kolumba,
który nie zważając na przeciw-
ności i przeszkody - płynął
śmiało do wytkniętego przed
sobą celu,

Reprodukcja słynnego
obrazu przedstawiające»
go Krzysztofa Kolumba,
przemawiającego do króla
Hiszpanii i królowej Izabeli
o potrzebie wynalezienia no-
wej drogi do Indyj.

 

Kolumba.

  

   

       

  

  

  

  

   

  

  

   

ZTERYSTA trzydzieści dwą lata
C temu, w dniu 12-go października,

1492 roku, Krzysztof Kolumb, na
czele małej eskadry żaglowców, skła-
dającej się z trzech niewielkich stat-

ków; dopłynął do jednej z wysp leżącej. w
pobliżu brzegów Ameryki,

Pędzony chęcią odkrycia nowej drogi do
dalekich Wysp Japonji i Cathay, wielki ge-
nueński żeglarz dokonał wiekopomnego dzie-
ta - odkry Nowego Świata - Ameryki.

Widok nieznanej roślinności, zwierząt i
ogólnego bogactwa naturalnego nowo --od- *
krytych wysp i krajów zachwycił Kolumba
i załogę trzech jego statków, ale nikt z nich
mie-narzył nawet o potężnej doniosłości do-

: odkrycia. *
Gzyż mógł przypuszczać Krzysztof Ko-

Tub, „Ernstem; się dla świata odkryte przez
iwc thewo kraje? Czy.najzy waza nawet imagina-

„cja mogła przedstawić sobie, że zanim uply-
nie pięćset lat od tego nigdy nie zapomnia- /
nego dnia 12 października, 1492, na wybrze-
żach Nowego Świata powstaną najpotężniej-
sze porty, zakwitną olbrzymie miasta, zaw»

rze największy na świecie przemysł i handel
i zapanuje nie znany w innych krajach do-
brobyt?
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Ethel Lee nie otworzyła Kasy,
gdy jej bandyta groził rewolwe.
rem. Mimo to nie strzelił, u 2-

stał później aresztdetang

  

Nowa szampionka sry w tennisa
L. Zinke z Ohlo

 

Edith Rockefeller MéCormick po-
wtórnie wyjdzie zamąż w Chica-

 

Aktorka filmowa Marja Prevost
wyszła zamąż, za aktora, którego
niejednokrotnie nazywała -mę

żem... na Eknmf

SEVERY LENARSTWA UTRZYMUJA
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PLOTECZKI

różnych stroń:

   

DAŁA SOBIE OBCIĄC WŁOSY

w DZIEWIĘGBZIESIĄTYM

CZWARTYM ROKU

ZYCIA

 

MIDDLETOWN, Conn. - Pan

na Elizabeth Wasrous, majgea

94 lata, udata sig plechotg mi-

ię drogi do najbliższej golarni,

aby sobie dać włosy obciąć, jak

to robią dzisiejsze młode „tla-

perki", podług wymagań mody.

Nie zważała na protesty swojej

i dała sobie obciąć

włosy, Oświadcza teraz, że be-

dzie doradzać każdej dziewczy

nie, aby tak samo postąpiła.

ARESZTOWANO DWIE PIE
 

 

LĘGNIARKI ZA NOSZENIE
SPODENEK

HAMMOND, LA, - Nowe pra
wo, jakie tutaj ustują wprowa-
dzić w życie, wzbraniającę prze
dewszystkiem noszenia kostju-
mów kąpielowych złożonych z
jednej sztuki, dalej całowania
się i wesołych zabaw, a także
noszenia spodenek przez kobie-
ty, Odbiło się pierwszy raz na
dwuch pielęgniarkach, które
przybyz Mis ppl. Piclegmiar
kt te miały na sobie spodenki i
aresztowano je w Dunham
Springs. Zapłaciły karę po $5
każda. Według nowego prawa
nawet kobiety jadące w automo-

 

  

bilach i na bicyklach nie mogą
być ubrane w ~pnd0nkx i muszą
nosić długie  „przyzwoite" su-
knie.'

KAWALER MOŻE SKARŻYć
PANNĘ O ODSZKODO-

WANIE

ST. PAUL, Minn. - Ponieważ
pewien młody mężczyzna był za-
ręczonyz bardzo ładną dziewczy
ną przez trzy lata i stracił na
nią „spory kawał grosza", a ta
tymczasem znalazła sobie boga-
tego wdowca i wyszła za niego
pokryjomu, zrozpaczony kocha
nek napisał list do tutejszego
prokuratora, prosząc o radę, czy
mógłby skarżyć „niewierną" o
odszkodowanie. W odpowiedzi
na to pytanie, prokurator o-
świadczył, że może skarżyć, ale
czy co wygra - to inna kwe-
stja, s

 

 

 

Zastrzelił swoją żonę

Wnocy pomiędzy 2 a 3 godzi-
ną straszny wypadek miał miej
sce w domu B. Stryjewskiego,
pn. 11381 St. Aubin Ave., Ham-
tramck. Oto Jan Łużyński zna- |
ny niemal ogólnie w Ham-
tramck, strzelił do swojej żony
Stanisławy, zabijając ją prawie
na miejscu. Jeden strzał, jaki
oddał do niej, trafił ją w głowę
tak fatalnie, że aż mózg wypry
snął na kanapę.
Meazczęshwa kobieta upadła

natychmiast na podłogę i stra-

ciła przytomność.

Łutyńscy mieszkali na dru-

giem piętrze pod wspomnianym

adresem, B. Stryjewski, który

jest plombiarzem miejskim i

mieszka na parterze, usłyszał

hałas, jakby jakieś pudełko u-

padło na podłogę, ale nie sądził,

ażeby. to był strzał...

Jaki gednak straszny wypa-

dek miał miejsce na górze, do-

wiedział się o tem dopiero wte-

dy, kiedy Łużyński zeszedt na

dół i zaczął krzyczeć: „zastrze

litem żonę, zastrzeliłem żonę!"

Wkrótce okoliczni sąsiedzi po-

budzili się i poczęli gromadzić

się około domu Stryjewskiego.

Na miejsce tragedji przybyli za

raz policjanci: Klein i Grajek i

sierżant Horsh i pobiegli do po-

koju górnego, gdzie zastali Łu-

żyńskiego, klęczącego koło 20-

ny, która leżała w kałuży krwi

na pół martwa na podłodze.

Nieszczęśliwą ofiarę strzela-

niny przewieziono natychmiast

do szpitala Grace, gdzie wyzio-

nela ducha o godzinie 4 rano.

Łużyńskiego zaś przewieziono

na stację policyjną.

Świadków zadnych tego stra

sznego wypadku nie było.

  

 

     
     

  

  

   

    

[ITE "WI-Hum“ „Hmmm
| D

DZTA
AET«"PHU-' rumuumml!I.||ui||u|lmlnnmnuiiunvnmllllllllolllllllllllmll

 

  

   

 

     
   

nuunmlm("|nn:2 ;

 

nnmmnullhnuml D.mumumlhmn.wu-mll im

1924.

          
    

  

 

Ilflllllmullllllq mmm 'llllllllmllllmll|.” im

o D,

[III”.ME"!
bl!

     

 

TANIEC
 

Naród dziki wysławia swoje namięt-
ności i uczacia w tańcu zawrotnym, w dzi»
kiem rytmicznem podrzucania ciała.

Im bardziej rozwijała się kultura, tem
wyzej stawiano taniec.

W Grecy! taniec zajmował pierwsze
miejsce w świecie sztuki. Starożytni Grecy
uwBżali taniec zo sztukę równą innym sztu-
kom i przypisywali jej wielkie znaczenie kul.
turalne i WYCHOWAWCZE.

Taniec klasyczny wychowaje.
Nie tylko daje ciału odpowiednie éwi-

czenia, dle także kształci to ciało i upiększa
ruchy.

W zdrowem ciele zdrowa dusza miesz
ka, a wpięknem ciele, piękna dasza.

Piękno ciała nie polega na rażących ko-
lorach włosów, ust i twarzy, ani na tanich
efektach, które każdy kupić może.

Ruchami ciała wyrażać
"kalturalne i piękno duszy zupełnie tak, jak

słowami.
Prawdziwe piękno ciała jest niewidzial-

nym wprost WYRAZEM.
Szczególnie w tańcu klasycznym dzieci

znajdująszerokie pole dopopzsn
 

można myśli,

 

wacząacho, zaxtolowują ruchy ciała
do harmonicznych dźwięków i żyją w atmo-
sferze lepszej i piękniejszej.

Nic też dziwnego, że każdy naród wy-

raził swoją duszę w tańcu. °

Polacy mają mazura i krakowiaka, jako
też pauzę. Węgrzy mają czardasza. Francuzi
tańce figurowe, jak kadryl. Amerykanie jazz.
Rośjanie dreptaka itd.

Ale w każdym narodzie oprócz tych
charakt@rystycznych tańców narodowych,
które posiadają w. sobie cechy narodowe, pie-
lęgnowane są tańcę klasyczne, które nie wy-
rażają wesołości, lecz myśl, które są wcie-
leniem muzyki i tworzą sztukę uszlachetnia»
jącą duszę i ciało.

Dzisiaj odbędzie się w Washington
High School popis szkoły klasycznych tańców
pod kierownictwem panny Lani Nestor.

Jeżeli potrzebujecie ilustracji do tego
artykułu jeżeli chcecie się przekonać, jak
muzyka nd umysł i duszę dziecka działa,
pójdźcie tam z dzieckiem swojem i przeko-

najcie się o tem.

WYDAJIE NIEDZIELNE    
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Mniej więcej około trzecią
część życia przepędza szłowiek
we śnie. Wciągu 60 lat swego
pobytu ziemskiego  przepędza
człowiek na spaniu - licząc
dziennie siedm godzin snu -
przeszło 150,000 godzin czyli 17
lat i 182 dni. A jednak jak ma-
łoludzi wie, jak spać należy!
Zdania w tym kierunku sq bar-
dzo podzielone. Jedni śpią na
prawym lub lewym boku, gło-
wą wysoko na poduszkach"
wzniesioną, w silnie ogrzanym
pokoju. Inni znów, przyzwycza-
il! się spać twarzą do poduszki
zwróceni, lub „na wznak", przy
otwartych oknach. Są nawet ta
cy, którzy twierdzą, że wpływ
na sen wywiera nawet położenie
sypialni względem stron świa-
ta. I tak dodadnio ma działać
na sen położenie do południa
lub północy, ujemnie położenie
ku wschodowi lub zachodowi.
Sprzeczność poglądówna tę tak

 

HlStOI'YJkl o kobietach
które się malują Pewna starsza dama wyzna:ła swemu spowiednikowi,maluje w celu podniesienia pu

tęgi śwych wdzięków i zawra-

cania przez to głowy dwom mę#

czyznom. Spowiednik bez wa-

hónia udzielił jej rozgrzeszenia

ponieważ przyjrzawszy się do-

kładnie tej damie, zauważył, że

skutek był wręcz przeciwny jej

zamierzeniom.
«

  

Pewnego razu pytano lorda

Hesterfielda, co tez myśli o. pię-

knofci paryzanek. |Odpart wow

czas lakonicznie:

- Muszę wyznać otwarcie,

że się nie znam na sztucę ma-

larskiej.
k 6 +

Markiza de Beuaveau, która

znaną była z tego, że ciągle pró-

bowała coraz to innych gatun-

ków pudru i szminek, postysza-

ła od jednego ze swoich znajo-

mych - dwuznaczny komple-

ment:

- Piękność pani ma codzien-

nie inne barwy.

0 Miłości

Kobieta pragnie, by ciało jej

młode zostało, mężczyzna - by

dusza,
606 «

Kobieta chce rozmówą zwró-

cló na siebie uwagę, mężczyzna

- milczeniem, To drugie jest

skuteczniejsze.
6 6 +

Pierwszy pocałunek dziewczę»

cia otrzymuje ten, kto pierwszy

poprosi.
606 !

Im kosztowniejsze tualety are

tystki, tem bogatszy jej kocha-

nek.
606 6 -

By cnotliwą kobietę zdobyć,

jest jedyny sposób: sposobność!
» 26 6

Aby nieustraszonych męż-

czyzn wyćwiczyć, najodpowie-

dniejszym 'byloby wprowadze-

nie jednorocznego przymusowe

go małżenstwa

Dziedziczne obciążenie jest

czasami jedynym, co odziedzicza

my po przodkach.  

Nadużywanie szminek często

wywoływało niezadowolenie ko-

ścioła, 1 niejednokrotnie kapła-

ni z kazalnicy gromili zwyczaj

szminkowania się, Zachowało

 

Wyszła zamąż za@byna pastora
i wniosła skargę o ropwód, gdyż
jej mąż. jest mgle i bru-
talny: Nazywa M Kvane

 

  

    

   
Panna Revard xeprczcnmm in-
djanki na Mmmm ropy w Tulsa

 

L. Fi ante) 1,500 do-
larow odszkodowania za rany o-
trzymane w wypadku samocho-
 

- DZIECI PŁACZĄ0„CASTORW"

Prznolome npeqalnle dla dzieci w każdym wieku

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regorie. kropli na zęby i kojących
 syropów. Nie zawiera narkoty-
ków, Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówki, Le-

 

karze 'wszędzie ją polecają. Ten
rodzaj, jakiście zawsze kupowali
nosi podpis

zz

.) zasługi

się kazanie Vincenza  Ferreri,
który w następujący sposób prze
mawiał do próżnych kobiet:
- Kobiety, jeżeli z temi po-

malowanemi twarzami .stanie-
cie przed tronem Wazechmntne-

go. to poms On wam: Wy 'nie

jesteście nfoimi tworami, bo ja

wam dałem białe oblicze a wyś-

cie je uczyniły czerwone. Jakeś-

cie się ośmieliły poprawić ma-

Jowidło mej mistrzowskiej ręki"

Jeżeli pożądacie malarza, któ-

|ry włada pędzle'tn lepiej aniżeli

ja, to nie zjawiajcie się przed

moimobliczem, ale idźcie do nie

go. Nie znam was więcej. Ni

jesteście -kobietami,

córkami djabla.
+ »

 

 

 

Iście Salomonową odpowiedź

dał pewien biskup z Amiens, któ

ry zapytany przez jedną ze

swych penitentek, czy wolno się

szminkować, odparł:

- Moje dziecko, można tyle

powiedzieć wtej kwestji za -

co i przeciw. Radziłbym zatem

obrać drogę pośrednią i malo-

wać tylko jeden policzek.

Rzeczy Ciekawe

W początkach I m, w War-

szawie odbył się zjazd socjali-

stek polskich, skupionych w

Centralnym Wydziale Kobie-

cym. Pośród delegatek znajdo-

wały się wybitne działaczki: -

Ptaszyńska, Praussowa, Wey-

chert - Szymanowska i inne,

Ze sprawozdań wynika, iż ko-

biety w Polsce biorą ebrazczyne

niejszy udział w pracy. spoféce-

nej i że postęp zyskuje z każe

dym dniem nowe zwolenniczki.

Delegatka Szymanowska pro-

ponowała w „Dniu Kobiet" urzą

dzić szereg odczytów uświada-

miających i nawołujących do

pracy społecznej.

Inne delegatki przedstawiły

kobiet w odbudowaniu

Polski i konieczność dalszej pra

Ksiądz :(czytając) :

ham zrodził Izaaka...

Chłop 1.: - Ale to byli cza-

sy, kiedy chłop chłopa rodził?

Chłop II.: - A cichojże głu-

pi, bo jak nasze baby posłyszą,

to nam jeszcze każą dzieci ro-

dzi

 

- Abra«

 

. U lekarza,

- Pański - wybacz mi -

nos fiołkowy, niezbicie dowo-

dzi, żeś pan alkoholik, zatem...

- Iii... mój doktorze, po co

zwracać uwagę na nos, kiedy

on zdrów zupełnie, Nie jego

 przyszedłem leczyć, lecz żołą-

dek

  

ło francuskie pismo „Ma

tin' (Poranek) do wystosowa-

pie pytania do znakomitych u-

czonych, lekarzy, fizjologów 1

bygienistów, jak właściwie po-

winno się spać, jeśli sen ma wi-

stocie spełnić swe zadanie, t. J.
przynieść organizmowi
czynek i pokrzepienie.
generalny francuskiej armji De
lorme odpowiedział: „W jaki
sposób się śpi, jest to rzecz zu-
pełnie obojętna; główną rzeczą

 

Dla zdrowego człowieka uwa-
zam za normalną pozycję „na
wznak", Przy temi okno powin-
no być otwarte, o ile możności
w drugim pokoju. Przeciętnie
wystarcza sen siedmio - godzin-
ny. Profesor Landouzy, dziekan
paryskiego fakultetu medycz-
nego niewyppwiada się. stanow»
czo. „Jest to rzeczą zupełnie o-
bojętną - mówi on - czy się
śpi na prawym albo lewym bo-
ku. Każdy śpi, jak mu jest naj-
wygodniej. Jeśli chce się spać
dobrze, nie należy zmieniać
swych przyzwyczajeń, Ja oso-
biście jestem zdania, że należy
spać na«prawym boku." Profe-
sor Letule oświadcza się za spa-
niem na prawym boku. „Po je-
dzeniu bezpośrednio - pisze on
- trawienie jest zawsze nieco
utrudnione nawet u zupełnie
zdrowego człowieka, Kładąc się
zatem, zanim ukończy się czyn-
ność trawienia, na lewym bo-
ku, powoduje się nacisk jelita
na pełny jeszcze żołądek, co
znów sprowadza ucisk serca. To
jest główną przyczyną  niespo-
kojnego i ciężkiego snu. Gdy
się wówczas obróci z lewego bo-
ku na prawy, sen natychmiast
się polepsza, Należy zatem bac:

ważną, funkcję nzjologxczną spo |

przedewszystkiem jest, by spać.,

 

   
ś
 

Gloria Gould, córka ~ zmartego
miljonera obecnie zajmuje się u-
dzielaniem lekcji klasycznych tań-

tów

Uciekła z kothankiem, za które»
go wyszła zamąż i doniosła o tem
światu, gdy otrzymała dyplom
uniwersytetu *

 

Anna Pawłowa przyjechała do
New Yorku, gdzie poraz ostatni
wystąpi publicznie. Po tym
dzie wróci do zacisza odosobnie-

nego

 

 nie przestrzegać,

dzieci, spanie na prawym boku
Czy okno ma być zamknięte, czy
nie, uważam to za rzecz dość o-
hojętną; zależy to zresztą od
wielkości pokoju,"

Prof. Delbove rozkłada swą
odpowiedź na dwa punkta: 1)
Spl się „na wznak" lub na pra-
wym boku. 2) Pozostawia się
okno w drugim pokoju do poło-
wy lub zupełnie otwarte, ale
w ten sposób, by żadnego prze-
ciągu nie było, Jeśli się dobrze
kryje, może okno nawet w zi.
mie być otwarte (przy niezbyt
niskiej temperaturze. Aby u-
stawionie lub kierunek łóżka mo
gły mieć jakikolwiek wpływ na
sen, wto prof. Delbove nie wie-
rzy. Profesor Huchard specja-

lista chorób sercuwych sądzi, że

jest rzeczą obojętną, na którym

boku się Ieżv Oświadcza się on
raczej za spaniem w położeniu
„na wznak", Dzieci natomiast
powinny bezwarunkowo spać
tylko na lewym lub prawym/bo-
ku. Przytaczając powyższe o-

„pinie znakomitości ze świata le-
karskiego, widzimy, że -są one
pomiędzy sobą dość lpt-zaczne
Wkażdym razie zdaje się n'e u-
legać wątpliwości, że w kwesti
pozycji podczas spania rozstrzy-
gać powinny przyzwyczajenie i
właściwości indywidualne. Na
ogół położenie na prawym to-
ku uchodzi za najodpowiędniej-
sze, |
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ROSALIE F. JANOER
riniejszem pragle za wi «do

knncelnrlę adwol

49 Chambers Street

Suite 1005 Telefon, Worth 2281

gdzie łużnzym ciągu będzie za.
"ntwata: wnteldle prawne spriny.
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TYNOSKORONE,

Zdumiewający wyrok królowej hiszpańskiej wydany przez _

męczennicę - małżeńską na tronie, która z pokutnicy 3

NOWY ŚWIAT, EDZIELA, 19 PAZDZI

zmieniła sig w swawolną tanecznicę

RÓLOWA hiszpańska wyst
ła na widownię. Przez 18 lat,
piękna, złotowłosa wnuczka

wielkiej królowej angielskiej Wikto-
rji, wychowana na przyszłą królo-
wę i osadzona na tronie hiszpań-
skim, obok króla Alfonsa XIII -
przez 18 lat pędziła ciche życie w
starożytnych zamkach w Madrycie
i letniej rezydencji w Santander
pod Madrytem, robiąc pończochy
dla swych i dla cudzych dzieci -
piastując z wielkiem namaszeze-
niem godność królewską, podczas
gdy jej królewski małżonek, lubu.
jący się w zabawach i tańcach, jeź<
dzn_l po świecie, nie żałując sobie

najmniejszej przyjemności.

Królowa samotnica spełniała o-
bowiązki swego monarszego stanu

z całem poddaniem się. Brała udział

w walkach byków, od których od-
wracała się ze wstrę-

tem; spożywała gorące,

według zwyczaju hisz-
pańskiego przygotowa-

ne potrawy; opiekowa-

ła się swemi dziećmi z

   

i- lace, że spakuje swe królewskie

„manatki" i wróci do swej rodziny.

Małe te nieporozumienia, zawsze z0

stały załagodzone niezmiernemi czu

łościami, po których królowa tnowu

powracała do robienia pończoszek

dla swego przyszłego potomstwa, a

król hulaka dawszy dość zajęcia
swej małżonce, przy spełnianiu obo

wiązków macierzyńskich, zabawiał

się wdalszym ciągu w towarzystwie

najpiękniejszych kobiet świata, któ

re obsypywał podarunkami, brosz-

kami wysadzanemi djamentami, -

dając swej ulubionej tancerce Joa-

micie Mender kosztowne kolje dja-
mentowe. W końcu jednak przyszła

kreska na Alfonsa. -Królowa Anna

"urodzona do berła i wychowana na:

wwładczynię, miała dość wybryków

swego królewskiego małżonka: Po-

stanowiła w końcu położyć kres od-

\ Król Alfons jeden z naj większych hulaków na

| tronie siedział na zwykłym krześle, wodząc o-

czyma za swą żoną tańczącą zapamiętale przez

W 8 godzin z upatrzonemi przez nią tancerzami.

grywaniu roli królowej na tro
nie, a zostać rzeczywistą wład
czynią. Porzuciła robienie poń
czoszek dla swych dzieci i po-
stawiła |Rrolowi - ultimatum.
Początkowo królowa nie
była pewna, jak należy
jej postąpić. W końcu
wpadła na znakomity
pomysł. Dorównać swe
mu małżonkowi weso-
łem, hulaszczem sposo-
bem prowadzenia życia.
Początkowo zdawało się
jej, że nie zdoła wyko-
nać zakreślonego sobie
planu, Była bowiem tak
włożona _do
sprawowania
funkcji króle
wskiej, że jej
się wydawała

JA BE

  

\ Senlorita _ Jaunlta
Mendes uznana za

najpiękniejszą
anię w Mad
jedną z ulubio-

nych tancerek kró-
la hiszpańsi
11:30 szalonych zą«
w tanecznych,
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nieprawdopodobną zmiana z powat-
nej królowej na wesołą, hulaszczą
królewnę. Wiele może ten kto musi.
To rzec można o królowej Annie.

Wynajęła ona nauczyciela tańców
i oddała się z zapałem studjom sztu-

 

  

całem oddaniem zyskujac sobie u-
znanie wzorowej żony, świetnej ma-
tki i szlachetnej królowej - i ską-
pe oklaski hiszpańskiego pospólst-
wa. Zaś jej królewski małżonek, „ak

gdyby nie znał wielkiej odpowie-
gzialności swego stanu, prowadził
przez całe ubiegłe 18 lat życie we-
sołego hulaki na tronie. Żaden ze
starożytnych i nowożytnych włąd-
ców nie miał takiej żyłki zawadj
cko - hulaszczej, jaką miał do nie
dawna Alfons XIII, król hiszpański
Nauczony w młodości sztuki najlę

szych tańców, nabrał do nich takie-
go zamiłowania i pociągu, że staw

ly się one potrzebą jego codzienne

go życia. Oprócz tego gral 2 zami-

łowaniem w karty, ruletę podczas

sezonów hazardowych w Monte

Carlo i Deaugille, przegrywając nie

zaz olbrzymie sumy Brał „inco-

gnito" udział w
rywalizując z zawodowemi 6.12.qu-

jami. - Potrafił jeździć osobiście

lokomotywą swojego królewskiego
pociągu, lub kierować swym olbrzy-

mim ścigowym automobilem, -
Jednem słowem, bawił się po kró-

lewsku, nie troszcząc się o swój po-

fulny, zabukany, raczej do niewol.

ników podobny lud hiszpański. _

Męczennica na tronie królewskim

królowa Anna znosiła z poddaniem
królewskie wybryki męża, ro-

biąc mu jednak od czasu do

czasu wyrzuty z powodu

zbytniej laski, jaką

ewawolny król-hula-

ka obdarzał , uczest-

niczki =królewskich

pohulanek. Jak gło-

siły niepotwierdzone

wiadomości -pomię-

dzy parą królewską

przychodziło z tego

powodu często do

małżeńskich nieporo

zamień, a nawet po-

gróżek, Pewnego ra-

zu królowa Anna za-

grozila swemu króle

wskiemu mężowi hu-

  

  

  

   

  

   

ki tanecznej. Polubiła namiętnie a-

merykański taniec Jazz. Król Alfons

  

  

  

   

Królowa hiszpańska Anna, która się na starsze lata stała

patronką (ańca i w dodatku amerykańskiego „Jazza".

,

patrząc na żonę, Łańclzącąl z zapałem,
z początku nie wiedział jak sądzić o

uporczywem po
stanowieniu swo
jej małżonki, Z
początku posą-
dzał ją o utratę
zdrowych |zmy-
słów. W końcu
przekonał -się,
że był w błędzie.
Królowa Anna

nie straciła zdrowego |
rozsądku, ale poczęła
mężowi dokuczać tak,
jak on jej dokuczał
przez lat 18 maken
skiego pożycia, Poczę-
ła się bawić. Odbijała
sobie stracone. dni
przyjemności wielu u-
biegłych lat., Król był
w rozterce, Usiłował
powstrzymać swą żonę
perswazjami, Wszystko
było daremnem, Królowa
Anna stała się prawdzie
wa królową, tańczyła,
bawiła sig do zapamigta-
mia. Król Alfons: zrozu-

  

  

   

  

   
  

 

  

    

 

  

 

  

 

  
  
  

 

  

 

  

  

   

  

  

 

   

  

 

i balów na dworze królewskim. Król
Alfons patrzał zdumiony na głęb?-
kie zmiany _zaszle w usposobieniu
królowej. - Nadeszło lato 1924.-
Zwyczajem na dworze madryckim,
cała rodzina królewska przenosiła
się z nadejściem skwarnego lata hi-
szpańskiego do letniej rezydencji
królów hiszpańskich do zamku San-

tander, położonego w górach, w
pobliżu stolicy. W czasie letniej

. * przeprowadzkipo
przednich lat, -
król Alfons ko-
rzystał z domowe
go zamieszania,

J by się wyrwać do
francuskich |k-
pielowych miejsc
i tam dać ujście
bujnej fantazji

królewskiej, Ale nie uczynił te-
go w tym roku z powodu nie-
zwykłego postanowienia królo-
wej, która obok dzieci i dworuEi

Jedna z djamentowych broszek dawana ka- zabrała na letnie mieszkanie
Ade} tancerce, ktora z królem tańczyła.

miał, że przegrałwalkę z żoną. Po-
czął prosić i błagać, by powróciła do
dawnego poważnego sposobu życia.
Wszystko nadaremnie, Królowa dla
swego < zadowolenia |zorganizowała
sobie królewską orkiestrę, która sta
Je pyłn zajęta dawaniem koncertów

dworską orkiestrę. Przybycie
do letniej rezydencji zapocząt-

kowane zostało wspaniałym balem,
wydanym przez królowę dla jej o-
toczenia i'okolicznych grandów hisz
pańskich, Na pierwszym bąlu w let-
niej rezydencji królowa tańczyła do
zapamiętania. Gdy po czterech go-
dzinach tańca z rąk do
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Tak tancerzy, król Alfons siedział w
krześle, obserwując swą żonę roz-
bawiona, poczęła go ogarniać
rozpacz i
stan Żony, czy czasem nie dosta-
ła pomieszania zmysłów; królowa
zbliżywszy się ze swym tancerzem
do królewskiego krzesła, ucpnę;
swemu małżonkowi na ucho: „„
dźwigaj teraz koronę, a ja będę da-
lej tańczyć", - Król sądził, te cate-
ry godziny tańca bez przerwy zmę-
czyło królowę i zmusi ją do odpo-
czynku. Lecz wkrótce król Alfons
przekonał bię'o swej pomyłce, Kró-
lowa znikła na chwilę, ale tylko po
to, ażeby zmienić buciki, pod które-
mi podeszwy zupełnie się wytarty.
Ten fakt przekonał króla Alfon

sa, że został pobity własną bronię.
Ministrowie hisgpańscy _patrząc

na króla, poważnie przysłuchujące-
go się składanym przez ministrów
rapórtom, nie mogli zrozumieć na-
głego powodu zmiany zaszłej w u-
sposobieniu hulaszczego do niedaw-
na króla, Po' kilku tygodniach ści»
słej obserwacji życih na zamku
Santander, ministrowie zrozumieli,
że zmiana w życiu królowej hiszpań-
skiej z poważnego na wesołe i bez
troski o jutro była powodem zmiany
w życiu króla hulaki, który z lekko»
myślnego władcy stał się nagle dba-
tym gospodarzem z jedng tylko wat-
pliwością, -- czy nie jest trochę za
późno?. ' ta,, g
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A. WILKONSKT

ZDARZENIE IROKU 182... w więzieniu miejskiem
Są ludzie, którzy się w czep-ku rodzą, wszystko, czego. siędotkną, zamienia się dla nich wpomyślność, szczęście ani pro-szone ani marzone wali się donich drzwiami i oknami, każdyzbieg okoliczności nową Ala'hichniesie korzyść: najprzyjemniej›sze niespodzianki biegną ku nimna wyścigi; w życiu domowemwiecznego doznają zadowolenia;w podróży nigdy tym ulubień-com losu ani koło nie pęknie,ani się oś nie złamie, ani końnie zakuleje; błoto przed nimiwysycha, deszczyk w samo pra-wie przytłumi nieznośne kurzutumany; w leciesłońce im w o-czy nie świeci, w zimie mrózprzed ich wyjazdem wolnieje;wieczorem najpogodniejszy księżyc oświeca ich drogę; najśmielsze muchy, namiętnie naprey-krzone komary, nawet najener-giczniejsze pchłynie ukąszą ichnigdy.Są znów inni ludzie, którymsię nie nigdy nie wiedzie, któ-rych wszelkiego ródzafi" niesz-częścia na wszystkich drogachścigają, którzy nieprzyjemne wypadki i przypadki za zwykłą zapowszechną uważają kolej, którzy jednego nie uczynią kroku,żeby im jakie licho drogi niezaszło, Do tych innych ludzi ija mam honor należeć. Nie rzeknge o nieszczęściach na wiel-ką skalę, bo te mnie nigdy mi-jać nie zwykły, draźliwych nie-przyjemności mam zawsze naj-pełniejszą miarę a cierpkich wypadków 1 niemiłych przypad-ków, aj! aj! rok rocznie na kopyliczyć mogę.Dla tego, gdy się w podróżwybieram, zawszem ciekawy, cotam nowego bies dla mnie zgo-tował.Wjeżdżając do bardzo lichegomłasteczkasw Galicji uwiedzio-'ny zbyt nędzną powierzchowno-ścią domów, lub też z roztargnienia pytam się jakiegoś w dłu-giej zaszarganej kapocie wasze-cia: jak się ta wieś nazywa? Waszeć zamiast właściwej odpo-wiedzi schwycił lejce naręczne-*~ go konta, przytrzymał i spytał:Masz jegomość paszport?- Mam, - śmiało  odrze-kiem. ,- Proszę do pana burmistrza,Zapóźno spostrzegłem się wbłędzie; rad nie rad wysladiemz bryczki 1 w milczeniu udałemsię za moim przewodnikiem.Przed maleńkim domkiem, naktórego ścianach jaskrawemi< farbami winograd był na malo-wany, siedziała jejmość, około50 lat wieku licząca, cerując o-kropnej wielkości szkarpetkę;obok niej z pewnem uszanowa-niem stał małomiejski młodzie-niec, czytając jakieś papiery.- Proszę pani prezydento-wej - ozwał się wlodący mniewaszeć, jestem dzisłaj na służebie 1 oto preylraresstowalem ja-kiegoś podejrzanego pana, któ-Ty nie wiedział, że nasze mia-sto jest miastem, i mnie się spytal, „jak się ta wieś nazywa..."Pani, cerująca szkarpetkę,wętrzymała nader dla swojegomężulka pożyteczną pracęgniewnie spozierając na mnie,wyrzekła do służbę czyniącegowaszecia:- Zaprowadź tego podróż-nego człowieka do więzieniamiasta naszego. _Odwracającsię zaś do młodzieńca: A pan,panie pisarzu, spiszesz proto-kół zeznania Wojciecha GieruszXi i zdejmiesz rysopis z tegoczłowieka, który nie wiedziałjak się nasze miasto nazywa.Napróżno okazywałem pasz-port, wszelkie moje tłumaczeniabyły bezskutecznemi; /zgroma-dziło się kilku obywateli mia-stęczka, pisarz na wielkim ar-kuszu papieru opisał mnie jakwęża; schwycono mnie za kolnferz, otoczony jakby z ziemiwyrosłą zgrają chłopaków a cowięcej żydów płel obojej, ot bożydów w naszych miastąch imiasteczkach przy żadnem zda-rzeniu nie braknie, powęłem do kozy.W mojem życiu, bynajmniejszkolnej kozy nie licząc, po kil-ka razy drzwi za mną zamyka-1, ostatni wyrok z roku 1832 byłna lat dwanaście, ale nigdy ty-. Je cierpkiego nie doznałem uczucla, jak gdym przeze drzwi po-słyszał mówiącego Gieruszkę, >*„Niechno pa prezydent powróci, to mu się pewnikiem jeszcze i pod surducik dostanie: jużtą mu na ruski miesiąc przysolę,

 
 

żeby znał, co wieś a co miasto!"Komórka, do której mnie zamknął Gieruszka, była w najści-ślojszem znaczeniu matematycznym doskonałym sześcianem:Prócz kilku garści mocnoprzegniłej słomy i dzbanka zwodą niczego więcej domed:

"nie mogłem.

Tymczasem zmierzchło się na

dworze, ciemna noc zapadła, w

mjasteczku ucichł gwar _żyją-

cych ludzi, tylko śwista no-

cnego stróża głębokie niekiedy

przerywało milczenie. Rezygna

cjo! tyś tylko wielkich dusz u-

działem: o godzinie 12-ej polo»

żyłem się na stęchiej 1 przegni-

łej słomie, napiłem się wody i z

czystem sumienfem, dzięki mo-

jej poczciwej naturze, zasnąłem

na twardo,

Po bardzo długiej a okropnej

męczarni... budzę się - słabo

«wiatło już owidniło moje po-

słanie: komary. pchły, pluskwy,

prusak) karaluchy 11.:d. czernl-
ly się na mnie, jakbym byt o-
kryty z czarnego sukna zasłoną,
ciało moje najdraźliwszy ból
przejmował Zrywam ię jak
szalony, aliście tu na szyderstwo
mojego gniewu i wściekłości
czarna krówka w nos mnie paf-
nęła, a przez zakratowane o-
kienko patrzy się na mnie z uli
cy wartujący żyd z halabardg
w ręku, Rzymianinie! Regulu-
sie! wiele cierpiałeś, ale w tę
chwilę moje cierpienie było sto-
kroć wyższem... O! bo cierpieć
dla głupstwa ludzkiego jest rze-
czą najboleśniejszą:
Jeszczem nie ochłonął z naj-

dotkliwszego uczucia, gdy drzwi
otworzono i Wojciech Glerusz-
ka, ciągle na służbie będący,
popchnął ku mnie włatanem o
dzieniu siwo - brodego starca
żebraka, i znów potężnym klu-
czem rygiel zasunął.

Kiedy go do komórki Waco-
no, nie spojrzał na mnie, nie o-

glądał otaczających  przedmio-

tów, ale oczy wzniósł do góry

i zdawało się, że całą duszą mo-

dlit sig do Boga. Długo nań w

milczeniu patrzałem, lecz gdy

się po jego licach, ciężko zo

ranych starością, dwie łzy sto-

czyły, ujmując go za rękę, ży-

czllwym wymówiłem słowem:

- Starcze! ziemskie

nia przeminą - zbytecznemu

nie oddawaj się żalowi.

- Jak miarkuję - mówił sta

rzec - radzibyście usłyszeć hi-

storję życia mojego. Zapewne

jesteście godni mojej szczerości

i mojego zaufania. Ja wam o-

powiem treść, bo do wszystkich

szczegółów pamięci nie starczy,

- pasmo dni z burzliwego ży-

cla lat ośmdziesięciu to morze

zdarzeń i wypadków. Urodzi-

tem się synem bardzo majętnych

rodziców, było nas dzieci ośmio"

ro, ja byłem najmłodszy. O}

ciec mój piastował kilka obywa

telskich urzędów; dom nasz był

dniem 1 nocą otwarty,- gościn

ność moich rodziców była zna-

ną nie tylko w województwie na

szem, ale na całej Wielko - Pol-

sce.

- Ludziom przybaresztowa~

nym nie wolno o takich rze-

czach prowadzić rozmowy, - o

zwał się z poza oklenka wartu-

jący żydek, - w przeciwnym ra

zle ja będę wszystkiego powie-

dział panu prezydentowi, jak

on do domu powrócie. .

- Zydku, stul jadaczkę i nie

przeszkadzaj nam, |lepie}-by$

zmówił modlitwy i Pana Boga

za Mesjaszem poprosił, bo go po

dobno Chińczycy przysresztowa

li w drodze, a on wprost tutaj

do was najpierwej przyjechać

chciał,

Uśmiechnął się starzec; żydek

nie dowierzając zńpełnie, ażali

w tak ważnym przedmiocie przy

padkiem czego sig nle dowie,

wsunął twarz pomiędzy kraty o-

kienka i bardzo delikatnym gło

sem zapytał:

- Gdzie to pan tego słyszał,

że Mesjasza przyharesztowali?

- Jam tego niesłyszał, tyl-

ko czytałem w angielskich ga-

zetach,

-W d

- To są takie drukowane ar-

kusze, z których się dowiedzieć

można: wszystkiego, co! Mesjasz

robi, gdzie się obraca gdzie no-

cuje i którą jedzie drogą...

- Co pan mówie?...

- Chcesz, wierz, nie chcesz,

nie wierz: mnie to ani grzeje

ani ziębi, bo ja nie żyd, a on do

mnie nie przyjdzie. »

Wyjmując z bocznej kieszeni

wielkiego formatu „Journal des

Dobats", przed trzema laty dru
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Tu wierszyk, tam wzmianka
krytyczna, gdzieindziej znów
artykulik lub korespondencja z
letnego mieszkania, a wszyst-
ko zawsze podpisane, zrobiło
wreszcie swoje.
Nazwisko Ludwika Siwińskie

go utarło się i brzmieniem swem
w umyśle przeciętnego warsza-
wiake, ksatalegcego się na ku-

" rjerach, wywoływało sympaty-
czne, lecz i mgliste wspomnie-
nie o czemś drukowanem gdzieś
i kdedyś.
To coś nie zostawiało trwałe-

go wrażenia, gdyż  Siwiński
prócz łatwościpisarskiej, posia-
dał tak drobną szczyptę talon-
tu, że właściwie zużyta, mogła
by istotnym polotem uskrzydlić
ledwie wiązkę sonetów - pan
Ludwik zaś popełnił ich sporo,
nie licząc innych drobiazgów.

Swoją drogą, był to młodzić-
niec pożyteczny, Od 9 bowiem
do 3 pracowicie ziewał w biurze
ubezpieczeń od nieszczęść wszel
kiego rodzaju, i spełniał swe 0-
bowigzki ber zapału, ale umie-
jętnie. To też był ceniony po-
dwójnie - i jako urzędnik i ja-
ko literat.
Pierwsze stanowisko zapew-

niało mu 60 rubli pensji miesię-
cznej, drugie mniej regularne i
pewne - gratyfikacje zaszczy-
tów.
Do pana Ludwika jak w dym

udawano się w kwestjach skła-
dni i ortografji, i wyrok jego
nie podlegał apelacji.
Panu Ludwikowi, jako swej

chwale pisarskiej, dyrekcja po-
wierzała redakcję ogłoszeń, sty
Nzację raportów i t. p. odpowie-
dzialne czynności, przy których
Siwiński doznawał wzruszeń
autora, redaktora i cenzora w
jednej osobie; to też tego ro-
dzaju pracom oddawał się z u-
podobaniem, doświadczając ra-
dości i jakby wewnętrznego łe-
chtania.

Wyniosłe, wcale niebiurowe
marzenia nawiedzały wówczas
jego rozognioną głowę.
- Co znaczy szef wydziału,

co znaczy dyrektor, co znaczy
rada zarządzająca? - pytał w
duchu. Szefa może wylać - dy-
rektor, dyrektora - rada, radę
- walne› wybory akcjonarju-
szów - a w ostatnim wydaniu
Zarysu literatury ostatnich lat

stol jak wół: ..., w najświeższej
dobie zdołali się wyróżnić: ten,
ów Ludwik Siwiński i wielu in-
nych." I nikt już tego nie od-
mieni,
Na myśl o tem nietylko wzdy

mała się w nim wszystka próze
ność, ale poruszały słę żarłocz-
ne instynkty pychy, które niby
hydra zdrętwiela, leżały przy-
czajone na spodzie duszy.
Przyszła jednak chwila, kiedy
jej drgnięcia przyprawiły |Si-
wińskiego wprost o fizyczny

tak silny, że mu-
biuro, przejechać

kilka ulic, i poleżeć chwilę na o-
tomanie w swoim pokoju, zanim
oprzytomniał zupełnie.
Sprawcą tego ataku by! fel-

jeton pod tytułem: Z za. kulis
konkursu. -_

„Z 203 nadesłanych utworów
- informował jeden z sędziów
- zakwalifikowano do ogólne
go czytania 40. Z tych podczas
ostatnich zebrań wysunęły się
na plan pierwszy .4 komędje,z
których jedna; „Lis w. kurni-
ku", znakomicie co prawda od-
czytaną, wywołazwała wybuchy
szczerej wesołości, 5 sztuk. po-
ważniejszych i 2 dramaty -
jeden prozą „Szczęście", drugi
wierszem pod serdecznie swoj-
skim tytułem ,,Skowronek"..-
Niektóre osobliwości stylu osta-
tniego utworu budzą podejrze=
nie, ze pod godiem ,,Sfinx" ukry
wa sig zaszczytnie znany poeta
z za kordonu".

Siwiński pożerał notatkę, -
chciwie wysysając z każdej li-
terki zawartą w nich rozkosz.
Wreszcie złożył Kurjera, uśmie
chnął się i z przymknlęteml o-
czyma przeływazy jeszcze raz
od początku do końca całą bło-
gość wzruszenia, począł się szyb
ko przebierać w świeży garni-
tur. nucąc coraz raźniej i głoś»
niej : tram, {yam tram, dos,, dor
tram!

Z tym marszem triumfalnym
miał prawie ochotę zaczepiać
przechodniów, czy zwierzyć się,
że ten „Stinx" to on! a jedno-
cześnie z góry spoglądał na ten
bezimienny snujący się tłum i
wyniośle stąpał środkiem trotu-
aru z uroczystą miną człowieka
przed którym kroczy widmo roz
głosu i sławy.

 

  

" W ten sposób dotarł do cu-
kierni, gdzie zbiersła się garść
mniej znanych literatów i arty-
stów.
Zająwszy zwykłe miejsce, po-
czął kolejno taksować zebra-
nych i z prawdziwą satysfakcją
stwierdził, że szczęśliwy wynik
konkursu wyniesie go odrazu po
nad wszystkich. Na rachunek
przyszłego sukcesu kazał sobie
podać szklankę czekolady i niby
wielki pan biorący incognito u
dział w zabawie oficjalistów, ra
czył pobłaźliwie się uśmiechać
z rozlicznych anegdot i dowci-
pów, które robione na temat
Świeżo odebranych depesz wo-
jennych,
Wesoła polityka i żartobliwe

kombinacje strategiczne pochla
niały do tego stopnia «szyst-
kich, że nikt nie zwracał uwagi
na niezwykły kposób bycia Si-
wińskiego, który przybierał roz
maite pozy, bębnił palcami po
stole, wołał na cały głos kelne-
ra, pneglądnł dziesięć! razy je-
dng i tę samą gazetę, nie mogat
ani chwili usiedzieć spokojnie.

Wreszcie nie wytrzymał i w
pauzie ciszy, chwyciwszy „Ku-
rjer" po dyplomatycznym wstę-
pie: „oho, fest o konkursie!"-»
odczytał na głos całą wzmiankę.

- Bagatela 203 utwory; gra-
fomanów nie brak - zauważył
stary krytyk.
- Ten s fi n x zzakordo—

nu to prawdopodobnie Przerwic.
- A może Łopata?
I nie 'Przerwie, i nie Łopata,

tylko ktoś miejscowy - odez-
„wał się z naciskiem Siwiński.
- Ą pan skąd wiesz!
- Ot tak sobie przypuszczam

- odparł filuternie, /z. trudem
cofając w głąb siebie wprost
wyłażący mu na usta okrzyk:
sfinx - to ja!
- Nie bój się pan, oni świe-

tnie wiedzą, kto, co i jak? -
Wszystkie te godła, koperty -
to szopki, wiem przecie - ob:
jaśniał -publicysta,
któremu zdarzyło się być sędzią
w jakimś drobnym konkursie.-

Jakiś Siwińskiego ogamał nie
pokój.
- Jakim sposobem? - wy-

£

 

(Ciąg dalszy na str. 16-j.)
 

kowany, który do zapalania fa-
jek w podróż zabrałem, przed
sam nos żydka półgłosem im-
prowizować począłem:

„Dnia 4 października o godzi
nie 2-ej po północy, kiedy słoń-
ce oddaliło się od księżyca na
476,897 mil, a na ekliptyce rak
w pannę się zamienił, Mesjasz
stanął w chińskiem miasteczku
Ki-ko-koung i wysiadł do bar-

nauczonego  Ben-Dawida
Fajgel. Charabaldes...
- Styl! (stille!) - zawołał

żyd stary.,
Od strony pomieszkania pani

j szedł pisarz pana
burmlsma, za nim postępował
garbaty żydek nizkiego wzrostu
z trzyłokcjową halabardą i Woj.
ciech Gieruszka, który niósł wiel
ki dzban wody i bochen razowe.
go chleba" Otworzono drzwi,
pan pisarz burmistrza wejrzał
do komórki zapewne dla.na-
ocznego przeświadczęnia sig,
czyli aresztowani - nie uciekli.
Wojciech  Gieruszka dzbanki
przemienił, dobył z kieszeni nóż
składany, w oprawny 

 

(kozików, cyganków obywatele
nie używają po miastach) ro-
zerznął bochen chleba na dwo-
je, jednę połowę dziadkowi, dru,
gq mnie doręczył; na moje za-
pytanie, czyli pan burmistrz nie
powrócił ani jednego nie odpo-
wiedział słowa, drzwi zamknął,
wartę zmieniono i było cicho i
głucho. Jeno zdała dochodził
uszu naszych głos kobiety:
,,malug, malud, nludy, niudy niu
dyszki!..." - jakaś chrześciań-
ska niewiasta zwoływała nie
rogaciznę, którą na noc w ży-›
dowskie puściła ogrody.
Po chwili ozwał się dzwon

kościelny. Starzec rozpoczął
„mówić pacierze, jam się przeże-
gnał i jąłem razowy chleb zaja-
dać. Wy, coście w znlowfeécia-
lem życiu swojem ani w. polu,
ani w obozie, ani w więzieniu
rózowego nie kosztowali chle-
ba, nie możecie wiedzieć, jak
ten chleb ludu, jak ten brykacz
żołnierski smakuje... Może któ
ry z was z mody, przy herbatce,
cieniuteńką omaśloną skibeczkę
przekąsił i mową Franków wy-  

bąkał: ..c'śat fort bon", ale fa-

den z was, plecuchy nie wie Ja-

kiego bon dia zgłodniałego to-

łądkd gdy się pot bochna źródła:

ną wodą popije i okruszyny po-

zbiera, Biedne toaletowe lalki!

' nie litujcie sig nndemną, czyta-

jąc, żem chleb razowy w tak

znacznej obfitości zajadal, bo

moje najdroższe marzenia wten

czaś by się dopiero złściły, gdy-

bym przez wszystek żywot mój

chlebem razowym żywić się

mógł w polu; w obozie, a w la-

tach mojej starości, pośród uko

chanęgo ludu wiejskiego. Wy

to moje marzenie wszystkich ży

czeń moich nazwiecie sielanką,

n zaprawdę jest to jedynie na

ziemi pragnienie duszy: mojej,

serca mojego. Wy tego, Iwiątka

w głansowanych rękawiczkach,

za stołami francuskich resetau-

ratorów nawet myślą swoją do-

ścignąć nie możecie, dla was

pieszczona zmysłowość jest ży-.

ciem całego życia, biedne! ma-

lutkie żyjątka.

Pawełeknałóż mi fajkę.-

Na tem. historyjkę kończę,

"wet błysnęło słońce

 

  

KA(SUNDAYPProńER 10.) 1921.

BOLESŁAW PRUS -

 

MICHAŁKO/

 

 

(Urywek) .

Z rana wypogodziło się, na-

Michałko

podziękował stróżowi za"nocleg

i wyszedł. Był zupełnie rześki,

choć mu się od wczorajszego

deszczu lepiły włosy, a parcian-

ka stężała jak skóra.

Chwilę postał przed bramą,

namyślając się gdzie iść: w lewo

czy w prawo? Na rogu zoba-

czył otwarty szynk, więc wstą-

pił na śniadanie. Wypił duży

kielich wódki i, weselszy, po-

włóki się w tę stronę, gdzie by-

ło widać rusztowania.

- Czy szukać roboty? Czy

wracać do domu? - myślał.

Wtem, gdzieś niedaleko, roz-

legł się huk, podobny do krót-

kiego grzmotu; potem drugi -

głośniejszy.

Chłop sporzał.

O paręset kroków, na prawo,

widać było szczyty rusztowań,

a nad niemi jakby czerwony

dym...

Stało się coś niezwykłego.

Michałka ogarnęła ciekawość.

Popędził w tamtą stronę, po-

ślzgując się i brnge w kału»

żach.

» Na niebrukowanejulicy, gdzie

stało ledwie parę domów, krę-

cili się strwożeni ludzie. Krzy-

Czeli i pokazywali rękoma na

niewykończoną budowlę, przed

którą leżały deski, połamane słu

py i świeżesgruzy. Nad wszyst-

kiem unosił się czerwony był

cegły. -

Chłop przybiegł bliżej. Tam

już zobaczył, co się zdarzyło.

Oto - nowy dom upadł.

Cała jedna, ściana rozsypa~

ła się od góry do dołu, a druga,

- w większej połowie.

W poszczerbionych -murach

wistały futryny, a duże belki,

przeznaczone do dźwigania su-

fitów, opadły, pogięły się i po-

trzaskały jak wióry.

W oknach sąsiednich domów

ukazały się zalęknione kobiety.

Ale na ulicy, prócz robotników,

było ledwie kilka osób. Wieść

o wypadku nie zdążyła jeszcze

do środka miasta.

Pierwszy oprzytomniał głów-

„ny majster.

- Czy nie zginął kto? - py

tał drżący.

- Zdaje się, że nie. Wszyscy

byli na śniadaniu.

Majster począł rachować swo

ich, ale wciąż mylił się.

- Czeladnicy są

- Jesteśmy!..

- A pomocnicy?...

- Jestedwa..

- Jędrzeja niema...

zwał się jeden głos.

Obecni na chwilę zaniemieli.

- Tak, on był we środku...

- Trzeba go szukać!... -

rzekł majster ochrypniętym gło

sem. B

I poszedł ku przewróconemu

domowi, a za nim kilku śmiel-

szych.

Michałko machinalnie zbliżył

się także.

- Jedrzeju'..

wołał majster.

- Usuń się pan! - ostrzegli

go. - Ta ściana ledwo wisi.

- Jędrzeju!... Jędrzeju!..

Z wnętrza domu odpowiedział
jęk. %

W jednem miejscu ściana by-

la rozdarta na szerokość drzwi.

Majster zabiegł z tamtej strony,

zajrzałi schwycił się oburącz

za głowę. Potem jak szalony

popędził do miasta.

Za ścianą wi się w boleć»

ciach człowiek. Obie nogi zdruz

gotała i przycisnęła mu belka.

Nad nim wisiało urwisko muru,

który pęka! coraz mocniej i la-

da chwilę mógł się oberwać.

Jeden z cieślów począł oglą-

dać miejscowość, a skamienieli

z trwogi robótnicy patrzyli mu

w oczy, gotowi pójść, jeżeli ra-

tunek jest możliwy.

Ranny konwulsyjnie wykrę-

cił się i stanął na dwu rękach.

Był to chłop. Miał czarne z

bólu usta, szarą twarz i zapa-

dnięte oczy. Patrzył na ludzi

stojących o kilkanaście kroków

od niego, jęczał, ale wzywać o

ratunek nie śmiał Mówił tyl-
ko:

 

- ode-

J ędrzeiu! -

- Boże moj.
nyl.
- Tu nie można welść «

rzekł głucho cieśla,
Gromada cofnęła się w tyt.
„Między nimi stał /Michałko,

przerażony może więcej niż in-
ni.

Strach, co się w nim działo!..
Czuł wszystek ból rannego, je-
go bojaźń, rozpacz, a jednocze-

Bote milosier

 

 

€nig czuł jakąś siłę, która po-
pychała go naprzód... . :

Zdawało mu się, że w tłumić
nikt, tylko on jeden ma obowią-
zek i - musi ratować człowie-
ka, co przyszedł fu ze wsl na za
robek, I w tej chwili, kiedy in-
ni mówili sobie: pójdę on my-
Slat:
- Niepójdę! Nie chcę!
Obejrzał się bojaźliwie. Stał

wam jeden przed gromadą, bli-
żej muru niż inni.
- Nie pójdę... - szeptał, 1
- podniósł drąg, który leżał mu
prawie przy nogach.

Między ludźmi zaszemrano:

- Patrzcie!.. Co on robi?.

- Cicho!

- Boże miłosierny, zmiłuj się!
- wołał ranny, szlochając z bó-
lu.

- Idę! Idę!,. - rzekt Michał»
ko, [ - wszedł między gruzy.
- Zginiecie obaj - krzyknął

cieśla.
Michałko już był przy nieszczę

śliwym. Zobaczył jego ziruzgo-
tane ńogi, kałużę krwi, i pociem
niało mu w-oczach,
- Bracie mój! bracie!... -

szeptał rannyi objął go za ko-
Tana. -

Chłop podsunął drąg pod bel-
kę i rozpaczliwym ruchem pod-
ważył ją. Rozległo się trzeszcze-
nie, a z wysokości drugiego plę
tra spadło kika kawułków ce-

sły.
- Walt się... - krzyknęli ro

botnicy, rozblegaige sic.

Ale Michałko nie słyszał, nie
myślał, nie czuł nic. iSlnem ra
mieniem podparł znowu drąg 1
już całkiem usunął belkę ze
zmiażdźonych nóg leżącego czło
wieka.

Z góry posypały się gruzy.
Czerwony pył zakłębił się, zgę-
stniał i wypełnił wnętrze budyn
ku. Za ścianą słychać było ja-
kieś szamotanie się. Ranny ję-
knął głośniej i nagle ucichł.
W otworze rozdartej ściany u

kazał się Michałko zgięty, z tru
dnością dźwigający rannego.
Powoli przeszedł niebezpieczną
granicę i, stanąwszy przed tłu-
mem, zawołał z najwną radoś-
cią:
- Jedzie!.. jedziel.. Ino mu

tam jeden but ostał!.. ->
Robotnicy schwyclli rannego,

który omdlał i ostrożnie zanie-
śli do najbliższej bramy.
- Wody!... - wołali.
-«Octul...
- Po doktoral...
Michałko powlokt się za nimi,

myśląc:
- To ci dobry naród w tej

Warszawie! Nie bój się!

Zobaczył, że ma ręce zakrwa
wione, więc umył je w kałuży -
i stanął pod bramą domu, gdzie
leżał ranny.. Do środka nie
pchał gię. Alboż on doktór?
czy mu co poradzi?

Tymczasem ulica poczęła się
bardzo zaludniać. Biegli cie-
kawi, pędziły doróżki, a nawet
zdaleka słychać było dzwonki
straży ogniowej, którą także
ktoś zaalarmował.
Nowy tłum, już takich co by-

Ii chciwi wrażeń, skupił się
przed bramą, a gotętsi pięścia
mi torowali sobie drogę dla zo-
baczenia krwawej hecy.
Jednemu z nich, stojący przy

furtce Michalko - rawadzal.
- Usuń się, gapiu jakiś! -

krzyknął jegomość, widząc że
bosy chłop niebardzo ustępuje
pod naciskiem jego ręki.

 

  

- A bo co? - spytał Michat- |
ko, zdziwiony, tym zapedem.

-Coś ty za jeden, zuchwal-
cze jakiś? - wrzasnął cieka-
wy. - Co to, niema polic, te-
by takich próźniaków rozpę-
dzała?..
- O}! na zte idzie.. - pomy

Slat chiop, i zigkt sig, feby go
za taki występek nie wsadzono
do kozy.

I, nie chcąć budzić licha, we

snął się między gromadę...

W kilka minut później zaczęto

z bramy wołać tego, który ble-

daka wyniósł z pośród gruzów.

Nie odezwał się nikt.

- Jak on wygląda? - pyta-

no.

- To chłop. Miał blałą su-

kmanę, oktęgłą czapkę 1 był
osy...

\ - Niema:tam takiego na u-
ley?

Poczęto szukać,
- Był tu taki! - kn

ktoś - ale poszedł, k"? #

Rozbiegła się policja, rozbić

gli się robotnicy. i _nie male-
214, Mic
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WIKINGOWIENA DLUGO PRZED

EM ODKRYLI AMERYKĘ -

ODKRYCIE NOWYCH ZDUMIEWAJĄCYCH TAJEMNICZYCH NAPISÓW NA SKAŁACH NAD. (hos
WYBRZEZAMI OCEANU SPOKOJNECO, MOZE ZMUSIC DO PRZEPISANIA <

CAŁEJ HISTORJI 0 ODKRYCIU KONTYNENTU STANÓW ZJEDNOCZONYCH›- +
 

z %
„ Krzysztof Columb będzie na zawsze uważany zaodkrywcę„Ameryki, nawet wtedy, gdy inni przed nim mogliprzybyć do wybrzeży Ameryki, ponie-__waż dokonał odkrycialądu amerykań-skiego jako przedstawiciel wielkiegopaństwa, podczas gdy inni przybylido lądu amerykańskiego, jako poje-dyńcze osoby i świadectwa ich o przy.byciu do nowego świata są -bardzoszczupłe. - Powyższy obraz przed-stawia wstąpienie Krzysztofa Ko-Jumba na ziemię amerykańską.

POBLIŻU Spokane, w sta.
W nie Washington, znaleziono

zapiski normandzkich Wi-

kingów, sięgające przeszło 1000
lat wstecz,

Zapiski te stwierdzają, że Wi.
kingowie przedostali sig do Gren-

landji, - (do której droga jeszcze

teraz jest nie bardzo bezpieczną,
nawet dla wielkich okrętów nawet

aeroplanów najlepszej marynarki

- wokrętach niewiele większych

od okrętźw używanych niedawno
do polowania na wieloryby,

Okrywcy kierujący się wten-

czas na południowy zachód, drogą
przez Hudson Bay wielką zatokę

wżynającą się wgłąb dzisiejszej

Kanady i lądując na zachodnich

wybrzeżach zatoki Hudson Bay i

płynąc u ujścia rzek wpadających
do zatoki Hudson Bay, dotarli, -

płynąc w górę tych rzek na tery-
torjum dzisiejszego stanu Minne-
sota i prowincji Manitoba, Sas.
ketchewan i Alberta w Kanadzie,
skąd . postępując na zachód po
przekroczeniu gór skalistych, zna-
leźli się nad wybrzeżami oceanu
Spokojnego.
W obecnej chwili znaleziono

liczne dowody, że podróże dokony-
wane były przez zahartowanych
Normandów w dziewiątym i dzie-
siątym wieku, kiedy byli władcami
mórz, napadali na wybrzeża wszy-
stkich krajów europejskich, paląc
i pladrujge dobytek osiedlonych
narodów. Dokonywali oni dalekich
i śmiałych wypraw zamorskich,
dzięki niezwykle doskonalej bu-
dowie swych okrętów.

Podania o wyprawach norman
dzkich Wikingów do wybrzeży a-
merykańskich dokonywanych na
wiele, wiele lat przed Kolumbem,
były dotychczas uważane jako nie-
zgodne z prawdą historyczną.

Obecnie zapiski znalezione na
skałach w stanie Washington i od-
czytane przez uczonych, stwierdza
ją, że normandzcy Wikingowlę
przekroczyli kontynent północnej
Ameryki około 1010 roku - a
więc o całe 500 lat przed Kolum-
be

  

1T‘Odkrycie i odczytanie tych za-
pisków jest zasługą uczonego Olu-
fa Lauritzsona Opsjona, uczonego
norweskiego badacza, który zaj-
muje się dalszem ich odszukiwa-
niem w pobliżu miasta Spokane w
stanie Washington, gdzie zostały
znalezione.

Wiadomość o znalezieniu tych
zapisków została _zakomunikawa-
na rządom Islandji i Norwegji, a
także rządowi Stanów Zjednoczo-
nych. . +,

„Pańskieodkrycia są niezmier: ,
nie ważne i godne urzędowego zba:
dania - pisał profesor uniwersy-
tetu islandzkiego Mathias Tordar-
ron do profesora Opsjona. - By-
liśmy zawsze przekorani, Łe kon-
tynent amerykańskinigdy nie był

 

pod tym względem dokładnie zba-
dany. Pańskie odkrycia są zdumie-
wające i ważniejsze od wszystkich
im,ch, jakie dotychczas odnale-
ziono".

Podobny list otrzymał profe-
sor Opsjon od profesora archeolo-

gji na uniwersytecie w Christja-
nji, Broggera, któremu _profesor

Opsjon przyrzekł dostarczyć zna-
lezionych przez siebie dokumen-

tów, względnie ich fotografii.

Jeżeli wnioski profesora Opsjo-

na zostaną "uznane za prawdzwe,
spowodują zmianę w podreczni-

kach historji o odkryciu kontynen-
tu amerykańskiego,

Kolumb prawdopodobnie poro
stanie na zawsze uznany jako od-

krywca Ameryki, a przynajmniej

jako pjonier pierwszego skolonizo-

wania jej przez rasę białą, ponie-

waż odkrycie dokonane przez nie-

go zostało urzędowo zarekordowa-
ne, ale zdobycie wiadomości o ist-

nieniu lądu kontynentu Ameryki,

zostanie przypisaną śmiałym _że-
glażom normandzkim, _dowodzo-
nym przez przez Eryka Czerwone.

go, wygnańca z Norwegii, który
na czele orszaku śmiałków odkrył

Grenlandję w 992 roku ery chrze-
ścijańskiej.

Syn Eryka Czerwonego, Leif

Ericson nie spodobawszy .sobie

jego ojca, popłynął z kilkunastu
krainy, odkrytej przez towarzyszy
na południowy zachód i dotarł w

1002 roku do wybrzeży dzisiejszej
Wyspy Long Island.

Odkrycie w ostatnich czasach
w miejscowości Malba Long Island

szkieletów bardzo starożytnych,

osłoniętych w pancerze, co dowo-

dzi, że nie były szkieletami indjań
skiemi, jest dowodem, że znalezio-

ne szkielety należały do rycerzy

Leifa Ericsona, który przed tysią-

cem lat przybył pierwszy do kon-
tynetu Północnej Ameryki.

W Newport, R. L stoi wielki
kamień obelisk, nieznanego pocho-

dzenia.

W roku 1831, w pobliżu Fall

iver, Mass., znaleziono szkielet

osłonięty: kolczugi podobną, jaką
nosili: wojownicy %Vikinzoww.
W stanie New York, znalezio-

no piwnicę zbudowaną z ciosowych
kamieni, pokrytych pismem runi-
cznem, jakiego używali średnio
wieczni: Wikingowie.

Podania starożytnych Norman
dów przechowały wiadomości o. ol

Rycina: przedstawia
symbole: skandyna-
wskich b o g 6 w
„Norner", boginię
„Freyja", uwidocz-
nioną poprawejstro-
nie, a po lewej stro-
nie symbol wykazu.
jący ilość rycerzy,
biorących udział w
wyprawie do lądu
amerykańskiego -
wziętych do niewoli
przez Indjan w ro-
ku 1110 ery chrze.

ścijańskiej,

brzymich lą d a c h,
położonych na za.
chód od lądu euro-
pejskiego, co dowo-
dzi, że Wikingowie
przedsiębrali |wiele
wypraw zamorskich
które: doprowadziły
do odkrycia konty-
nentu ameryk, A

miejscowości Dighton, Mass,
w pobliżu Tauton, Mass., znajduje
się skała, na której się znajduje
wiadomość zapisana pismem runi-
cznem o wylądowaniu na wybrze-
Zach tanu Massachussetts w 1007
roku wyprawy normandzkich wo-
jowników w liczbie 150 osób, pod
wodzą Thorfinna Harlsefui, Ta
skała została znaleziona przez piel
grzymów amerykańskich, którzy
przybyli do Nowej Anglji w 1680
roku. -

Na szczycie jednej z gór w sta-
nie Georgia znaleziono ruiny śred-
niowiecznego zamku, zbudowane›
go w stylu średniowiecznych zam»
ków. normandzkich,

Znachorzy plemienia , indjan-
skiego, szczepu Cherokee, zacho-
wali podanie o białych ludziach,
którzy mieli bardzo dawno przy-

 

być w tamte strony i zbudować ten §
zamek,

Najokazalszym dowodem poby»
tu normandzkich Wikingów na
kontypencie "amerykańskim, jest
kamień pokryty pismem runicz-
nem, znaleziony w Kensington,
Min. przez farmera, który kopiąc
pniski, znalaz! kamień cienkf, w
kształcie tablicy jaki używa się na
nagrobek, pokryty pismem runicze
nem, z zachowaniem daty - "rok
1362". - Przetłomaczony ›n&pis,
znajdujący się na kamieniu, brzmi
następująco: - .

Prof. Opsjon, który dokonał
szczegółowego zbadania ry-
sunkow  wyry
wstanie Wa
dzi, że Wikingowie przeszli
po przez cały północny kon-
tynent amerykański blisko
500lat przedtem, zanim Ko-

lumb odkrył Arqerykę.

  

  

u

    

  dow i dwudziestu

dwuch _norwegs-

kich rycerzy w wy

prawie z Winelan-

du - (dzisiejszy
ch na skale szy powiat Vine-

ington, twier- -land na" wyspie

Long Island w sta

nie New York) -

do dalekich krain
zachodnich, zatrzy-

mali się na tyfn

miejscu na odpo-
czynek.

Następnie podzieliwszy się na dwa

orszaki, rozeszliśmy się na polo-

wanie i dla ułowienia ryby. Po po-
wrocie do miejsca znalezliśmy dzie

sięciu rycerzy zabitych, /którzy

wcześniej wrócili! do miejsca. -

Stwórco zachowaj nas od podobne»

go nieszczęścia". ,
Następnie wyruszyliśmy do na

szego okrętu oddalonego o 14 dni
marszu od miejsca, na którym zo:

stali pomordowani nasi towarzy-
sze.

Urzędowe zapiski historyczne

stwierdzają, że w roku 1362, zosta-
ła wysłana przez króla Norwegji

urzędowa ekspedycja w celu przy»

wrdcenia na łono religji chrześci-

jańskiej licznych kolonistów, któż

 

rzy wyemigrowali do Grenlandji. .

Ekspedycja nie znalazłszy tych

kolonistów ( Grenlandii, bo się

zmiesgali z Ekimosami, z których
- obecnie wielu posiada blond włosy

i niebieskie oczy, co stwierdziła
wyprawa badacza podbiegunowa,
dr. Steansona, a którzy mogli gig
porozumieć z badaczem w jego ję-
żyku, wyruszyła na ich_poszukiwg-

nie wgłąb kontynentu amerykań-
sklego i była właśnie tą wyprawą,

która po sobie zostawiła kamień-

pomnik w Kensington Minnesota z
datą „rok 1363", Przybyła ona z

Grenlandji, płynąc zatoką Hudson

Bay ciągle na zachód, -

Historja norwegska zapisała

  

„Ośmiu -Szwe-

  

Rycina powyższa przedstawia zapiski walki

stoczonej pomiędzy Indjanami i Wikingamt w
1011 i 1210 roku. - Profesor Opsjon tłumaczy

przedstawione na rycinie symbole następująco:

Broń w czasach ówczesnych składała się z tu-
ków, dzid, strzał i pałek, używanych przez tu-

byleow indjan przeciw mieczom i siekierom
wojennym Wikingów.

"kach na jeden miecz odniósł zwycięstwo nad
pałką w ręcznej walce, vos

W dwudziestu wypad-

fakt, że z tej wyprawy wrócił tyl-

ko okręt z 10 rycerzami, na 30-tu,

którzy wyjechali; podczas gdy 10

zginęło w walce z indjanami, a re-

szta zupółnie zaginęła. Dalej hi-
storja norwegska stwierdza, że zo-

stała wysłana druga ekspedycja

dla odszukania zaginionych koloni-

stów. normandzkich nawybrzeżach
Grenlandji, po których tym razem

znaleziono tylko bydło rogate pa-
sące się dziko na wybrzeżach

Grenlandii.

Prof. Opsjońn w swych odkry-
ciach na wybrzeżach Oceanu Spo-
kojnego pisze: Nie tylko jedna wy

prawa normandzkich Wikingów

przekroczyła kontynent ameyykan

ski, ale kilka, cb potwierdzają po-

mniki przez nich pozostawione, -

Wojownicy ci mieli zwyczaj wdra-

pywać się na najwysze góry! dla
poczynienia obserwacji i astrono-
micenych obllezen i zaznaczenia
swoich zapisków.. Niektóre z tych
zapisków znajdują się wprost: w

* nieprzystępnych. miejscach: i- jest
tajemnicą; w jaki sposób wojowni-
cy ci mogli się wdrapywać na wy-
sokie skały i wyżłabiać na nich
swoje tajemnicze znaki",

Niektóre znaki są malowane
czerwoną farbą, która się zacho-
wała dotychczas prawie nienaru-
szona. W niektórych miejscach o-
we znaki wystawione bezpośred-
mo na działanie wody, nie zakryte
żadną wypukłością ściany, zatarty
się do niepoznania, ale te, - które
zostały wyżłobione pod wypukloé:
ciami ścian są zupełnie wyraźne i

*dosknn-ale zachowane,

Najwcześniejsza data dotych-
czas znaleziona, pochodzi z 1010

roku, a najpóźniejsza z 1362 roku.

Że następne wyprawy wiedziały o

wyprawach pierwszych, to 'dowo=

dzi, że swoje znaki zapisywałi: po-

niżej znaków uczestników pierw-
szej wyprawy. › wi

Trzy oddzielne ~wyprawy Wi-

kingów przekroczyło kontynent'a- ,ma.

 

Salvador.

Jeżeli wnioski uczonego Olufa Lautiz-

sona Opsjona, uczonego norwegskiego i

badacza należy uważać za prawdziwe,

to należałoby przeprowadzić zmiany w
naszych podręcznikach do historji, jak

również treść podręczników szkolnych.

Symbole na skałach wzdłuż rzeki Co-
lumbia w pobliżu Spokane, Wash., od-

czytane przez prof. Opsjona stwierdza»

ją, że Wikingowie dotarli aż do tych da-
lekich zathodnich wybrzeży na 5 wie-

ków, zanim Kolumb wylądował w San

Na długie wieki przedtem,
kiedy Magellan opłynął kulę ziemską na

około, a Balboa zatknął flagę hiszpań-

ską na wybrzeżach Oceanu Spokojnego,

 

   

    

  

  

albo Carona dotarł do południowo-za-

chodnich części północnej Ameryki -

zahartowani w walce z surową przyrodą
północnych krajów Wikingowie, błądzi-

li przez kilka set lat na wygrzeżach O-
ceanu Spokojnego,

 

. Hudson Bay i stąd

 

 

a
merykański w 1010 i 1011 roku,

jak stwierdza uczony profesor O-
psjon. Pierwsze wyprawa była zło

zona z 40 mężczyzn, kobiet i dzie-

ci, 4 druga była złożona tylko z 2

mężczyzn, a trzecia z 38 mężczyzny
pod wodzą Lippona, księdza nor-

wegakiego. Wyprawa w 1362 roku

była prowadzona przez biskupa
Nickolaysona,

Odkryte zapiski zgadzają się z

wyznaniem religijnem -krajów

skadynawskićh, które w czasie

pierwszej wyprawy, było pogań

skie i zapiski były zrobione pismem"

runicznem z symbólami bóstw po-
gańskich, a zapiski późniejsze w ©

języku norwegakim i.w cyfrach
arabskich.

: Kroniki norwegskie nigdy nie
miały ukończonych notatek w spra

wie wypraw Wikingów do Grem:

landji, dlatego, że uczestnicy rza»

dko wracali do gwej ojczyzny dla

złożenia sprawozdania z przedsię- .:

branych przez siebie wypraw.

. Uczony prof/ Opsjon zbadał, że -

normandey Wikingowie w swoich
wyprawach wgłąb lądu amerykań

skiego trzymali się dwuch

ków: Jedno jechali od Grentandji ->
przez cieśninę Baffina do zatoki

wjeżdzali zwy-
czajem wszystkich Wikingów do

ujścia wielkich rzęk zachodnich

kanadyjskich, które ich doprowa-

dziły aż do gór skalistych w stanie
Montana, Tutaj Wikingowie pozo-

stawiwszy swoje okręty; przedo-

 

stali się przełęczą Eureka i postę- -
pując wzdłuż biegu potoku Clarks-'

fork River i Pend O'Reile Lake

doszli: do brzegów rzeki Columbia.

i posuwając się wzdłuż niej, doszli
gdzie leży dzisiaj miasto Spokane.

do Ocenau Spokojnego, do miejsca,
Gdy podróżnicy amerykańscy,

Lewis i Clark dotarli w 1815 roku
w te strony, byli uderzeni wyglą-

dem szczepu indjańskiego, zło-

Zonego z 8,000 głów, pod wo-

dzem ,,Bannock"; którzy -tell

włosy płowe i oczy niebieskie, .'~

„Jakie jest nazwisko waszego

plemienia - pytali podróżnicy a- :

merykańscy wodza Indjan. "Vokra-

blaogondicarona" - była odpo-
więdź wodza indyjskiego. Dlugośći
tego nazwiska uderzyła amerykań", A.
skich podróżników i pytali natych
miast o wyjaśnienie, co' słowo to-
oznacza i otrzymali znowu zdumie
wającą Odpowiedź, którą zapisali
w swoich notatkach : „Ludzie z pię
knemi oczami", co miało oznaczać
wojowników normandzkich, silnie
zbudowanych z niebieskiemi oczy»

e A
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Kura ta otrzymała pierwszą nagrodę w Minneola, Pochodzi z zac-
nej rodziny arystokratycznych kogutów
 

Agencja Małżeństw
Młody człowiek wpada do biu- ,Ta.- Panie! - powiada dd dy.rektora agencji - nie mam mi-nuty czasu do stracenia, wzią-łem automobil na trzy godziny,nie chciałbym przeciągnąć tegoczasu.- Pan przybywa w celu za.warcia małżeństwa ?Tak, panie; czytałem wdziennikach pański anons. Po-wiada pan, że jeden dzień, a na-wel kilka godzinagencji do ożenienia mężczlub wydania za mąż panny- To jest prawda, panie, na-wet mniej.- Chciałbym w to uwierzyć.'A więc zabierzmysię do wyp

   

Obowania pańskiego systemu.Jestem przemysłowcem w Bara-nowie, - przybywam do Kta-kowa.tylko w celu małżeństwa.Muszę zaraz wracąć do swychzajęć, które wymagają ciągiejobecności.- -- Może pan już jutro przed-stawić podwładnym swoją żonę.-- Zdumiewa mnie pan,-- Czy jesteś pan pełnoletnim1 wolnym od czynnej służbywojskowej?,- Oczywiście, oto dotyczącepapiery. :- To rzecz ważna - to miwystarcza.- C6 teraz mam czynić?.-- Drobnostke. Spójrz pan.w ten ogród.-- Ależ to pensjonat panien!- Kandydatki do zamążpój-ścia. Są tam także i wdowy.Poona: je pan po czerwonejwstążce, przypiętej do stanicz-ka. - Wejdźże pan do ogrodu iwybierz pan tę, która się panunajbardziej spodoba.-- Zaczekaj pan, niech nało-żę binokle. Tą tęga blondynkawcale dobra, na nią mam ocho-
"-- Istotnie, trafił pan dobrze.- Wet pan ten kwiat i ofiarujjej. Jeżeli go przypnie do gor-su, będzie to dowodem, iż zga-dza się wyjść za pana. P"Młody człowiek wchodzi doogrodu i wrdca po pięciu minu.tach. rozpromieniony.mnie! *- Wiem o tem. Widziałemto z okna. Obecnie musimysza-

Iozpoczniemy przez ogłoszeniezapowiedzi.-- Ależ to wymaga kilku dniprzynajmniej. -- ,Wcalę nie. Mam układ zksjężmi, którzy tę rzecz uprosz.czą. W pięciu minutach wyjdązapowiedzi, a kapelan tej tu ka-plicy wręczy panu karteczkę zpoświadczeniem odbytej spo-wiedzi.-- Jestem zdumiony!
- A teraz, proszę pana -powiada dyrektor agencjitrzeba zarządzić ucztę weselną.-- Wszakże nie mam zapro-szonych gości,- Ja ich dostarczam. Oczy-wista, iż niema uczty bez gości.Oczekują w przyległym salonie.- Ależ ja ich nie znam.=- Nie nie szkodzi. To sąhardzo przyzwoici panowle i pa-mie. Miej pan zaufanie zupełnedo mej firmy, Wliczbie zapro-szonych zobaczy pan także swe»go ojca i swą teściowę. Rodzi-ce przychodzą codziennie mię-dzy godziną trzecią a czwartądowiadywać się, czy ich córkanie zńgjazła męża. Sa już od-powiednio do ceremonji ślubnejubrani.- Ależ, ja pragnąłbym zawiadomi¢ 1 zaprosić, kilku moichprzyWt % Boa
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; iu | kłutyić zwyczajne formalności. |

- Po co tracić drogi czas?- Tak, to prawda ; zapomnia-łem, że mam automobil na trzygodziny. Zarządzi pan ucztę«weselną na dwadzieścia osób,- Dobrze, przejdźmy terazdo sąsiedniego pokoju dlapodpisania kontraktu ślubnego.
Dyrektor agencji otwierari. -Notarjusz i świadko-wie już oczekują.- Panie - powiada nota-rjusz wszystkie klauzulekontraktu są już gotowe i prze-czytane świadkom. Pańskaoblubienica wnosi sto tysięcymarek; a pan?- Mój majątek, z któregobędzie korzystała moja żonawynosi dw e tysięcy marek.- Pani się zgadza. Cyfryzostały wpisane, Teraz pan tu.taj u dołu dokumentu zechcenapisać swoje szanowne imię inazwisko.W tej chwili wchodzi szwaj-car z oznajmieniem, iż ksiądzw kaplicy oczekuje państwamłodych

  

Kaplica stanowi część ubika-cji agencji. - Wszyscy zapro-szeni w pięknej grupie i w po-ważnem skupieniu są już zgro›madzeni.- Czy nowożeńcy życzą s0-bie, bym wygłosił stosowneprzemówienie o! obowiązkachmałżeńskich? - za py tu j eksiądz.- Nie... słyszałem takie mo-wysjuż kilka razy, - odpowiadapan młody, - byłem na tyluślubach.- Bardzo dobrze... zapyta«łem, oczekując tej odpowiedzi,oszczędzamy przez to pół godzi.ny czasu - zauważa ksiądz.Następnie zwyczajna formu-ła przysięgi, obrączki ślubnei błogosławieństwo. Ceremonjaskończona. Goście składająkrótkie gratulacje młodej pa-rze. ,
Orszak weselny przechodzi dopięknie udekorowanej sali,gdzie wszystko do uczty jużprzygotowane.Nim zasiedli do stołu, zwracasię pan młody do swej malton-5. - Pozwól najdroższa pani, żeośmielę się zapytać o-twe imię.- Me imię Helena.-A moje Antoni,Helena i Antoni ściskają :s0-bie czule dłonie. . Uczta _jestbardzo wesoła» Jeden z zapró-szońych wznosi toast na pomyślność młodej pary; jest to po-eta, ma długie włosy i poważnąbrodęi przemawia wierszem.- Gzy koszta uczty są zawar-te w rachunku? - pyta panmłody dyrektora agencji.- Tak panie, koszta toastówtakże.- Pańska agencja jest arcy-dziełem; Pozwól pan uścisnąćdłoń. Polecę pana wszędzie,Po kawie i likierach państwomłodzi wstają od stołu.- Wybaczcie, czcigodne pa-nie i szanowni panowie, iż wasopuścimy - powiada pan mło-dy. - Wziąłem automobil natrzy godziny; upływają zakwadrans. O tej porze odcho-dzi również mój pociąg do Ba-ranowa. Muszę powrócić domych zajęć wraz z małżonką.- Goście odprowadzają  zaślu-blonych at do automobilu, szo-Ter ma przypięty bukiecik; na-wet o tem pamiętał troskliwydyrektor agencji.W chwili, gdy mają wsiadać,jakaś otyła dania rzuca się w

NOWY ŚWIAT x  
 

19 PAŻDZIERNIKA (SUNDAY,

 

   

 

 

_ Przypowieści Hinduskie-  
BHARATAKA W ROLI UCZ.CIWEGO CZŁOWIEKA.
W wiosce Mallanka żył pe-wien zakonny braciszek, nazy-wający się Nissanga, Gdy nad-szedł więczór jego żywota, uczułpotrzebę uczciwego postępowa-fia i od tej chwili przywłaszczałsobie cudze mienie tylko wtedy,gdy mu je darowano.Pewnego dnia podczas zamiejsklego spaceru zauważy! gdzieśna spokojnej plantacji trzeinycukrowej sogzyste badyle, a po-nieważ zamierzał wziąć kilka znich do domu, zaczął samą roślinę prosić o. pozwolenie, tłuma-cząc jej jak następuje:- Słuchaj mnie, kochana ro-lino! Czy pozwolisz mi wziąćze trzy lub cztery trzeiny?Następnie udzielił zapytanejswego głosu i odpowiedział:- Proszę bardzo, weź sobienawet pięć albo sześć!Zaopatrzywszy się tą drogądzięki własnemu pośrednictwuw pozwolenie, zabrał pięć czysześć słodkich łodyg i oddaliłsię.Odtąd czynił to systematycz-

  

"nie, aż właściciel spostrzegł, że

 

coś się dzieje, i pomyślał:- Jakiś łotr widocznie krad-nie mi trzcing z plantacji! -Dzisiaj zostanę na czatach i wyświetlę całą sprawę.Tak postanowił, ukrył się iczekał,Gdy nadszedł mnich i rozpo-czął swe codzienne praktyki, -właściciel nagle wynurzył się zzarośli i zawołał go, Wówczaszakonnik rzekł doń:- Blagam cię, nie gniewajsię na mnie, błagam cię! Za ka-żdym razem otrzymywałem po-zwolenie na wzlęcie kilku ba-dyli.Właściciel spytał:- W jaki sposób to robiłeś?Mnich opisał mu swoje mani-pulacje.Właściciel omal nie pękł zezłości.. Związał mnicha, tak, żeten nie mógł się ruszać, zawlók!go do studni 1 zawołał: '

- Studnio, studnio, mówmo-

ja droga! Czy mam go trzy, czy

cztery razy zanurzyć?

- Proszę bardzo, zanurz go

nawet pięć lub sześć razy!

To rzekszy, w miarę sił ską-

pał go w wodzie.
 

WIĘKSZY ŻARŁOK.

Król spożywał ze swoim kan-

clerzem daktyle i tzucał «przy-

tem wszystkie pestki w to miej-

sce, gdzie siedział kanclerz.

Gdy obydwaj skończyli,

rzeki do kanclerza:

- Ach, jakiż z ciebie żarłok!

Patrz, jaki stos pestek dakty-

lowych leży przed tobą!

Ale kanclerz odpowiedział na

stępująco:

- Wielkimi żartokami, - o

władco świata, są cl ludzie, któ-

rzy nie zostawiają ani daktyli,

ani pestek.

król

KRÓL I ASTROLOGOWIE

Pewnemu królowi śniło sig, 4

mu wszystkie zęby powypadały.

Wobec tego zapytał jakiegoś a-

strologa o znaczeniu tego snu.

Astrolog powiedział:

- Wszystkie dzieci i wszyscy

krewni króla umrą w jego o-

czach. x

Król rozgniewał się, kazał a-

strologa wtrącić do więzienia i

zawezwał innego astrologa, Gdy

go zapytał, co sen wspomniany

oznacza, ten odpowiedział:

- Król przeżyje wszystkie

swe dzieci i krewnych.

To mądre ujęcie bardzo ucie-

szyło króla fak, że hojnie obda-

rował genjalnego astrologa.

BHARATAKA W DRODZE DO

EBA.

We wsi Sughosza mieszkało

bardzo wielu mnichów, a wśród

nich był jeden, noszący nazwie

sko Sarwapaszu.

Ów, człowiek założył sobie-pe

wnego razu ogród owocowy. Po

upływie kilku lat, ogród ten pe

łen był boskich drzew, a mienił

się przytem przepychem kwie-

cia i owocu, przypominając raj-

skie ustronie.

Pewnej nocy przyszła do o-

grodu krowa niebieska, aby się

w nim paść. aż zaświtają pier-

wsze promienie zorzy porannej :

wówczas oddaliła"się i pofrunę-

ła do nieba, c

Cudowne zwierzę powtarzało

to codzienniej a ponieważ w re-

zultacie ogród ulegał zniszcze-

niu przeto mnich, będący wła-

ścicielem ogrodu, położył sig pe-

wnej nocy na czatach,  

I rzeczywiście niebawem zja-

wiła się krowa, a właściciel ob-

serwował, jak przez całą noc pa-

sła się w jego ogrodzie, a nad

ranem zamierzała odfrunąć do

nieba. Mnich szybko chwycił ja

za ogon i w ten sposób dostał

się z nią razem do nieba.

W niebie otrzymał doskonałe

cukierki i inne smakołyki ,co mu

sprawiło niewymowną rozkosz.

Ale pewnego dnia schował do

kłeszeni jeden 'z rajskich cukier

ków simhakszana, przyczepił się

znowu do ogona krowy i powró

cił w ten sposób wieczorem do

swego ogrodu, a nad ranem do

domu,

Cała gromada mnichów nie-

bawem zaległa jego dom, pyta-

jąc, gdzie tak długo przebywał,

- Byłem w niebie - opowla-

dat. - Tam widałstem Indrę,

Sziwę, Ganeszę i wszystkich in-

nych bogów i jadłem takie oto

cukierki, - o - wyjął z kiesze-

ni schowany cukierek.

Każdy z mnichów otrzymał

kawałeczek smakołyka, Ach, jak

im to smakowało! Niebawem

zaczęli wołać chórem:

- Ach, bądź tak dobry i za-

bierz nas ze sobą! Chcemy też

obejrzeć niebo i rozkoszować się

delikatesami, które tam dają do

jedzenia. >

-Wobec tego musicie przyjść

do mojego ogrodu - odparł -

i tam się ukryć. Gdy krowa się

już nasyci i zacznie się zabierać

do odlotu, ja przyczepię się do

jej ogona. Jeden z was schwyc!

mnie za nogi, następny chwyci

za nogi tamtego i tak dalej. W

ten eposób wszyscy utworzymy

Jańcuch nieprzerwany.

Uczynili, jak rzekł i rzeczywiś

cie lecieli wszyscy do nieba,

Ale gdy byli w połowie drogi,

ostatniemu z nicki wpadło coś ne

myśl i zapytał:

- Ciekaw jestem, jak wielki

tort podają w niebie?

Ponieważ najwyższy Bharata

ka był największym głupcem

więc chciał pytającemu rękami

pokazać wielkość tortu.

Wypuścił ogon krowy z ręki

i krzyknął:

- Patrz na mnie! Tak wielki

jest tort w niebie!

Ale już wszyscy z szybkością

strzały spadali na ziemię,

Oto dlaczego nie powinno się

żądać wyjaśnień w nieodpowie-

dniej chwili,
 

Zona trzech kolorowych mężów

 

Pani Cecylja Brown jest nie-

wątpliwie jedną z najdoświad-

czeńszych kobiet świata. Sta-

wę swą zawdzięcza nietylko sze

regowi prac literackich, ale bar

dziej jeszcze małżeństwom, któ

re zawierała celem doświadczeń.

Pani Brown była żoną boga-

tego fabrykanta skór w Szko-

cji: po kilku latach pożycia zuu

dził się jej biały małżonek - i

poślubiła murzyna, który wpra-

wdzie sprawowałfunkcje szofe

ra, ale za to wywodził się od kró

lów murzyńskich, Wierny mu-

rzyn umarł na rękach swej pani

Brown, a stało się to w Chinach.

Wtedy zrozpaczona małżonka

poślubiła kupca chińskiego z Pe

kinu i po przeżyciu z nim dzie-

więciu. szczęśliwych lat, powró-

ciła do Londynn.

Na pytanie, jaki małżonek

jest Jepszy - biały, czarny czy

żółty, pani Brown nie może dać

kategorycznej odpowiedzi.

Twierdzi zaś z całą pewnością,

iż najgorszym mężem jest biały

człowiek.

-Przedewszystkiem pod wzglę

dem fizycznym jest |najslab-

szym mężczyzną, byle co go mę

czy, często niedomaga, sprawia

sobą wiele kłopotu, a przytem

   

objęcia pana młodego, szlocha-

jąc rzewnie.

- Ty ją uczynisz szczęśliwą

nieprawdaż?!-- woła tragicz-

nie.

- Kogo?

- Moją córkę! >

- Ach, pani jesteś jej mat»

ką! Wybacz pani, iż niemia-

lem zaszczytu poznać się wcześ-

niej. Tak jednakże byłem za-

jęty przez trzy godziny, że bra-

kło mi czasu na rozmowę z ro-

dziną żony. ,Pani nas jednak

odwiedzi na... Wielkanoc.

Prosimy bardz Oto mój

«BE. .n -

 

 

kaprzsy jego. humory i nerwy

zatruwają domowy. spokój,

Zato mąż - murzyn jest ide-

ałem swego rodzaju. Skoro Pt

ślubi białą kobietę, uważa się za

arystokratę. Czuwa nad nią jak

nad skarbem, w pracy niezmor

dowany, stara slę otoczyć swą

żonę -wszystkiemi -możliwemi

wygodami i przyjemnościami.-

Sam zresztą złakniony jest uży-

cia. Murzyn jednak ma 1 złe

strony. Jest dziki, porywczy,

sam nie zdradza, ale biada ko-

biecie, któraby mu odważyła się

przypiąć rogi, ©

Pani Brown wyciąga wniosek,

jeśli która z kobiet pragnie po-

zn prawdziwą i gorącą mi-

héé‘ niech poślubi murzyna.
Zupelnie natomiast różną jest

miłość żółtego człowieka,
_Delikntność jego jest onief-

mielająca, a grzeczność wobec
własnej nawet żony staje się

  

 

 

czasem Gciązliwn. Za każdą naj-
mniejszą przysługę stokrotnie
dziękuje, ale wymaga od żony
bardzo wiele. Przy swej delikat-

ności żółty człowiek jest okrut-.
ny i mściwy,

Systematyczność i punktual-
ność żółtego małżonka staje
się nieraz śmieszna, Każda to-
na z całą pewnością może obli-
czyć już po kilku miesięcznem
pożyciu, o której godzinie i któ
rego dnia ma się spodziewać od
swego małżonka podarunków,
pieszczot czy jakichó innych
przyjemności.

Żółty człowiek ma jednak wiel
ką wadę: nigdysię nie zwierza
ani nie lubi zwierzeń. Dusza jego
jest otoczona tajemnicą.

W każdym razie żółty czło-
wiek jest znacznić ciekawszym
małżonkiem, niż białoskóry męż
czyzna. \
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J. Bonner .z New Yorku, liczący zaledwie piętniście wiosen, ..(@
otrzymał pierwszą nagrodę strzelania do mety w Atlantic City *

4pIel _

Komisarz miejskiej policji w - Milczeć! słyszano!... A

Ulęgałkach ogromnie nie lubiał,

gd) mu przeszkadzano w cza-

sie spożywania darów bożych,

to też gdy wachmistrz Pocią-

galski stanął w drzwiach - rzu

cił gniewne pytanie:

- Cóż tam znowu?

- Melduję posłusznie, panie

komisarzu, że koło mostu wyclą

gnięto z wody jakiegoś...

- Do stu fur beczek, kroć-

set sto tysięcy! - z temi sto-

wy komisarz przeszedł do swej.

kancelarji 1 rozpoczął badać

wachmistrza.

- Oględziny dokonane?

- Wedle rozkazu, panie ko-

miearzu!. .

- Identyczność stwierdzona,

należycie?

- Wedle rozkazu, panie ko-

misarzu!

- A więc kto?

- Niejaki Dudek, wędrowny

krawiec...

Komisa?z sklnął na pomocni-

ka, tenże błyskawicznie zasiadł:

przy biurku, rozłożył arkusz pa

plefu przed sobą, założył nowe

plóro do obsadki 1, machnął w

powietrzu, zabrał się do pisa-

nia protokutu.

- Jest jaki świadek? - py-

ta dalej komisarz,

- Wedle rozkazu, panie ko-

mlsarzu! - mówi wachmistrz.

- Ten, co go z wody wydobył.

- Sprowadzić go!

Wprowadzony, w jasnem kra-

ciastem ubraniu, zupełnie mo-

kry, niepytany zaczął mówić:

- Jestem flakier, Podcinal-

skl, proszę laski pana, upraszam

pięknie, myśląc, że za...

- Cicho, czekać, aż zapytkm!

Wyście wyciągnęli z wody sa-

mobójcę?

- Cha, cha, chi, Proszę

jaśnie wielmożnego pana komi-

sarza, to nie był wcale samobój

ca!

-- Nieraz się już tam topili.

To I ten musiał być samobój

©.
-- Ależ on z pewnością nie

chciał się topić. Zresztą gdyby

on dobrowolnie się rzuc@, to

bym się ta nie trudził i zosta-
wił go je...

- Schowajcie dla siebib swo

je poglądy na to! Gdzie są zwło

ki?

Wachmistrz poruszył się |- za
cgl:

- Przepraszam, panie komi-

garzu...

"-- Cicho! Milczeć! Ja sam

potrafię przesłuchać świadka!

Wachmistrz jednak próbował

jeszcze:

- Ale kiedy to, panie komi-

sarzu, było tak... ~

Ae

     

gdzież jest ciało topielca?

się fiakier Podcinalski,

- Proszę się nie śmiać tak

impertynegcko! Gdy ktoś u-

marł, to niema z czego się wy-

śmiewać, zrozumiano? |Pytam

po raz trzeci: gdzie jest ciało

topielca? :

- W przedpokoju! - odparł

- Gdy go wyciągaliście, czy

było więcej ludzi przy tem?

- Nie. -:

- Zawiadomiiście .posteru-

nek policyjny o yypadku?
- Nie.
- A dlaczego nle?
- Bośmy obaj tu przyszli!
- Niby kto? '
- No, ja L.. cha, cha, cha

L... toplelect
- Co? "Topielec nie umarl?,
- Czy mam go zawołać?
- Stać! Wachmistrz!

wołać tu utoplonego!
Wychudzony, mokry krawiec

stanął przed obliczem komisar-
skiem. %
- Jak pan się nazywa i czem

się pan trudni?
- Jestem Dudek, wędrowny

krawiec, za pozwoleniem, panie
komisarzu... |
- Dlaczegoś pan się topił!
- Za pozwoleniem, panie ko-

misarzu, ja wcale nie chciałem
popełnić samobójstwa, a tylko
przypadkiem wpadłem do wo-
js
- Wachmistrz! - krzyknął w

najwyższem rozdraźnieniu sro-
gi dostojnik. - Pocoście ich
tu. przyprowadzili?
- Proszę pana komisarza...
Ale rozgniewany komisarz nie

dał mu mówić.
- Wypraszam sobie na przy.

szłość takiego bezczelnego lek»
ceważenia władzy!
no? Zwłoki żywe, a samobójca
wcale nie miał zamiaru się to-
pić Co to ma znaczyć?

-

To
jest wprowadzanie władzy w
błąd!

Za-

Wachmistrz ośmielił się jed.
nak mruknąć:
- Nie mówiłem przecież nic

o samobójcy!...
-Cl--i-cho! Milcześ! Gdzie

Dudek stale mieszka? W Urą-
gowiskach? -Dobrze!
Pisz pan. Samobójcę należy ją
ko bezrobotnego odstawić do
gminy zamieszkania!.., A wy
co tu chcecie?! - rzuci: się ros
wścieczony komisarz do Podci-
nalskiego. - Nie potrzeba fa-
dnych świadków, gdy samobój»
ca żyje! z 4
- Ja, proszę jaśnie wlelmo-

Anego komisarza, ja... czekam
na nagrodę... za  wyratowanie
życia temu... "
- Komisarz stracił panowa«

nie nad sobą.
- Nagro-0-dę?!" Co... co?!

Nagradzać za marnowanie tak
droglego

_

czasu urzędnikowi,
który trac! 1 bez tego głowę z
powodu nawału pracy?... Na
karę zasłużyliście, zrózumiano?
-Na odstraszającą karę! '

rza, skądźe znowu... Kara?
- Cicho! Nie czytaliście ta.

blicy koło mostu, ż6 się tam kg-
ać nie wolno, co? Pisarz! Za-
pisać: Fiakra Podcinalskiego,
który uratował życie zwłokom,
mimowolnego samobójcy, ska»
zuje się za kąpiel w zakazanem

płacenia na' trzy dni ścisłego

-- Ależ, za pozwoleniem...
panle komi... "
 

| drew! obydirat.., |
   
 

- Cha, cha, cha! - zaśmiął

Pisarz! -

- Ależ, proszę pana komisa- ,

miejscu na dzieślęć koron grey- >
~wny, a w razie niemożności za.

- Cicho!! Wadtinistrz? 2,

* 
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LAUREAT
 

- Zwyczajnie: autor z firmą
zwierza się pod wielkim sekre-
tem przyjaciołom, którzy, nie w
ciemię biei; wiedzą co zrobić z
tajemnicą wypada. To też bądź
pan spokojny, że jeżeli Przerwic
do konkursu stanęł, nie zdarzy
się taki skandal, żeby go pobił
pierwszy lepszy debiutant, ,a
choćby nawet ja lub pan. Znako-
miłość za rzecz mierną - otrzy
ma nagrodę, pan za świetną, za
szczytną wzmiankę ...

Siwiński truchlał, słuchając
tych wywodów. - +

Pełno było sensacyjnych do
pesz - ale w sprawie konkursu
panowało absolutne milczenie.
Wreszcie zupełnie niespodzia

na bomba pękła,
Któregoś dnia przy wejściu

do biura Siwiński> uczuł się
schwycony za nogi, i wnet zna
lazł się w górze
- Hura, niech żyje! - wrze-

szczeli koledzy.
- Banzaj! - darł się najgło-

śniej pomocnik buchaltera.
- Vivat laureat! - huczał

basem stary kasjer.
Siwińskiemu krew ściekła do

serca.
- Co? - gdzie? - jąkał bla-

dy, znalazłszysię na ziemi, '
wsłuchiwał: się oszołomiony. z
zatajonym tchem w piersiach,
w czytaną na głos notatkę Po-
rannego: .
„Z ostatniej chwili: Wczoraj

po północy rozstrzygnął się gło-
&ny konkurs dramatyczny: 1-8

nagrodę tysiąc rubli on.-zym”

znakomity poeta Przerwic za

sztukę „Męczennik", 2-gą w ilo

ści 500 przypadła t udziale mio

demu, lecz utalentowanemu lite-

ratowi p. Ludwikowi Siwińskie-
mu za dramat „Skowronek", go-
dlo „sfinks;" prócz tego ukwali-

fikowano do grania jeszcze 3

sztuki. Bliższe szczegóły i spra:
wozdanie, które zapewne sędzie

wie zechcą podać do wiadomości

publicznej, zamieścimy nieba-

wem...
W ten sposób zaczął się dla

Siwińskiego szereg upajających
triumfalnych dni.
Tegoż jeszcze wieczoru wisdp

- mość -powtórzyły wszystkie
dzienniki.

Nazajutrz Siwiński otrzymał

od redakcji pism ilustrowanych
listy z prośbą o fotografię i dro-
bny fragment nagrodzonej pra-

e
kaTÓŁce w tak zwanych „mle
gawkach" Kurjera pojawiła się
krótka jego biografja i zręcznie
skreślony wizerunek wewnętrz-
ny, w którym go przedstawiano

względom warszawianek, jako
przystojnego młodzieńca o jas:
nych, rozmarzonych oczach,
Wogóle z powodu jego osoby,

jako nieopatrzonego okazu, zro-
biło się więcej hałasu, nit z po-
wodu zwycięstwa Przerwica, któ
ry posiadał już ustalogą reno-

mę.
ęPuvrimzowmh 1 komplemen-

ty spotykały go wszędzie. Nie-
raznawet na ulicy zdarzało mu
się postyszeć - patrz, Siwiński
laureat! i wówczas czuł, jak
pierś jego niepomiernie się roz
szerza, jak go coś odurza, ła-
skocze i unosi.

Łaził po redakcjach, zebra-
niach literackich, jednem sto-
wem wszędzie, gdzie się mogła
zdarzyć okazja pogadania o
„Skowronku" i posłyszenia, &
choćby nawet wyłudzenia słowa
uznania dla siebie.

Koledzy - literaci szybko się
zorjentowali w sytuacji i nie-

' którzy z nich, ku uciesze 'resz-
ty, poczęli uprawiać pewien ro-
dzaj sportu okadzania Stwif-
skiego; nazywało to się „wydąć
skowronka, jak cielęcinę".
Zabawa ta przybierała chwi-

Jam! tak karykaturalne, rozmia-
ry, że Siwiński możeby się i spo-
strzegł, gdyby nie pewien powa
źny krytyk, ale i filut zarazem,
który w przystępie dobrego hu-
moru, klepigc go po ramieniu,
oświadczył:
- Jeśli pańska sztuka zrobi

nawet fiasco w teatrze, co zre-
sztą przewiduję, nie przestanę
twierdzić, że należy ją pięknie
oprawić i złożyć obok klejnotów
poezji naszej w skarbcu literatu

ry.

   »ren celem
Min Bezsiotnego egremnierze
MANUFACTURING PATENT ce. in
79 Welt st! New erk

Siwiński stramentowym ol6-
wkiem dosłownie zanotował so-
bie to zdanie, cytował je ka-
żdemu, i w rezultacie zatruł się
ostatecznie czadem dytyrambów
wyziewami pychy.

Straszna, klapa jaką zro-
›biła jego sztuka w teatrze, nie
obwarła mu oczu; przelotny mo-
ment zwątpienia zatuszował się
w mgnieniu oka, skoro postyszał
brawa, i wywołany na scenę uj-
rzał wynurzający się z orkiestry
wieniec - hołd biurowych ko-
legów. Po przedstawieniu, w do-
datku przy zbiorowej kolacji
wznoszono jego zdrowie, a kry-
tyki nazajutrz, jakkolwiek dość
powściągliwie, zaznaczyły, fo
chociaż „Skowronek" jest istot-
nie mało sceniczny, jednakże
pewne oddzielne momenty, po-
prawność wersyfikacji, a zwla-
szcza swojskość i podniosła szla-
chetna tendencja słusznie skło-
niły sędziów do wyróżnienia te-
go utworu w dobie rozpasania
się niezdrowych i mętnych po-
mysłów thk zwanej nowej szko-
ty.

Tylko kilka mniej zależnych
tygodnikówodezwało się dość
szorstko, a jeden nawet bez o-
gródki oświadczył, że skandali-
czne nagrodzenie „Skowronka"
wobec zupełnego pominięcia tak
wstrząscjącej /sztuki, jak np.
„Szczęście", której druk właś»
nie się rozpoczyna, ostatecznie,
chyba zdyskredytują wartość
wszelkich konkursów.

„Usiłowano za pomocą puzo:
nów reklamy wtrąbić w nas, że
sztuka p. Siwińskiego jest sztu.
ką aksamitu, w świetle kinkie
tów jednak aksamit okaza) się
ordynargym welwetem, który
rudzjał i rozłaził się wprost w
oczach"...

Cios był dotkliwy, ale właśnie
surowy tygodnik uchodził za or-
gan filosemicki, a, okrutny kry-
tyk pochodził istotnie z żydów 1
nazywał się w dodatku wprost
niemośliwie, zwłaszcza po „Wrze
śni, bo- Berlin. -.

To też pisma antysemickie
wyświetliły panu Berlinowi po-
budki jego niezadowolenia -
(chrześcijańska tendencja utwo
ru), wykazały dobitnie, kim on
jest właściwie; oskartajge go
jednoczefhie 0 hakatyzm, deter
minizm i mord rytualny, A Si.
wiński (w delirjum oburzenie,
wbrew swej dobrej w gruncie
rzeczy naturze, wykropił do re-
dakcji siarczysty list, gdzie
znalazły się przytykl o „arogan=
cji rasowej", „zajadłości partyj
nej" i inne tym podobne
we uwagi, których się zwykle
w takich „żydowsko - ›radykal-
nych" wypadkach używa,

Zawrzała polemika, wzajem=
ne wdgptywanie się w błoto, o-
mało co nawet nie odbył się po-
jedynek; powoli jednak wszy»
stko unormowało się, uspokoiło
i nastąpiła cisza.

Pan Ludwik z początku by!
rad nawet z tej, jak mniemał,
chwilowej przerwy, czuł się. Ro-
wiem zmęczony, rozdrażniony
wyczerpany, skoro jednak .wy-
począł, a cisza dalej wciąż trwa
ła, poczęło go coś podjudzać i
korcić.
By zrobić znów huczek, posta

nowił wydać ozdobnie „Skowron
ka", miał jednak ku zdumieniu
swemu wiele kłopotu ze znalezie
niem nakładcy, a gdy wreszcie
książka wyszła, zbyto ją blade-
mi, lakonicznemi wzmiankami,
zwyczajnym pefitem, na ostat-
niej stronicy *
Skończyło się wszystko, jak

nożem uciął. Dzień znakomitości
dnia minął tak niepowrotnie,
jak zwykły mijać takie dni.
Wyniesiony cudzemi rękami

powyżej właściwej sobie miary
nie mógł tego jednak ani zrozu-
mieć, ani tembardziej z natural.
nym biegiem rzeczy się zgodzić.
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Niedawno odbywał się w Goe- | nazwano go "Jehn"Scolus, ster- ! wego króla portugalskiego, spo-
teborgu Kongres "Amerykani-
stów", odbywający się od cza-
su do czasu kongrze uczonych,
badających przeszłość Amery-
ki. Na kongresie tym bibljote-
karz Uniwersytetu Kopenha-
skiego, dr. Sofus Larsen, wyglo-
sił ciekawy referat, usiłujący
udowodnić, że pierwszym Euro-
pejczykiem, który dotarł do
wybrzeży Ameryki, był nie Kry-
sztof Kolumb, a Duńczyk, Jan
Scolus. Wyprawa jego do Ame-
ryki miała miejsce dwadzieścia
lat przed wyprawą słynnego Ge-
nueńczyka, Narodowość Scolu-
sa nie jest zresztą zupełnie usta-
long, Sam dr. Larsen preypusz-
cza, że urodził się on w Norwe-
gji, Choć w dokumencie, znale-
zionym w Angli, a ogłoszonym
przez profesora Fridfjofa Nan-
sena, pochodzącym z roku 1575,

FNCYKLOPEDJA

POLSKIE SKRZYPCE

 

..Pan Antoni Hybel, artysta-
rzeźbiarz z pod Gorlic, dokonał
ciekawego wynalazku, Skon=
striowal on mianowicie . „pol-
skle skrzypce", odrębne od wszy
stkich dotychczasowych. Są one
kształtem zbliżone do dużej li-
tery P. a głos jest silny, głębo-
ki i nadzwyczaj miły. -
cjach wyższych gra się z ła-
twością. Dusza tych skrzypiec
jest automatyczna, skrzydlata,
można ją dowolnie przesuwać,
nie przewraca się i nigdy się jej
nie wyjmuje, a nadaje ona ton
głęboki i miły. Ton dominują-
cy D.
Tenże p. Hybel skonstruował

przyrząd z kości do falowania
tonów. Przy pomocy tego przy-
rządu można podczas gry dowol
nie i bez trudu zmienić każdą
melodję. Zaletą jego jest także
to, iż nadaje się on do każdych
skrzypiec.
Wynalazca niczego bardziej

nie pragnie, jak tylko tego, a-
żeby któryś z naszych muzyków
wystąpił publicznie z koncertem,
odegranym na jego skrzypcach,
które zdaniem wynalazcy, mogą
doskonale konkurować ze
skrzypcami zagranicznymi.

„Pracowałem - pisze p. Hy-
bel - przez kilkanaście lat nad
ulepszeniem tych prawdziwie
polskich skrzypiec I gorąco bym
pragnął, aby praca moja nie po-
szła na marne".
 

GŁOS PTAKÓW ŚPIEWAJĄ-
CYCH NAJBARDZIEJ PO-
DOBNY DO LUDZKIEGO

Śpiew ptaków podobny jest do
mowy ludzkiej -- oświadczył
pan Richard Hunt, w sprawozda
miu odczytanem w klubie orni-
tolągów w Pasadenie. Jakiekol
wiek wewnętrzne znaczenie ma
ją owe głosy ptaków, są one ra-
czej podobne do ludzkiej mowy,
aniżeli do ludzkiego śplewu. -
Głos ptaków może mieć za so-
bę pewne uczuciowe nastrojenia
i potrzeby, które najbardziej od-
powiadają mowle ludzkiej. Gło-
sy ptaków, czy to śpiew, czy jed
norazowe zawołanie, mają zmia
ny, spadek w tonie, ogólną zmia
nę w wysokości głosu, które bar
dziej odpowiadają ludzkiej mo-
wie aniżeli śpiewowi. Czasami
ptak zaśpiewa, świśnie, zgrzytę

nie w sposób zupełnie podobny

do głosu ludzkiego. Czy głosy

te mają znaczenie 1 podobień-

stwo do głosów ludzkich - nie

wiemy, ale że one odpowiadają
w dźwięku mowie ludzkiej -.

jest pownem. Niektóre miłe gło

sy ludzkie nazywamy w’x‘mwfit

szczebiotaniem, * ~
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Urządzamy (spaniałe pogrzęby po cenachumięrkowanych.

Uwatajcie ściśie ma nazwisko ! numer rakiedu naesego - 133 East7.ma |
ulica. Nio mamy fodne} styczności s innem! preedelgbloratwami pogrze. ›
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DSŁUGĄ DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA ,

Trastysta

|

"T. Wolinnin,

prawie waiystkich.
towarzystw w New Yorku, |

 ? z    

nik z Danii". Znajduje się rów-

nież wzmianka, nazywająca Sco-

lusa Polakiem, lecz kopenhaska

"Berlingska Tidene", z której

dane te czerpiemy, zaznacza, że

nazwanie go Polakiem polega na

widocznym błędzie w, tłumacze»

niu.

Inicjatywa do plerwszej tej

wyprawy do Ameryki, odbytej

w roku 1472, wyszła od sędzi»

Szabla Tadeusza Kóśęińśzki

winowaconego z księciem Zegla-rzem, który stosunki utrzy-mywał z krajami północnymiEuropy. Jeden z posłów króladuńskiego Krystyna I, Lolland,przywiózł do Danji pismo synaHenryka, brata Alfonsa V, wzy-wające króla duńskiego do wy-prawienia ekspedycji, celem znalezienia nowych wysp i krajówna Morzu Północnem. Wypra-

wa taka doszła faktycznie doskutku w roku 1742,a wzięło wniej udział również dwóch wy-bitnych Portugalczyków, JoaoVaz Corte-Reale i Alvaro Marti-no Momen, z których pierwszydał dość szczegółowy opis wy-prawy. Pierwotny opis w orty.ginale nie jest znany, gdyż Por.tugalczycy" z tych czy zwzględów odkrycie nowych kra.|jów pragnęli do czasu utrzy-

  

W tych dniach z Rosji Sowie-ckiej wróciła do Polski drogo-cennapamiątka po naszym bo:haterze narodowym, TadeuszuKościuszce, szabla, którąmał w darze honorowym w Ame-ryce. Z okazji wystawianiaszabli, a raczej jej klingi tylko,gdyż rękojeść i pochwa zaginę-ły, w kamienicy Baryczków wWarszawie, p. A. Br. pisze o cen-nej tej pamiątce w "Rzeczypo-spolitej": ."Głównia jest typu dawnychszabel węgierskich. Długośćcałkowita 81 i pół ctm. ; długośćgłówki bez trzona 68 ctm.; sze-rokość u trzona 3 i pół ctm. ; za-kończenie obosieczne dług. 80ctm. Po obu stronach napisyi rysunki w stali wyrzeźbione."Z prawej strony, wzdłużklingi, dużemi literami napis:"Amoerica Cum VashingtonSuo Amico T, Koscinsconi.""Z tejże strony, bliżej trzo-nu, monogram T. K. otoczony
bujną rytą w omamenty-

"Na odwrocie, już nie samemi
dużemi literami napis: „Z Bo-
giem i Gromadką a śmiało."

"Przy gardzie napis z tejże
strony: "Mater Del ora pro no-
bis."

"Na dzieje szabli składają
się prawda i legenda.  

"Szabla była niewątpliwie,
własnością Kościuszki, jako pa-
miątkowy dar Ameryki, a zara-
zem jako szabla bojowa, którą
miał przy boku w wielu potrze-
bach. Jak wieść niesie, nosił
ją także i pod Maciejowicami,
gdzie, jak wiadomo, w niewolę
wzięty, oddał broń. Tym spo-
sobem szabla wraz z naczelni-
kiem, dostała się do Petersbur-
ga. Dalsza wieść głosi, że tę
właśnie szablę oddał Kościuszce
cesarz Paweł I, uwalniając go
z więzienia, wraz z jej właści-
cielem, wróciła znów do Polski.
Czy była z nim razem i na wy-
gnaninow Szwajearji me
stwierdzono, Dość, że po śmier-
ci Kościuszki znalazła się w
zbiorach Warszawskiego Towa-
rzystwa Przyjaciół Nauk.

"Po roku 1881, zrabowana, z
wielu innemi pamiątkami, prze-
znaczona była do zbiorów Arse-
nału w Carskiem Siole pod Pe-
tersburgiem, (Inna wersja gło-
si jakoby przez jakiś czas znaj-
dowała się w znanych zbiorach
Rumiancewa; nie została dosta-
tecznie potwierdzona.) Po roku
1886 analazła sig szabla w zbro-
jowni pałacu cesarskiego, zwa-
nego Aniczków Dwarjec, przy
Newskim Prospekcie, gdzie
wówczas i aż do śmierci zamie-
szkiwał car Aleksander IIL

 

"Aż do tej pory posiadała rę
kojeść i pochwę. Prawdopodo-
bnie jedna i druga były dose"
bogato ozdobione, więc. podczas

pałaców carskich przez
marynarzy i "'najwierniejsze"
pułki gwardyjskie, została, ra-
zem z innemi przedmiotami, z
ozdób okradziona. Została tyl-
ko klinga, jako nie posiadająca
dla rabusiów wartości bezpośre-
dniej, Klinga ta w roku 1920
przeniesiona została do peters-
burskiego muzeum w Ermitażu,
skąd odzyskana nareszcie przez
naszą Delegację Rewidykacyjną
i niedawno do Warszawy prze-
wieziona. Po wystawieniu, sza
bla Kościuszki złożona będzie
ostatecznie w muzeum narodo-
wem i umieszczona na honoro-
wem miejscu w dziale wojsko-
wym tego muzeum,

"Takie są dzieje historycznej
i pamiątkowej szabli, z której
tylko głównia pozostała.  Odzy-
skania zrabowanej rękojeści i
pochwy,trudno się spodziewać
chyba dziwnym jakimś wypad:
kiem. Do tych dziejów nie po-

trzeba nie dodać ani pięknym

stylem je ukwiecać, bo same

przez się są tak bardzo wymow›

ne, jako złączone bezpośrednio

i z osobą Kościuszki i półtora-

wiekowemi dziejami naszemi."

m
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mać w tajemnicy. Tymczasery ;
stary szwedzki historyk, Claus
Magnus z Upsali, który żył na
wygnaniu w Danji, mając szcze-
góły wyprawy, opisał ją rów-
nież i opis jego dotyczący
Grenlafidji 4 Irlandji oraz od-
krycia nowego lądu (Ameryki) '
jest zachowany. Claus Magnus -
"umieszcza w swym opisie rów- ,
nież mapę "Morza Północnego".
zamkniętego na zachodzie no-
wym lądem.
O ile opis historyka .upsal-

skiego odnosi się faktycznie do
wyprawy Jana Scolusa (w łaciń-
skiej pisowni Johannes Scol-
wus) co do czego historycy pod-
noszą wątpliwości, zasługa od-
krycia Ameryki należałaby się
owemu żeglarzowi północnemu.
Doktór Sofus Larsen wyda nie-
bawem wyniki swych badań
drukiem (w nakładzie księgarni
Levin i Munksgaard orge: Hei-
nemanna w Londynie) w jeay*
ku angielskim. Praca ta w
świecie geografów i historyków
budzi żywe zainteresowanie i
niewątpliwie wywoła repliki w
obronie "honoru" Genueńczyka,

| w którym cztery wieki widziały
pierwszego odkrywcę Nowego
Świata.
 

KŁÓTNIA ,

 

Od chwili, gdy zaczęli czarci z .
nieba spadać,

Kłócą się dotąd, kto z nich ma
niebo posiadać. 18

Mickiewicz,

Fraternity Co.
682 Sizth Avenue   

  Katalog darmo

 

 

 

NARÓD KARZEŁKÓW

 

Czy istnieje lud karłów w
rzeczywistości ? '

Długi czas nie wierzono temy
i uśmiechano się pobłażliwie,
gdy o tem była mowa. Ot, baj-
ka dla poetów, głosili realnie
myślący: ludzie,
A przecie naukowe rewelacje

o narodzie karłów, żyjących w
głębi Afryki, są dosyć dawne.
Du Chaillu pisał o tem obszer
nie. Na górnym biegu rzeki
Nguni, na drugim stopniu sze-
rokości geograficznej spotkał on
w swojej podróży w kolonjach
francuskich w Afryce szczep
karłów. Ten ludek ma jasną ce-
rę brudno żółtą, a wysokość ich
wynosi 1 m. i 37 ctm, do 1 m.
i 52 ctm. Z natury dzicy, lubią
się stroić jak buszmani, # odzie-
nie ich stanowi fartuszek - ut-
kany z suszonych traw zwrotni-

polowaniem i żyją w chatach,
które są raczej szałasami i ne-
dznemi lepiankami.
Te rewelacje potwierdził nie-

miecki uczony Lene w roku
1875 i podał wzrost tego szcze-
pu karłów na 1 m. i 42 ctm.
Czasopismo francuskie "Con-

go" ogłosiło. w swoim czasie
artykuł pod tytułem "Les Ne-
grilles de I' Ubang". Autor tej
rozprawki W. Huteran twierdzi,
że szczep pigmenówżyje w.bel.
gijskiem Kongo na ekwatórze
na równiku. Rozciągają się tam
obszary lesiste cd Kasai, Uban-
gi aż po Tanganijka. W cen-
trum tych obszarów żyją i żyli
wśród innych szczepóww więk-
szej jeszcze liczbie karły, zwa-
ne Akka. Do chat tych karłów
trudno się było zbliżyć. Każde-
go nieproszonego gościa wital

+
ków. Żyją, jak dnw'niej, z po-
lowania, albo kradną, co się da
z pól sąsiednich szczepów - bo
sami nie trudnig się rolnie-
twem, Ich naczynie i sprzęty
są prymitywne, ich mowa wa-
runkuje język, używany w da-
nej miejscowości przez _ inne
szczepy, posiadające już pewną
kulturę. .,

Jeżeli podróżnicy pragną od-
wiedzić chaty owych pigmenów,
muszą wystarać się o przewodni-
ka, który w.przyjaźni z nimi
pozostaje. Ten staje się pośre-
dnikiem i tłumaczem. Bez nie-
go, gdyby wreszcie udało się ob-
cym dotrzeć do tych chat nie
zastaną tam nikogo. Pigmeje
uciekają w las i boją się zet-
knięcia z obcymi. Taki preyja
ciel dopiero "uglaska" ich i

 

imm.
wai lub ted clabesinie onl
patenlowad, lik PATENToraz więcej informacy) wy-

entorreh
esentng

OWE, który motecie darmootrmymac.
MARCIN LABINER

Adwokat Patentowy
4 Park Row (N. 8.)

- JEDYNY POLSKI

POCRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE
Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

L. $. DESZ

293 SUTPHIN BLVD. -

JAMAICA, L. 4
Tel. Jamaica. 4797,

 

 

 

 
   

kowych. Zajmująsię głównie grad strzał wypuszczonych z łu- uczyni ufnymi. U

_*, z _* ryżu, który grasuje obecnie po fl ny a m ~
ozmaltoscl Francji, przebierając się to za pram o aoa ¥en» "Sę.-

- misjonarza, 'to za biskupa. |© 4 i Miesięcznik Ilustrowany ©

LiTość U ZWIERZĄT

Z Magdeburga donoszą o nie-
prawdopodobnem curiosum. Oto
w Bildshansen zrodziła świnia u
pewn@go gospodarza trzynaście
prosiąt. Ostatnie małe prawie
nieżywe zwierzątko wyrzucono
na śmietnisko i nikt się o nie
nie troszczył więcej. Kilka dni
przedtem fównież suka tegoż
gospodarzą "wydała na świat
szczęnięta; które jednak usunię-
to, Pewnego poranku usłyszała
gospodyni jakiś niezwykły
szmer w'zacisznem miejscu za-
grody. „Myśląc, że .to szczury,
podążyła tim wraz z małżon-
kiem i ku wielkiemu swemu zdzi-
wieniu ujrzała tam zapomniane
dawno -prosię, Teżąca" spokojnie
obok suki :i ssące właśnie jej
pierś. Prosiątko rozwija sig zu-
pełnie dobrze pod czułą opieką
suki,
 

' "Biskup" fundujący kolejki
w knajpach

Piszą nam zParyża!
"Policja francuska energjcz-

nie poszikuje niejakiego Tar.
łowskiego, byłego służącego w
polskiej misji katolickiej w Pa-

 

 

Śmiały ten wyżyskiwacz bawił
ostatnio w Zachodniej Francji,
gdzie przyjmował go i. gościł
biskup, z Sant Brieux. Tarłow
ski wyłudza pieniądze pod ja-
kimkolwiek pretekstem i ulatnia
się. Oszukał już szereg insty-
tucji i proboszczów na pokaźną
sumę pieniędzy. Jest przytem
dość nieostrożny, gdyż ukazuje
się publicznie w stanie nietrzeź-
wym. Naprzykład na dworcu
w Saint Briex opowiadał w bu-
fecie tluste "kawały" i stawial
"kolejki" wszystkim obecnym."

   
Porucznik Milton otrzymał na-

 grodę za najszybszy lot,
$

  

 

przyjaciół,

+
Od 1 sierpnia 1924- w Stanach Z}.

zagrantoę ...

Proszę
wiek, dokładno szczegóły oferty,
Imię 1 Nazwisko

@ Adros .:
Misato ..
h
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norze | zdobycze na polu przemysłu i handlu państwa polskiego,jeden numer miesięcznika tego zaspokol ciekawość | zjedna muo nabycia w kioskach lub na zażądanie pocz
czeniem 26 centów w markach na adres: bole & dates f

POLAND, 953 Third Avenue, New York, N. Y.
E Warunki: Prenumera

Do 31.90 lipca 1924- W Stanach ZJ.

, ; Shya
OFERTĄ un pronumeraty

N sowe, tudzieł specjalna premię na żądanie,
szych pracowników zarabia po $1.50 I więcej na godzinę. P .
z Chicago, II., zarobił $75 fednégo mlesigca (w 3:33:33;

@ 115) 1 to mimo stabego zdrowie. W razio zalnteresowania się storia
=============== należy przysłać ten kupon =======« k
'POLAND, 958 Third Ave., New York, N. Y.

nadesiaé, bor obowiązywania mnie do czegokAotyczącej przedstawieleli ©

 

   

  

   

w języku, anglolskim, poświęco.
ny wyłącinie sprawom „ZL :
nym, politycznym, wychowaw. d
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym Polski. polece
się uwadso czytelników, Wyda.
wcy pragną podać do powszech.
nej wiadomości, żo miesięcznik©
ten przeznaczony jest specjalnie

mi faktefkotwiek fazy życia pol.
sklego, stosunków. iga]; 20] '!

Przedmioty poruszane w mies

czniku mają charakter wybitnie

pouczający, są dobrane, zajmu.

Jące i nierzadko wysokiej litern.

ckiej wartości, Ponadto

clo zamieszczane w nim są fak,

najlepsze pod względem kochm-'

cznym, żywo utrwalające w wy.

obraża! ummml‘mm Mk

  

y: L1 zagraniog 1 rok $200; 2lata $3.
1 Kanadzie 1 rok $2.80; 2 In:: a:

h 1 rok $3.00; 2 lata 06.00
otrzymają znaczne komi. [i

Wielu z na.
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O la Boga! Mój stary przyjaciel Kjejx-
szkowski... czy możliwe?... Patrzajcie
on we własnej skórze! -

 

 

   

 

 

 

g
Serwus wieliczek!. i 0 llefi‘? nie myle - stary,

poznajesz swego przy czy nie tak!
Przyjaciel,

młodych

  

Policman®jest z ciebie prec-

dasz świetnie
Mutt!

 

dni! - Zuch jesteś!, „FZ A i ty także wyglą. No, muszę uciekać mestętył Będę cię te-
raz algae] odwiedzał tu na stanowi-

sku. Baj, baj Kieliszewski!

 
Wyrzuć do licha ten twój stary bę-
ben i pójdź ze mną na przechadzkę;
zatęskniłem za świxeżem powietrzem,
i twoim towa.
reystwem.

 

 

 

 

'Man mi zdrndznc ci ŁnJemmcę, że cieszę się ogrom» ›
mnemi wpływami w kołach policyjnych, Gdybyś
przypadki@ miał jakie kłopoty z powodu wódecz-
ności, to się do mnie zgłoś, a ja5ka”)?wszypdko,

a k się należy.... ;

Baj baj,
Mutt, nie
zapomnij!

 
Widzisz tego pohcjanta tam? Zaraz -
cię przekonam, że nie kłamię, Przy.
patrz mu się dobrze i uważaj co -

ja mu zrobi

 

Hej Kielichu, usuń mi się z drogi
bo cię kopnę po starokrajsku...

O święty
Patryku!

(

Witam mę najdroz-
527 mdj serdecz-

ny Muteczku!

Teraz mogę śrmało powiedzieć, że mam -

wpływy w departamencie policji. Polic-

man moim najserdeczmejszym przyjac

lem. Wykorzystam to na skórze Jeffa!.
Dame się czego nie wie,

Kolego KAelxszewskx, masz. natycli-
miast wrócić na stage policyjng

,a ja zajmę twoje miejsce.

tem okiem zam
knę cię du

 

 

 

 

 

 

 
 


